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Drugi dzień Wojewódzkiej Konferencji PZPR w Poznaniu

Partii i narodowi potrzeba 
skutecznego działania 

»

W 25 rocznice Czerwca 1956 odsłonięty zostanie znany )uź 
poznaniakom pomnik jego imienia. Oto jak go widział nasz

rysownik w czwartek 25 bm. o godzinie 15.
Ry«. — T. Talarczyk
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Wczorajszą relację toczą­
cych się w auli UAM obrad 
Wojewódzkiej Konferencji 
Sprawozdawczo-Wyborczej w 
Poznaniu przerwaliśmy w 
chwili, gdy trwało podliczanie 
głosów oddanych w wyborach 
I sekretarza KW PZPR, a tak 
że przewodniczących Woje­
wódzkiej Komisji Rewizyjnej 
i Wojewódzkiej Komisji Kon­
troli Partyjnej.

Około godziny 23.30 w śro­
dę ogłoszono wyniki tychże wy 
borów. Funkcję I sekretarza 
KW PZPR powierzono więk­
szością głosów (260 na 485 od­
danych) Edwardowi Skrzypcza 
kowi, dotychczasowemu I se­
kretarzowi Komitetu Zakłado­
wego partii w HCP 187 gło­
sów uzyskał Jan Mielcarek — 
I sekretarz Komitetu Miejskie 
go w Luboniu, a 38 głosów 
Edmund Bruch — I sekretarz 
Komitetu Dzielnicowego Poz­
nań Nowe Miasto. '

Przewodniczącym Komisji 
Rewizyjnej wybrano Romana 
Kochanowicza, a przewodniczą 
cym Wojewódzkiej Komisji 
Kontroli Partyjnej — ponow 
nie Henryka Stacha.

W dyskusji plenarnej, która 
toczyła się w oczekiwaniu na 
■wyniki wyborów, mówcy pod­
kreślili między innymi konie­
czność tworzenia nowego mo­
delu partii — podniesienie dvs 
cypliny wewnątrzpartyjnej i 
wprowadzenie* ciągłości manda 
tów delegatów na cały okres 
kadencji'.

Zwrócono też uwagę na isto 
tne dla środowiska poznańskie 
go problemy gospodarcze i ko 
munalne. Odniesiono się także 
w dyskusji do wystąpień anty­
radzieckich. „Czyny te zasłu­
gują na najwyższe potanienia

Edward Skrzypczak I sekretarzem KW

— powiedział Jan Klafkowski. 
— Pamiętajmy, że polegli na 
polskiej ziemi radzieccy żoł­
nierze zostawili setki kilome­
trów za sobą swoje rodziny, 
swoich najbliższych. Walczyli 
za wolność naszą i waszą”.

Głos w dyskusji zabrali też 
przedstawiciele stronnictw po 
litycznych: Tadeusz Zając — 
prezes WK ZSL i Alojzy Bryll 
— przewodniczący WK SD.

W czwartek, w drugim dniu 
obrad powrócono, zgodnie z 
wcześniejszą zapowiedzią, ^o 
kwestii uznania przez Konfe­
rencję biernego prawa wybór 
czego zaproszonych gości. Po 
powtórnym rozważeniu i przy 
pomnieniu skierowanego do 
Konferencji apelu Stanisława 
Kani — gremium delegatów 
podjęło następującą uchwałę:

1. Wojewódzka Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza pod­
trzymuje stanowisko wyraża­
ne powszechnie w uchwałach 
podstawowych organizacji par 
tvinvch i konferencji instancji 
I stonnia mówiące, że kandy­
dować do władz i na delegatów 
mogą jedynie członkowie nar- 
*i; posiadający mandat delega­
ta.

2. Popierając uchwały XI 
Plenum i linię polityczną KC 
PZPR reprezentowana przez I 
sekretarza KC Stanisława Ka 
n^e. delegaci przyjmują osobi­
sty apel T sekretarza skierowa 
ny do naszej Konferencji i po 
stanawiają, w drodze wyjątku, 
umieścić na liście kandydatów 
ńa delegatów na IX Nadzwy­
czajny Zjazd PZPR następują 
cych towarzyszy posiadających 
rekomendacje Biura Politycz­
nego: Edwarda Łukasika. Les 
ława Tnkprsk*—”0. Jerzego Wia 

tra i Stanisława Zaczkowskię- 
go”. Rekomendacji tej udzielił 
wymienionym towarzyszom w 
imieniu Biura Politycznego Ta­
deusz Grabski.

Przystąpiono z kolei do przy 
gotowywania list wyborczych 
dla dokonania wyboru władz 
wojewódzkiej instancji partyj­
nej. Komisji Kontroli Partyj­
nej 1 Komisji Rewizyjnej oraz 
delegatów na IX Nadzwyczaj­
ny Zjazd. Mimo wcześniej­
szych konsultacji i środowisko 
wych roboczych spotkań, przy 
gotowywanie proceduralne wy 
borów trwało kilka godzin. 
Niejednokrotnie apelowano do 
zebranych o powagę stosowna 
na tak wysokim forum, rozwa 
ge i odpowiedzialność.

Uwolnieni od procedural­
nych czynności delegaci mogli 
skupić uwagę na wyznaczaniu 
kierunków działania woje­
wódzkiej organizacji partyjnej. 
Na prezentowaniu poglądów 
które odsłaniając mechanizmy 
powstawania i utrzymywania 
sie niepożądanych w partii i 
społeczeństwie procesów — 
stawały się równocześnie ma 
teria dla tworzenia programu.

Podkreślono między innymi, 
iż gwarantem odnowy jest par 
tia. że dzisiaj nie jest już ona 
zgorzkniała i zagubiona; jest — 
partia konsolidująca sie w po 
szukiwaniu ideowej tożsamoś 
ci, demokratycznego kształtu 
życia wewnętrznego i koniecz­
nych do tego gwarancji.

Jednak dla odrodzenia par 
tii — podkreślali t dyskutanci 
— konieczne jest snełnienie 
określonych warunków. ..Jak 
choremu lekarstwo — powie­
dział Jacek Trojanek, pracow 
mk n-”’Vr>wv TTAM  partii 

potrzebny jest pozytywny 
program działania, program z 
wyraźnie nakreśloną perspek­
tywą”. Niezwykle istotna spra 
wą — zwracano uwagę — jest 
włąściwa polityka kadrowa. 
Podstawą jej kształtowania 
jest ugruntowanie wśród ka­
dry wiedzy fachowej, czynna 
akceptacja pryncypiów ustrojo 
wych. wysokie poczucie spra­
wiedliwości i odpowiedzial­
ności. Należy z kierownictw 
(by mogły one spełnić swo­
ją skuteczną funkcję) wyelimi 
nować ludzi niekompetentnych, 
oportunistów, wyznawców 
cwaniactwa, woluntaryzmu, 
arogancji.

Obok spraw wewnątrzpartyj 
nych w dyskusji wyraźnie za­
rysował się nurt spraw zwią­
zanych z rolnictwem, z progra 
mem wyżywienia narodu, z 
udziałem w tym zadaniu rol­
nictwa poznańskiego. Rolnic­
two — mówiono — do tej po 
ty upomina się zbyt słabym 
glosę#!, o należne mu prawa 
a hasła o pomocy dla rolnic­
twa są w wielu przypadkach 
pustą treścią. Trzeba skończyć 
ze słowami, przejść do czynów 
Przykry jest fakt, że brakuje 
narzędzi najprostszych. maszvr 
specjalistycznych. nawozów 
sprzętów 1 koncepcji wypo 
czynku, kultury, całej bazy spe 
łecznej. „Jak długo ma trwać 
ten stan rzeczy, iż rolnik na 
wsi stać będzie w kolejce po 
węgiel — powiedział Zbigniew 
Gabryel, zastępca dyrektora 
Kombinatu PGR Manieczki — 
tak długo mieszkańcy mias* 
stać będą w kolejce po wędl 
ny”. Z tych powiązań należy 
wyciągnąć właściwe wnioski 
1 zacząć działać skutecznie.

W chwili zamykania niniej­
szego numeru dyskusja plenar 
na trwała, (len)

Program obchodów 25 rocznicy 
poznańskiego Czerwca 1956

W sobotę, niedzielę i ponie­
działek odbywać się będą w 
Poznaniu uroczyste obchody 25 
rocznicy poznańskiego Czerw­
ca 1956.

A oto szczegóły programu:

27 CZERWCA:

• godz. 9 — Collegium Mi­
nus UAM — sesja naukowa o 
Czerwcu 56;
* godz. 11 — ul. Gajowa — 

odsłonięcie tablicy pamiątko­
wej przed WPK;
• godz. 11 — Sala Biała 

przy pl. Kolegiackim — nad­
zwyczajna sesja Miejskiej Ra­
dy Narodowej;

9 godz. 1® — Dom Kultu­
ry HCP — otwarcie wystawy 
plastycznej o Czerwcu 1956;

© godz. 15 .— ul. Robocza 
— odsłonięcie tablicy pamiąt­
kowej przed ZNTK;
• godz. 18 — ul. 28 Czerw 

ca 1956 i ul. Hetmańska — od 
slonięcie tablic pamiątkowych

Zaproszenie dla delegacji rządowej
(PAP) 25 bm. wicepremier 

Mieczysław Rakowski przyjął 
Pięcioosobową delegację Śpo- 
tecznego Komitetu Obchodów 
25 rocznicy poznańskiego Czer 
wca z przewodniczącym Zdzis­
ławem Rozwalakiem. Delega­
cja komitetu przedstawiła pro 
gram uroczystości, które od­

przed HCP. poświęcenie sztan 
darów i msza święta.

28 CZERWCA:
• godz. 10 — pl. Mickiewi­

cza — uroczystość odsłonięcia 
pomnika poznańskiego Czerw­
ca 1956 oraz msza święta, * 
w holu Auli Uniwersyteckiej 
— otwarcie wystawy fotogra­
ficznej o Czerwcu 1956;

© godz. 16 — dawna ul. Myl 
na — odsłonięcie tablicy ku 
czci Romka Strzałkowskiego;

® godz. 18 — Aula Uniwer 
sytecka — koncert Wielko­
polskiej Orkiestry Symfonicz­
nej;

© godz. 20 — Teatr Nowy 
— spektakl „Oskarżony: CZER 

WIEC. ptęodziesiątszeSC”.
29 CZERWCA:
© godz. 13 — odsłonięcie 

tablicy pamiątkowej w holu 
Szpitala im. F. Raszei;
• godz. 22 — plac przed Pa 

łacem Kultury — projekcja 
filmu „Robotnicy 80”. (bran) 

będą się w Poznaniu w dniach 
27 — 29 bm. oraz złożyła za­
proszenie dla delegacji rządo­
wej do wzięcia udziału w ob­
chodach. W drugiej części s^ot 
kania wicepremier Mieczysław 
Rakowski przedstawił najważ­
niejsze problemy sytuacji gos­
podarczej kraju.

27 czerwca

Wojewódzka konferencja 
wyborcza PZPR w Koninie

Kampanię sprawozdawczo-wyborcza PZPR w województwie 
konińskim zakończy w sobotę (27 czerwca) konferencja wo­
jewódzka. Reprezentanci blisko 35 000 członków partii oce­
nię działalność partii w minionej kadencji, wytyczę program 
działania, wybiorę swe nowe władze oraz 22 delegatów, któ­
rzy wraz z bezpośrednio wybranym delegatem górników z Ko­
palni Węgla Brunatnego „Konin" reprezentować będę organi­
zację partyjnę województwa na IX Nadzwyczajnym Zjeździć

PZPR, (woj)
Fot. — R. Fótmanek

A. Żabiński ponownie
I sekretarzem KW PZPR 

w Katowicach
(PAP) W Katowicach na 

obrady Wojewódzkiej Konfe­
rencji Programowo-Wyborczej 
PZPR, przybyli: I sekretarz 
KC — Stanisław Kania i 
-złonek Biura Politycznego 
KC prezes Rady Ministrów - 
gen. armii Wojciech Jaruzel­
ski.

W wyniku tajnego głosowa 
ma większością głosów I se­
kretarzem KW PZPR w Kato­
wicach został wybrany po­
nownie Andrzej Żabiński.

Posiedzenie 
komisji RWPG 
(PAP) W Moskwie odbyi< 

,;ę posiedzenie stałej komisi- 
RWPG d.s. przemysłu naftowe 
•o i gazowegio. Wzięły w nie; 
idział delegacje krajów człon 
rowskich RWPG, ą także de­
legacje Jugosławii.

Szczególnie wiele uwagi po 
święcono realizacji przedsię­
wzięć kompleksowego progra­
mu i długofalowego kierunko 
wego programu współpracy w 
dziedzinie energii.

Plenum KW PZPR w Pile

Wybrano Egzekutywę i Sekretariat
INFORMACJA WŁASNA

Nowo wybrany podczas so­
botnio - niedzielnej (20—21 
bm.) konferencji programowo- 
wyborczej, Komitet Woje­
wódzki PZPR w Pile odbył w 
czwartek pierwsze posiedze­
nie plenarne. Obradom prze­

Komunlkot lekorski

U papieża wykryto wirus 
który powodował gorączkę
Wykryto i zidentyfikowa­

no wirus, który wywołuje u 
papieża gorączkę i spowodo­
wał zapalenie opłucnej Taki 
jest wniosek, wypływając- 
z komunikatu lekarskiego opu 
blikowanego 24 bm. przez 6 
profesorów kliniki Gemelli, 
czuwających nad zdrowiem 
Jana Pawła TI.

Oto treść komunikatu:
„U papieża, który 3 bm. w wy 

niku poprawy stanu ogólnego zo­
stał wypisany z kliniki Gemelli, 
wystąpiła następnie podniesiona 
temperatura ciała. 20 bm. uznano 
za celowe ponowne przewiezienie 

wodniczył I sekretarz KW - 
Michał Niedźwiedź.

Spośród 105 członków KW 
wybrano, w głosowaniu tai 
nym, 21-osobową Egzekutywę 
Sekretarzami KW wybrano w 
głosowaniu jawnym Stanisła

Dokończenie na sir. 2

papieża do szpitala, w celu prze 
prowadzenia dalszych badań dia 
gnostycznycb w warunkacb kii 
nicznj^ch.

Badania kliniczne, połączone / 
badaniami radiologicznymi, przy 
użyciu ultradźwięków oraz tzw 
tomografii kątowej skomputeryzo 
wanej (TAC) nie wykazały w ob­
rębie brzucha zjawisk chorobo 
wych, które mogłyby uzasadnić 
utrzymywanie się podwyższonej 
temperatury. Przeciwnie, obraz 
krwi, badania wydzielin ustroju 
l badania mikrobiologiczne udo 
wodniły, że występuje infekcja 
spowodowana wirusem citomega* 
lia, która ma niezłośliwy prze­
bieg.

Trwa harcerska 
akcja letnia

(PAP) Trwa harcerska akcja 
letnia. Na obozach i koloniach 
□rzebywa około 30 000 uczniów 
-zkół podstawowych. Działal­
ność rozpoczęły również za­
stępy nieobozowej akcji let­
niej. skupiające około 35 000 
•czestników; w 56 harcerskich 
Panicach przebvwa około 4000 
U ewczat i chłopców.

W związku z ograniczeniem 
wyjazdów na obozy śzczegól- 
lym zainteresowaniem cieszy 
się harcerski wypoczynek w 
miejscu zamieszkania. Głów­
nym celem tegorocznej akcji 
nieobozowej jest opanowanie 
zasad dobrego organizowania 
zbiórek zastępu z wykorzysta 
n.em metodyki harcerskiej 
Zarówno w stanicach iak i 
na 3-dnicwvch biwakach pro- 
Aadzone są szkolenia zastępo­
wych.

Główna kwatera ZHP zwró 
cila się o pomoc w dnftnanso 
waniu akcji nieobozowej do 10 
instytucji Jak dotąd pozytyw 
nie odpowiedziały jedynie: 
PZU, Zarząd Główny Ochotni 
czych Straży Pożarnych, Zwia 
zek Zawodowy Pracowników 
Rolnictwa oraz Centralny 
Związek Spółdzielni Spożyw­
ców.
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Posiedzenie
Izby Ludowej NRD
(PAP) 25 bm. w Berlinie 

rozpoczęło się pierwsze w no- 
wej kadencji posiedzenie Izby 
Ludowej NRD z udziałem 500 
posłów, którzy otrzymali man­
daty w wyborach 14 czerwca. 
Przewodniczącym najwyższego 
przedstawicielstwa ludowego 
NRD teba wybrała pełniącego 
dotychczas tę funkcję Horsta 
Sindermanna.

Funkcję przewodniczącego 
Rady Państwa NRD powierzy 
ła jednomyślnie, ponownie se 
krętaczowi generalnemu KC 
NSPJ Erichowi Honeckerowi.

Przewodniczącym Rady Mi­
nistrów NRD posłowie Izby 
Ludowej wybrali jednomyśl­
nie Willi Stopha. Przewodni­
czącym Narodowej Rady Obro 
ny NRD wybrany został E. Ho 
necker.

Premier Kanady

(PAP) Premier Kanady, Pier­
ze Trudeau, przeprowadził w 
czwartek rozmowy w Pary­
żu spotykając się z prezyden­
tem Francji, Francois Mitter- 
randern. Głównym tematem 
spotkania był przebieg plano­
wanego - na przyszły miesiąc 
spotkania szefów państw naj­
zamożniejszych krajów kapi­
talistycznych w Ottawie.

Premier Kanady, który jest 
gospodarzem spotkania, uda 
się po rozmowach w Paryżu
na spotkanie 
Schmidtem w 
rem Margaret 
Brytanii.

z kanclerzem 
RFN i premie- 
Thatcher w W

„Szczyt” w Ottawie poświę 
eony będzie głównie rozwiąza­
niu problemów gospodarczych 
z którymi boryka się Zachód 
Tuż przed jego zebraniem się. 
Trudeau spotka się 10 lipca 
z prezydentem USA, Reaga­
nem w Waszyngtonie.

Komitet Nauk Prawnych PAN
o reformie ustroju sądów

(PAP) Podjęcie i przeprowa 
dzenie prac na reformą ustro 
iu organów wymiaru "sprawie 
dliwości oraz zapewnienie nie­
zawisłości sądów — to waru­
nek umocnienia instytucjonal 
nych gwarancji praworządne 

, ści. Na potrzebę pilnego doko 
nania tego rodzaju działań le­
gislacyjnych zwraca uwagę 
uchwała podjęta przez Komi­
tet Nauk Prawnych Polskiej 
Akademii Nauk.

W dokumencie tym precy­
zuje się zasady i kierunki 
zmian w zakresie ustawy o 
ustroju sądów, określa warun 
ki pfezawisłościxsądów. Gwa­
rantować to powinien przede 
wszystkim sposób powoływa- 
.nią sędziów. W uchWai" po­
stuluje się powoływanie bez­
terminowe, z wyłączeniem 
kadencyjności oraz zapewnie- 

, nie samorządowi sędziowskie­
mu wpływu.na obsadę stano­
wisk prezesów i stanowisk sę­
dziowskich. Za niezbędne u- 
znaje się wyeliminowanie 
wszelkich form nacisku na

treść orzecznictwa; wytyczne 
wymiaru sprawiedliwości po­
winny być ograniczone do 
spraw szczególnie ważnych.

Poprzez nowelizację ustawy 
o ławnikach sądowych — gło 
si uchwała — należy zapew­
nić wolny wybór ławników z 
odpowiednimi kwalifikacjami. 
Prokuratura, jako aparat do 
walki z przestępczością powin 

. na być podporządkowana mi­
nistrowi sprawiedliwości.

Zgodnie z uchwałą Komite­
tu Nauk Prawnych PAN, 
zmian wymaga także postępo­
wanie karne. Ich kierunek — 
to stworzenie pełnych, instytu 
cjonalnych gwarancji ochrony 
praw obywatelskich. Zasadą 
powinno być prowadzenie po 
stępowania przygotowawczego 
przez prokuratora i ograniczę

zostawać powinny decyzje 
pozbawieniu wolności.

o

Komitet Nauk Prawnych 
PAN postuluje także powoła- 

■ nie trybunału konstytucyjne­
go, który sprawowałby kontro 
lę nad zgodnością ustaw z Kon 
stytucją oraz nad wykona­
niem jej przepisów, jak rów­
nież egzekwowanie odpowie-
dzialności .konstytucyjnej
przez Trybunał Stanu.

Ochroną tych praw i wolno 
ści obywatelskich, których res 
peklowanie nie jest dotychczas 
poddane kontroli sądowej po­
winien zająć się Naczelny Sąd 
Administracyjny. Obok tego 
należy rozważyć celowość po­
wołania rzecznika praw oby­
watelskich, działającego w spo 
sób niezależny pod egidą Sej 
mu.

„-i- Komitet PAN wskazuje wma roli Milicji Obywatelskiej, pod jętej uchwale na koniec? 
w tym zakresie. - - -

Zapewniona powinna być 
szeroka kontrola sądów nad 
postępowaniem przygotowaw­
czym i tylko w ich gestii po-

ność nadania pracom nad re­
formą ustroju organów wy 
miaru sprawiedliwości priory 
tetu odpowiadającego społecz 
nym oczekiwaniom.

Z udziałem S. Kani

Narada kierownictwa MSW
i komendantów wojewódzkich MO

(PAP) 24 bm. w Warszawie 
odbyła się narada kierownic­
twa resortu spraw wewnę­
trznych i komendantów woje­
wódzkich Milicji Obywatel­
skiej. W naradzie uczestniczył 
I sekretarz KC PZPR Stani­
sław Kania.

Omówiono problemy za.pew 
nienia bezpieczeństwa, ładu i 
porządku publicznego w kra-

ju w świetle uchwał XI Ple­
num KC PZPR.

Stanisław Kania w swoim 
wystąpieniu podkreślił 'znaczę 
nie spokoju i ładu wewnętrzne 
go w kraju dla prawidłowego 
przebiegu procesu socjalistycz 
nej odnowy.

Naradę prowadził minister 
spraw wewnętrznych gen. 
dyw. Mirosław Milewski.

Zwierzchnik Kościoła Adwentystów
Dnia Siódmego przebywał w Oświęcimiu

(PAP) Przebywający w Polsce 
zwierzchnik Ogólnoświatowego 
Kościoła Adwentystów Dnia Siód 
mego — pastor Neal C. Wilson od 
wiedził 24 bm. były hitlerowski
Obóz Zagłady Oświęcimiu,

Historia obozu koncentracyjne­
go w Oświęcimiu — powiedział 
on m. in. — Jest Jedną z najciem 
nlejszych plam naszej XX-wlecz- 
nej cywilizacji. Okropności, okru

Wręczenie dyplomów 
laureatom nagrody 

premiera za twórczość 
dla dzieci

(PAP) W Ministerstwie Ku) 
tury i Sztuki wręczono 24 bm 
dyplomy laureatom’ tegorocz­
nych nagród prezesa Rady Mi 
nistrów za twórczość arty­
styczną dla dzieci i młodzieży 
Przyznano 27 nagród indywi­
dualnych I 4 zespołowe w dzie 
dżinie literatury, teatru, muzy 
ki. plastyki, filmu, radia i te­
lewizji oraz upowszechnienia 
kultury.

Trwa wojna irańsko-iracka
(PAP) Komunikat wojskowy 

ogłoszony w środę wieczorem 
w Bagdadzie stwierdza, że w 
rejonie szosy Abadan — Ma- 
szar w irańskiej prowincji Chu 
zestan doszło do dużej bitwy 
między wojskami Iranu i Ira­
ku. Uczestniczyły w niej jed­
nostki piechoty oraz pancerne.

Według komunikatu, w cią­
gu ostatnich 24 godzin w wal­
kach w rejonie tej szosy zgi­
nęło 530 żołnierzy irańskich. 
Na innych odcinkach 500-kllo- 
metrowego frontu zginęło 107 
żołnierzy Irańskich. Straty 
irackie wynoszą 31 zabitych.

Tymczasem agencja Pars 
podała, że w ciągu ostatnich 2 
dni na linii Abadan — Maszar

Stanowisko SD w Poznaniu
wobec Czerwca 1956

INFORMACJA własna
Członkowie Stronnictwa De­

mokratycznego w wojewódz­
twie poznańskim zadeklarowali 
swój udział w obchodach 
Czerwca 1956. Komitety — 
Miejski i Wojewódzki SD na­
desłały na adres redakcji oś­
wiadczenie, w którym formu­
łują swoje stanowisko wobec
historycznego wydarzenia
sprzed 25 laty — tragicznego 
Czerwca 1956 roku. Pomnik, 
który stanął na placu A. Mic­
kiewicza w Poznaniu stwierdza 
ją. jest symbolem porozumie­
nia wszystkich PolaSSw, zobo 
wiązuje do przestrzegania za- 
gedy negocjacji i porozumień

jako jedynie słusznej i wyłącz 
nej płaszczyzny rozwiązywania 
konfliktów społecznych.

„Członkowie naszego stronnic­
twa. instancji wojewódzkiej i miej 
skiej w Poznaniu — czytamy w 
oświadczeniu — nie tylko udzia­
łem w obchodach rocznicowych 
„Poznańskiego Czerwca” ale i co­
dzienną działalnością w realizacji 
programu uchwalonego na XII 
Kongresie SD manifestować będą 
nowe treści świadomości narodo­
wej i nowe tradycje więzi wszy­
stkich grup społecznych Polaków. 
Spotykając się na placu Mickie­
wicza połączymy głęboką reflek­
sję nad meandrami historii Pol­
ski współczesnej ze świadomością 
odpowiedzialności za losy Ojczyz­
ny”... (bg)

Wybrano Egzekutywę I Sekretariat
Dokończenie ze str 1 

wa Hillera — I sekretarza KG 
PZPR w Złotowie, Wiesława 
Łosia — I sekretarza KMG w 
Okonku, Zbigniewa Rosińskie
2« kierownika Wydziału
Ekonomicznego KW, Jana 
Snioszka — I sekretarza KMG 
w Jastrowiu.

Komitet Wojewódzki przyjął 
również, z niewielkimi popraw 
kami, uchwałę Wojewódzkiej 
Konferencji Programowo-Wy 
borczej. Nadto przyjęto uchwa. 
łę w sprawie tow, tow. Alfre' 
da Kowalskiego — byłego 
kretarza KW PZPR oraz An­
drzeja Śliwińskiego — byłego 
wojewody pilskiego. Uchwała 
ta uznaje kary partyjne wy­
mierzone im za niewspółmier 
ne do zarzucanych czynów. W 
sprawie tej powinny w naj­
bliższym czasie wypowied^eć 
się macierzyste organizacje 
partyjne. Jednocześnie posta-

nowiono zwrócić się do WK 
FJN z wnioskiem 'o cofnięcie 
mandatu poselskiego dla Alfre 
da Kowalskiego.

Powołano także Wojewódz­
ki Zespół Delegatów, który 
przejmie kompetencje oraz d' 
robek Wojewódzkiej Komisji 
Zjazdowej. Dokonano rów­
nież wyboru dziewięciu korni 
sji problemowych.

Odbyły swoje pierwsze po­
siedzenia także Wojewódzka 
Komisja Kontroli Partyjnej 
oraz Wojewódzka Komisja 
Rewizyjna. Na przewodniczą 
cego WKKP wybrano Tadeu­
sza Lipca — rewidenta w Fn 
bryce Elementów Wyposażę 
nia Budownictwa „Metalplast” 
w Złotowie, a przewodniczą­
cym WKR został wybram 
Edward Stawny — prezes Wo 
jewódzkiego Związku Rolni­
czych Spółdzielni Produkcyj­
nych. (wis)

grille z rąk niemieckich zbrodnia 
rzy zginęło ok. 4 min. ludzi z 30 
krajów. Po złożeniu kwiatów pod 
ścianą śmierci, N. C. Wilson wy- 
slosił oświadczenie, w którym za 
apelował o umocnienie światowe 
go pokoju, aby nie mogła po­
wtórzyć alę tragedia ludobójstwa.

cieństwo i 
znał naród 
przechodzą 
obrażenia.

cierpienie, Jakich do- 
polski 1 inne narody, 
wszelkie ludzkie wy-

Nlewlele możemy pezy
nić, aby odbudować to wszystko,
co zostało zniszczone n* tym
skrawku ziemi, możemy Jednak 
wyciągnąć wnioski z przeszłości.

Delegacja KC WSPR w Warszawie

tywę w Chuzestanie. Pars po 
dal także, że artyleria iracka 
dalekiego zasięgu ostrzelała 
stolicę tej' prowincji Ahwaz.

Agencja Reutera Informuje, 
że w środę opuścił Bagdad, 
udając się do Nowego Jorku, 
specjalny wysłannik sekretarza 
generalnego ONZ, b. premier 
Szwecji, Olof Palmę. Zdaniem 
tej agencji, nie ma żadnych 
oznak, by czwarta misja me­
diacyjna Olofa Palmego, zmie 
rzająca do doprowadzenia za­
kończenia wojny irańsko-irac- 
klej, przyniosła jakikolwiek 
postęp.

Wysłannik sekretarza gene­
ralnego ONZ prowadził rozmo 
wy w Teheranie z przywódca­
mi irańskimi, a następnie wzginęło 50 żołnierzy irackich

orazzniszczono 12 czołgów na .Bagdadzie z prezydentem Ira-
leżących do armii Iraku. Wed- ku Saddamem Huseinem w cza 
ług tej agencji, siły irańskie sie których przedstawił nowe 
przed 2 dniami przejęły inicja propozycje pokojowe.

Życzenia owocnej pracy Walki trwają nadal

W. Jaruzelski przyjął Nowe zawieszenie
przewodniczącego Związku

Kadry Kierowniczej
(PAP) 24 bm. prezes Rady 

Ministrów, generał armii Woj 
ciech Jaruzelski, przyjął prze­
wodniczącego komisji statuto­
wej Związku Kadry Kierowni 
czej Jednostek Gospodarki U- 
społecznionej — dyrektora Je­
rzego Nowaka.

Przedstawione zostały gene-' 
ralne cele związku dotyczące 
w szczególności społecznego i
za wodo we go 
kierowniczej 
efektywności 
integrowania

działania kadry 
na rzecz wzrostu 

przedsiębiorstw, 
załóg wokół za-

broni w Libanie
(PAP) Prezydenci Libanu i 

Syrii, Elias Sarkis i Hafez 
el-Asad uzgodnili w czwartek 
nowe porozumienie w sprawie 
zawieszenia broni w rejonie 
miasta Zahle we wschodniej 
części Libanu, gdzie od środy 
wieczora toczą się walki. Po­
rozumienie miało wejść w ży­
cie w czwartek w południe, 
ale w 40 minut później walki 
toczyły się dalej —' jak piszę 
agencja Reutera.

. Rozgłośnia radiową w Zahle, 
należąca do sił prawicowej 
falangi, podała w czwartek, że 
w Zahle jest 6 zabitych i 40 
rannych.

Współpraca partii polskiej i węgierskiej
(PAP) Zakończyła wizytę 

przebywająca w Warszawie w 
dniach 22—24 bm. delegacja 
KC Węgierskiej Socjalistycz­
nej Partii' Robotniczej z człon 
kiem KC, kierownikiem Wy­
działu Zagranicznego KC Jano 
sem Bereczem. Delegacja zo­
stała przyjęta przez zastępcę 
członka Biura Politycznego, se 
kretarza KC PZPR Romana

Neya oraz odbyła rozmowy w 
wydziałach: zagranicznym,
handlu i finansów a także w 
niektórych resortach. .

Wymieniono informacje o 
głównych kierunkach działal­
ności PZPR ! WSPR. sytuacji 
społeczno-ekonomicznej w obu 
krajach oraz omówiono niektó 
re proł>temy międzynarodowe.

„Solidarność" w sprawie 
transmisji TV z Poznania
Otrzymaliśmy wczoraj od­

pis depeszy Komisji Zakłado­
wej NSZZ ,.Solidarność” przy 
Zakładach Przemysłu Metalo­
wego „H. Cegielski” w Pozna­
niu do premiera gen. armii 
Wojciecha Jaruzelskiego. W 
depeszy tej członkowie KZ

nopolskiego programu tetewii 
z.i’ — transmisji z obchodów 
25 rocznicy poznańskiego Czer 
wca 1956.

Otrzymaliśmy też podobne 
oświadczenie Wojewódzkiego 
Komitetu Założycielskiego

„Solidarności”, domagają się NSZZ RI. „Solidarność” w Po 
włączenia 27 i 28 bm do ogól- znańskiem. (o-c)

Arabia Saudyjska ograniczy 
wydobycie ropy naftowej

(PAP) Największy na świę­
cie eksporter ropy naftowej 
Arabia Saudyjska, zmniejszy 
wydobycie tego surowca od 
pierwszego lipca br. o 450 000 
baryłek dziennie z obecnych 
10,3 min baryłek (1 tona => 
około 6 baryłek).

Decyzja ta zapadła, jak się 
przypuszcza, pod naciskiem 
innych producentów ropy naf 
towej, w związku z nadmier­
ną jej podażą rynkach

(światowych i co za tym idzie 
spadającymi cenami.

W ub. roku o tej porze — 
w Arabii Saudyjskiej wydo­
bywano około 8,5 min baryłek 
dziennie, ale po wybuchu woj 
ny iracko-irańskiej i panice 
zakupów na rynku świato­
wym oraz wskutek rzeczywi­
stego spadku jej produkcji w 
walczących krajach, Arabia 
Saudyjska zwiększyła wydo­
bycie ulegając naciskom kup 
ców.

Zaniepokojenie stosunkami ChRL - USA
dań produkcyjnych oraz pod­
noszenia dyscypliny procesów 
wytwórczych. Innym ważnym 
zamierzeniem związku będzie 
umacnianie pozycji kadry kie 
rowmicze] I warunków jej 
f u nkc jonowan ia.

Prezes Rady Ministrów wy­
raził zainteresowanie i popar­
cie rządu dla tego rodzaju dzia 
lalności członków związku. Je 
dnocześnie przekazać dla związ 
ku, który w najbliższych 
dniach odbędzie swój I krajo­
wy zjazd, życzenia pomyślne­
go rozwoju i owocnej pracy 
dla dobra socjalistycznej go­
spodarki.

(PAP) Partnerstwo chińsko- 
amerykańskie wywołuje coraz 
większe zaniepokojenie w 
wielu stolicach krajów azja­
tyckich, pisze agencja TASS, 
komentując wizytę amerykań 
skiego sekretarza stanu, Ale- 
xandra Haiga w Pekinie. Nie­
pokój budzi zwłaszcza fakt, 
że porozumienie o sprzedaży 
Chinom broni amerykańskiej, 
a także poparcie politycznej 
udzielane przez Waszyngton 
chińskiemu sojusznikowi, 
wzmagają hegemonistyczne 
apetyty Pekinu w tym regio­
nie. Już obecnie związki Pe­
kinu z Waszyngtonem zacieś­
niają się tak bardzo, że ty­
godnik „US News and Re­
port” pisał o amerykańsko- 
chińskiej współpracy politycz

neij i strategicznej. Według 
czasopisma, ta stale rozszerza 
jąca się współpraca obejmu­
je zwłaszcza dziedzinę wy­
wiadu wojskowego,, a także 

koordynację poczynań w sto­
sunku do wielu państw Azji 
południowo -wschodniej.

fi

Niebezpieczna, wojownicza 
polityka Waszyngtonu 1 Pe­
kinu — pisze dziennik wiet- 
namski — jest głównym źród­
łem wzrostu napięcia w Azji 
południowo-wschodniej i in­
nych rejonach świata. Jej nie 
bezpieczeństwo wzrasta zwłasz 
cza w związku z decyzją ad­
ministracji USA o sprzedaż}’ 
Chinom nowoczesnej broni 
amerykańskiej, w tym także 
ofensywnej.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopoisce: zachmurzenie 
duże z większymi .przejaśnieniami, 
okresami opady deszczu.

Temperatura maksymalna od 
plus 1« do plus 1« stopni, mini­
malna od plus 9 do plus 11 stop 
ni. Wiatry słaba 1 umiarkowane 
zachodnie i południowo-eeehod- 
nie.

Wczoraj o godzinie 17 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu, Kaliszu i pne plus 
II stopni, w Koninie plus 15 stop­
ni, w Lesznie plus 18 stopni; ciś­
nienie 10M hPa czyli 750,4 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Roch Kowalski.
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Korzenie poznańskiego protestu
Ni« idzie tu o banalne li. 

cytowanie s!q, gdzie na. 
•tąpiło pierwsze w Pol­

sce Ludowej wielkie robotni­
ce* wystąpienie w obronie 
godności człowieka pracy i w 
obronie jego warunków byto­
wych. Idzie o etwierdzenie hi­
storycznego faktu. A także o 
przypomnienie pewnych war. 
tości, które właśnie w Pozna, 
niu były szczególnie żywe i tu 
właśnie doznały szczególnego 
uszczerbku.

,,My, pracownicy „Cegiel­
skiego" odczuwaliśmy niepo­
koje i dręczenie nas, pracow­
ników, już od 1953 r. Na ze. 
broniach, na naradach wytwór 
czych stawialiśmy to, że dzie. 
je nam się duża krzywda, po­
nieważ w ciągu roku przycho­
dziły 2—3 korekty normy i 
obcinanie norm. Przez obcina 
nie norm nie mogliśmy zaro­
bić tego cośmy mieli zarabiać. 
Ale to wszystko tylko się pi. 
salo i rzucało do kosza. Nie 
było żadnego efektu, żadnej 
odpowiedzi. Błędy narastały 
coraz to więcej, załoga czuła 
się skrzywdzona i skłócona z 
władzami nie tylko zakładu, 
ale i z władzami państwowy­
mi... ponieważ za te pieniądze, 
które zarabialiśmy, ciężko 
było wyżyć. Ja jestem pracow 
nikiem fizycznym, pracowa­
łem jako rzemieślnik nie 8 go 
dżin na dobę ale 16. W prze­
ciągu miesiąca wyrabialiśmy 
po 130—150 nadgodzin, żeby 
zarobić na nędzne życie” — 
ze wspomnienia Kazimierza 
Kaniewskiego („Polityka” z 
30 V 1981).

W 1957 roku Władysław Go­
mułka nakazał opuścić na wy 
darzenia poznańskie „żałobną 
kurtynę milczenia”. Była to 
szczelna kurtyna. Zrobiono 
wszystko, aby wydarzenia te 
poszły w zapomnienie. Nigdy 
przez te ćwierć wieku nie 
stały się przedmiotem zainte­
resowania historyków, and in­
nych naukowców. Teraz przez 
kilka miesięcy 1981 roku na 
gwałt próbuje się zgromadzić 
materiały i przygotować pier­
wsze oceny. Na pogłębione ana 
liży będziemy musieli pocze­
kać. Ale jest już czas przypo­
minania bezspornych faktów. 
Jednym z nich jest to. że tu 
właśnie, w Poznaniu, zdarzył 
się ten pierwszy wielki pro­
test.
• Fakt, że stało się to w Po­
znaniu jest historyczną pra­
widłowością. Nastąpiło tu bo­
wiem zderzenie największej 
degradacji gospodarczej z wy­
jątkowym poczuciem porząd­
ku, sprawiedliwości i dobrej 
roboty.

Sięgnąć trzeba do- lat 1948 
— 1949, kiedy to dokonał się 

pierwszy w dziejach PRL 
„zwrot” polityczny. Celem jego 
było przyspieszenie industria­
lizacji i kolektywizacji* wsi. 
Łączyło się zaś z odejściem 
PPR od polityki współpracy 
ze stronnictwami Bloku Demo 
krytycznego, uwzględniającej 
polskie warunki. Ta polityka 
uzyskała znaczne poparcie aze 
rokich rzesz społeczeństwa 
dla władzy ludowej 1 odniosła 
spore sukcesy, również w dzie 
dżinie gospodarczej.

Teraz szybko Już następowa 
ły deformacje socjalistycznych 
zasad rządzenia, zanik demo­
kracji wewnątrzpartyjnej w 
świeżo powstałej PZPR, przy 
sprawowaniu władzy szeroko 
posługiwano się metodami 
przymusu. Powstanie PZPR 
poprzedzone, zostało rozległy­
mi czystkami w PPR (m. in. 
W. Gomułka i inni członkowie 
tzw. „odchylenia prawicowe - 
nacjonalistycznego”) i w PPS. 
Usunięto wszystkich, którzy u- 
znani zostali za przeciwników 
nowej linii politycznej. Po­
dobnych operacji -doko­
nano także w7 SD („które 
wchłonęło Stronnictwo Pracy 
uznane za już „niepotrzebne”), 
w związkach zawodowych, 
które miały głównie mobilizo 
wać do podnoszenia wydajno­
ści pracy i wykonywania pla­
nów produkcyjnych, w organi 
zacjach młodzieżowych, które 
zresztą faktycznie polikwido­
wano na rzecz wszechwładne 
go Związku Młodzieży Pol­
skiej, jako jedynej organizacji 
młodego pokolenia Polaków.

Od 1949 roku też na dobre 
rozpoczęło się szerok:e upo­
wszechnianie kultu Stalina, 
coraz bardziej życie politycz­
ne i społeczne charakteryzo­
wała podejrzliwość, zwiększa 
ła się aktywność organów bez 
pieczeństwa, trwały nieustan­
ne ogólnokrajowe akcje — 
przeciw kułakom, za realiza­
cją obowiązkowych dostaw, 
przeciw „kreciej robocie wro­
ga”, o pokój światowy, z oka­
zji różnych rocznic. Następo­
wało szybko biurokratyzowa­
nie się aparatu partyjnego, 
jego oddzielanie się od mas 
członkowskich i od klasy ro­
botniczej. Obowiązujący cen­
tralizm stwarzał aparatowi 
wygodne warunki sprawowa­
nia władzy (dziś zwięmv to 
„komfortem władzy”), bo bez 
liczenia się z opiniami społe­
czeństwa, nawet „bazy” człon 
kowskie PZPR, bez żadnej 
praktycznie kontroli.

W miarę realizacji planu 6- 
letniego pogarszały się warun 
ki bytowe. Zadania planu 
podwyższono w 1950 roku, zna 
cznie ponad możliwodci kraju. 
Duża część nakładów jnwesty 

cyjnych w przemyśle poszła 
na rozbudową przemysłu zbro 
jeniowego (zimna wojna), a w 
rolnictwie na POM-y 1 apól- 
dzielnde produkcyjne, co nie 
dawało wzrostu produkcji roi 
nej. Taki „rozwój” musiał od­
bywać się kosztem ludności.

Wielkopolska była w planie 
6-letnim szczególnie poszkodo 
wana. Uprzemysłowienie bo­
wiem koncentrowano w zaco­
fanych regionach ze względów 
doktrynalnych, co powodowa 
ło tam pewien wzrost stopy ży 
ciowej, głównie w wyniku 
wzrostu zatrudnienia w prze­
myśle nadmiaru ludności ze 
wsi. Poziom rozwoju gospo­
darczego Wielkopolski uważa 
no za wysoki, więc też inwe­
stowano tu mało. W planie 6- 
letnim tylko 3 proc, ogólno­
krajowych Inwestycji przemy 
iłowych otrzymało Poznań­
skie stanowiące 9 proc, nowie 
rzchni kraju i tyleż jego lud­
ności. Jeśli dodać, że nakłady 
w wielkopolskim rolnictwie 

/przeznaczano na tworzenie de 
ficytowych gospodarstw socja 
listycznych, podczas gdv siła 
tego rolnictwa była średnio 
rolna gospodarka chłopska — 
w czambuł nazywana kułac­
twem — obraz rysuje się wy­
raźnie. Poznańskie bardziej niż 
inne regiony kraju niosło na 
swych barkach ciężar planu 
6-letniego, więcej dając niż 
otrzymując. Ruinie u.egło też 
w tych latach sławne wielko­
polskie rzemiosło, baza usługo 
wa dla rolnictwa i główny 
czynnik gospodarczej aktyw­
ności tak licznych w tym re­
gionie miast i miasteczek.

Tak więc w latach 1949— 
1955 postępowała degradacja 
gospodarcza Wielkopolski, wv 
suwa się dziś nawet hipotece 
że był to region kraju, którv 
wówczas stracił najwięcei. 
przyjmując równocześnie na 
siebie szczególne obciążenia.*’’

Nie pierwszy raz w historii 
W okresie II Rzeczypospolitej 
Wielkopolska też świadczyła 
więcej na rzecz odrodzonego 
państwa, też niosła ciężar od­
budowy kraju i państwowości 
U stopniu większym niżby to 
wynikało z liczby ludności czv 
wielkości obszaru. Pamięć o 
tym była jeszcze żywa w Po­
znaniu i regionie.

Zaś sposób zarządzania prze 
mysłem zwłaszcza, obrażał 
głęboko zakorzenione w miesz 
kańcach tego regionu, robot­
nikach szczególnie, poczucie 
norządku i sprawiedliwości. 
Na skutek nikłych inwestycji 
w Poznaniu nie nastąpiło .Jesz
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• Jlśii,łi<>ne Jata w Koniń- 
iwlskiem nie były okresem 
411 inwestycji na gjiarę cza 

sów, gdy powstawały kopal­
nie, elektrownie, czy huta alu 
minium. Niemniej powstało 
kilka znaczących zakładów 
przemysłowych zaznaczają­
cych się w panoramie wytwór­
czych możliwości regionu i 
choć także Konińskiego nie 
□minęły błędy typowe dla przy 
jętej w minionym okresie stra 
tegii rozwoju, to nie ma tutaj 
niedokończonych. kapitało­
chłonnych inwestycji, bądź za 
kładów, którym przyszło w 
ostatnich miesiącach zanie­
chać produkcji. Nowe zakłady 
rozszerzyły znacznie profil 
produkcji przemysłowej zwięk 
szając, co ważne, ilość wyro­
bów finalnych, przetworzo­
nych. Znamiennym tego przy­
kładem jest uruchomiony w 
sierpniu 1977 roku wydział 
tarcz ściernych w Fabryce 
Materiałów ■ Wyrobów Ścier­
nych „Korund” w Kole Była 
to inwestycja stanowiąca na­
rodziny w naszym kraju no- 
węj gałęzi przemysłu.

Powstanie wydziału tarcz 
ściernych jest przykładem 
zwiększania importochłonnoś- 
c; naszej gospodarki, ale krót 
ka historia jego istnienia 
świadczy z kolei, że można tę 
chorobę leczyć.

„Korund” liczy sobie 15 lat 
i do roku 1977 był producen­
tem surowców do produkcji 
tarcz ściernych, które wytwa­
rzało kilkia małych zakładów 
w kraju. Rosnące z czasem 
znaczenie narzędzi ściernych, 
które importowaliśmy, przesą 
dziło konieczność budowy no­
woczesnego zakładu produk­
cyjnego tej branży. Wybór 
oadł na Koło.

Technologię kupiono u amery­
kańskiego „Nortona”, obiekt 
wznosili Szwedzi. Po sprawnej bu 
dowie obiekt ruszył W Sierpniu 
1977 roku. Szybko jednak się oka­
zało, te licencyjny kontrakt sta­
nowi obrożę ograniczającą ruchy 
i napędzającą dolary Ameryka- 
łiom. Bowiem at 80 procent »uro 
wców trzeba było Importować, 
nawet takich Jak piasek kwarco­
wy. gliny i piasek podsypkowy. I 
choć to okres, w którym dolarów 
jeszcze nie brakowało, to w Kole 
rychło się połapano skąd wieje 
wiatr. Teresa Orlińska — kierów 
nik oddziału technologicznego w 
wydziale tarcz ściernych twierdzi, 
te Już 'wtedy jasne się stało, It 
nadciąga kryzys gospodarczy. Je­
dyną szansą fabryki na przyszłość 
było uniezależnienie się od im­
portu. Nie było to łatwe, bo kraj 
nie dysponował doświadczeniem 
w tego typu produkcji, niewiele 
o niej wiedziały również placówki 
naukowe. Mimo to w ciągu ubie­
głych 4 lat zmniejszono udział im 
portowanych surowców z 80 do 20 
proc., a najbliższe tygodnie i mie 
siące przyniosą dalszy postęp. 
Zmusza do tego życie, gdyż dewiz 
na zakupy Już nie ma. Tutaj pro 
centować będą wcześniej rozpo­
częte prace.

Założenia licencyjne określa 
ją że zakład może wytwarzać 

' 370 000 rozmiarów i typów

Konińskie działania

Nie czekając 
na pieczone gołąbki
tarcz. Potrzebne do tego są 24 
rodzaje ziaren elektrokorun- 
dów 1 węglików w 24 granu­
lacjach każde i 19 rodzajach 
twardości wyrobów. Dotych. 
czas udało się rozpocząć pro­
dukcję na miejscu 7 rodzajów 
ziaren. One właśnie pokrywa 
ją 80 t>roc. potrzeb.

Osobnym problemem było 
podjęcie produkcji składników 
lepiszcz scalających tarcze. Są 
ich dwa rodzaje: organiczne i 
ceramiczne. W pierwszym, gdy 
ruszył wydział, składniki kra 
jowe wynosiły 10 procent. 
Teraz już podwojono ten 
wskaźnik. W ceramicznych z 
początku nie stosowano w ogó 
le krajowych surowców. Teraz 
na 20 składników, z importu 
pochodzi już tylko 6. W sumie 
na 150 składników warunkują 
cych wytwarzanie gotowych 
tarcz prawie 80 jest pochodzę 
niia krajowego.

Dalsze uniezależnianie się od 
Importu stawia zakład przed dy­
lematem: jak to zrobić, by nie 
ucierpiała Jakość wyrobów. Przy­
kład: trzeba zamienić stosowany 
dotychczas koks naftowy na koks 
pakowy. Przeróbka tego ostatnie­
go Jest wyjątkowo trudna i zmu­
sza do opracowania Innej tech­
nologii oraz techniki Jego prze­
twarzania. Zakładowy ośrodek 
badawczo-rozwojowy w wyniku 
współpracy z naukowcami roz­
wiązał i te problemy. Można by 
ich pokonać więcej, lecz obowią­
zujący ciągle system nakazowy 
i dyrektywny w naszej gospodar­
ce utrudnia przebicie się przez 
interesy branżowe, przysłaniając 
interes kraju. Wiele więc trzeba 
robić samemu.

Od uruchomienia wydziału 
tarcz przeprowadzono w 
znacznym stopniu moderniza­
cję j rozbudowę starych wy­
działów dostarczających su­
rowiec do produkcji. Od lute­
go czynny jest nowy piec, a 
w sierpniu ruszy następny do 
wytopu elektrokorundu szla­
chetnego. Postęp jest więc 
widoczny. Wystarczy powie­
dzieć, że w roku minionym 
na 100 min złotych dewizo­
wych wartości produkcji wsad 
importowy wyniósł tylko 23 
min złotych dewizowych- W 
tym roku ograniczy się go o 
dalsze 30—35 procent.

Znaczenie „Korundu” dła 
naszej gospodarki polega na 
tym, że to ta fabryka upo­
wszechnia stosowanie we 
wszystkich działach gospodar 
ki nowoczesnych narzędzi ob 
róbki. Są one niezbędne przy 
wytwarzaniu samolotów, ale 
i musztardy, statków, ale i 
igieł. Od rozpoczęcia produk­

cji zwiększono liczbę rodza­
jów l typów tarcz do pół mi­
liona. Tutaj wytwarza się 
tylko i wyłącznie to, co za­
mówią odbiorcy. A ci coraz 
częściej przyjeżdżają ze swy­
mi kłopotami do Koła. Składa 
ją zamówienia opisując do 
czego im narzędzia ścierne są 
potrzebne. Z kolej specjaliści 
z „Korundu” ustalają recep­
turę d pożądane właściwości 
techniczne wyrobów.

Korundowi specjaliści szukają 
możliwości wykorzystania wszyst 
kich mocy produkcyjnych. Ma­
ją na swym koncie postlicencyj- 
ne rozwiązania przyjęte z uzna­
niem przez odbiorców, np. tar­
cze do szlifowania tzw. lastrika, 
które umożliwiają mechanizację 
tej kłopotliwej pracy budowla­
nych. Innym przykładem jest pod 
jęcie ostatnio produkcji osełek 
do kos, prostego wyrobu, które­
go brakuje. Jeszcze w tym sezo­
nie 500 000 sztuk osełek trafi do 
rolników, w ubiegłym roku wpro 
wadzono do produkcji 150 no­
wych wyrobów.

Na dotychczasowe rezulta­
ty pracy wydziału tarcz ścier­
nych, a tym samym trafność 
tej licencji — można spojrzeć 
z innej strony. Suche liczby in­
formują, że zakład nie osiąg­
nął dotychczas docelowej mo 
cy produkcyjnej wynoszącej 
12 000 ton wyrobów rocznie. 
Ba, w pewnej publikacji spe­
cjalistycznej uznano „Korund” 
za jedną z najbardziej błęd­
nych inwestycji ostatnich lat 
spośród 39 umieszczonych na 
takiej czarnej liście. W „Ko­
rundzie” dają dowody, że to 
pomyłka. Dyrektorujący od 
dwóch lat inż. Zdzisław Ow­
czarek, którego konta nie ob­
ciążają licencyjne umowy, 
stwierdza: — My już zdolność 
osiągnęliśmy dawno. Możemy 
więc te 12 tysięcy ton, ale 
takich, jakie ustalono w umo­
wie, czyli ciężkich i dużych. 
Ale kraj szuka małych i cien­
kich, bardziej pracochłonnych 
i lżejszych. Możliwości pro­
dukcyjne mamy wykorzysta­
ne a co ważniejsze, nie pro­
dukujemy do magazynów. Po 
nadto z nakładów na owe 39 
feralnych inwestycji na „Ko­
rund” poszło ledwie jeden 
procent- Warto i to powie­
dzieć, że wydział tarcz ścier­
nych kosztował 2,6 mld zło­
tych, a dotychczasowa war­
tość wytwarzanej tutaj pro­
dukcji wyniosła ponad 3 mld 
złotych.
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Zanim dotrę do placu przed 
Uniwersytetem, razem z 
ludzką rzeką, w rejon 

placu Młodej Gwardii — na 
ulicy Młyńskiej jest już po 
wszystkim. Tak przynajmniej 
mówią przygodni informatorzy. 
Słyszę, że z więzienia uwolnio 
no grupę „cegielszczaków”. Ja 
kiś kolejarz, z którym wdaję 
się w rozmowę, twierdzi co in­
nego: że tych z HCP tam nfe 
było (i to później znajdzie po­
twierdzenie); że wypuszczono 
wszystkich uwięzionych, ale 
niektórzy nie bardzo chcieli 
opuścić mury zakładu karnego 
w obawie wymierzenia im do 
datkowego wyroku: że rozbro­
jono strażników. Wieści są 
sprzeczne, lecz jest pewne, iż 
opanowano przy ulicy Młyń- 
skiej budynki więzienia', sądu i 
prokuratury. Wiatr rozwiewa 
wyrzucane oknami akta, częś­
ciowo. nadpalone poniewierają 
się na bruku. Wielka groma­
da zebranych tu ludzi wymie­
nia komentarze: — Dobrze, że 
ich zwolnili — ale też: — Go­
dzi się to tak wszystkich? A 
pewnie tam też prawdziwi prze 
stępcy siedzieli, może być z te­
go bieda.

Postanawiam wracać na 
plac przed ’ Zamkiem (obecny 
Pałac Kultury). Próbuję w to 
ku przygodnej wymiany zdań, 
pytań, usłyszanych wypowie­
dzi — dojść do jakichś usta­
leń. Głównie chodzi mi o za­
sięg i charakter manifestacji, 
noszącej coraz wyraźniej zna­
miona rewolty. Czy biorą w 
niej udział także członkowie 

partii? Czy istnieje kierujący 
demonstracjami ośrodek? Czy 
ogarniające miasto stopniowo 
działania protestacyjne mają 
wyłącznie spontaniczny charak 
ter? A może w grę wchodzi 
czyjaś inspiracja?

Próżno szukać jednoznacz­
nych wyjaśnień. Ale teraz, jak 
też później, w rozmowach z re 
dakcyjnymi kolegami, zdają 
się przeważać racje o nieistnie 
niu dyspozycyjnego centrum, 
o spontanicznym, robotniczym 
rodowodzie Czwartku. Inne py 
tania pozostaną niewyjaśnione 
przez długie lata, budząc po 
dziś dzień wątpliwości.

Płynę z falą tłumu na pow­
rót przed uniwersytecką aulę, 
pochłania to sporo czasu. Na­
potykam rozbite wystawy skle 
pów. Znów łan ludzkich głów. 
Ale nastrój na placu tymcza­
sem uległ podgrzaniu. — Co z 
Józefem Cyrankiewiczem? 
Gdzie sekretarz Leon Stasiak? 
A Franciszek Frąckowiak? — 
podobne pytania zadają sobie 
zgromadzeni. Brakuje autory­
tatywnej odpowiedzi. Pośrodku 
nadal stoi samochód transmi­
syjny, lecz milczy. Teraz sły­
szę, że delegację z „Cegielskie 
go”, co to niczego nie zdołała 
załatwić w Warszawie, niepo­
trzebnie szukano na Młyńskiej; 
oni najpewniej są na Kocha­
nowskiego, w gmachu UB. — 
Już po nich poszli — opowia­
da grupa tramwajarzy. — Mo 
że tam być gorąco, bo trzeba 
ich uwolnić.

Wtem — pada gdzieś strzał. 
Gdzieś niedaleko. Z pistoletu?

Z dziennikarskich wspomnień (3)

TEN NIEZAPOMNIANY CZERWIEC
Z karabinu? Grono osób, po­
śród których stoję, jest prze­
świadczone, że strzelano na Ko 
chanowskiego. Teraz rozlegają 
się następne wystrzały, chyba 
z tamtego kierunku. Morze 
ludzkie poczyna falować, sły 
chać nawoływania, by ruszać 
na Jeżyce Czy ma sens dal­
sze czekanie na przedstawicie 
li miejscowych władz? A jeśli 
by nawet się zjawili — co po­
wiedzą? Narasta przekonanie, 
że potrzeba koniecznie repre­
zentantów władz centralnych. 
Nie chodzi przecież jedynie o 
problemy załogi „Cegielskiego”. 
Sprawy zaszły tak daleko, że 
tylko ktoś z Warszawy może 
tu być kompetentny.

Strzelanina przybiera na si­
le. Wyraźnie dociera przed Za 
mek echo serii z broni auto­
matycznej. Przeciskam się w 
stronę ulicy Fredry. Po dro­
dze ktoś informuje, że spore 
zamieszanie wybuchło na tece 
nach Międzynarodowych Tar­
gów. Tam też dotarła grupa 
manifestujących z flagą biało- 
czerwoną i transparentami. 
Później się dowiem, iż niektó­
rzy -wystawcy, wystraszeni, w 
trybie nagłym opuszczali Poz­
nań... Ze schodów przed operą 
widzę, jak dwie osoby, posłu­
gując się niewielką kamerą, 
filmują uliczn« sceny. Podcho­

dzę bliżej. To zagraniczni re­
porterzy, obecni na MTP, 
utrwalają wydarzenia, których 
zapewne nie oczekiwali. W 
polu ich obiektywu znalazł 
się wóz pancerny, przybyły tu 
ponoć niedawno. Opodal, przy 
Moście Teatralnym, napoty­
kam czołg, którego załoga, wy 
szedłszy na zewnątrz, rozma­
wia z przechodniami. W tej fa 
zie wydarzeń brak oznak za­
grożenia dla ludności ze stro­
ny naszego wojska.

Niebo przecina samolot pa­
sażerski. Znów wymieniane są 
sprzeczne opinie, zwłaszcza, że 
nie widać stąd dobrże, czy ma 
szyna zmierza ku Ławicy, czy 
też stamtąd wystartowała. Mo 
że przyleciał premier, a może 
salwowały się ucieczką lokalne 
władze? Suchy trzask wystrza­
łów przybiera na częstotliwoś 
ci. Trudno wątpić: to z okoli­
cy ul. Kochanowskiego. Mówi 
się, że zabrana z więzienia 
broń znajduje teraz zastosowa 
nie. Przenikliwe sygnały ka­
retek sanitarnych poczynają 
raz po raz przerywać południc 
wą ciszę. Rychło też pośród 
rzedniejących na ulicy Roose- 
velta grup przechodniów roz­
chodzą się wieści o rannej 
tramwajarce. o śmierci jakie­
goś chłopca, o obleganiu zabu 
dowań Urzędu Bezpieczeństwa 

przez grupy uzbrojonych osób. 
W kierunku Poznania mają zdą 
żać większe siły pancerne.

W nastroju ulicy daje o so­
bie znać zwykłe ludzkie za­
troskanie. Poczucie swobody i 
gotowości manifestowania no- 
czyna przesłaniać niepokój. Co 
raz częściej rozlegające się sy 
gnały samochodów pogotowia 
ratunkowego, komunikatowa 
cisza w radio, praktyczna bez 
władza — wpływają na samo­
poczucie poznaniaków. Topnie­
ją zebrane w centrum grupy 
ludzi, wracają do domów zwła 
szcza osoby starsze, pamięta­
jące lata wojny, bądź nai et 
przeżycia z walk ulicznych. 
Chociaż daleko do umówionej 
godziny siedemnastej, zmie­
rzam ku redakcji. Na ulicy 
Grunwaldzkiej im dalej od 
śródmieścia tym spokojniej. 
Gdyby nie odgłosy stałej strze 
laniny. wyglądałoby tu jak co 
dzień. Ale budynek prasy jest 
pikietowany przez młodych lu 
dzi, poza tym wyraźnie za­
mknięty na głucho.

Niepokoję się o rodzinę, 
zwłaszcza o ojca, który pracu 
ie przy Garbarach, więc pos­
pieszam do domu. Zastaje 
wszystkich — dzielimy się wia 
domościami, spostrzeżeniami 
Telefon — działa. Rozmawiam 
z redaktorem naczelnym, z ko 

legami — dziennikarzami. Nie 
pracuje drukarnia, więc „Głos” 
będzie wydany poza Więlkopol 
ską, bez naszego udziału (tak 
się też stało, numer z 29. VI. 
56 nie był drukowany w Poz­
naniu — WP). Nerwowa wy­
miana zdań. Krzyżują się licz­
by zabitych, rannych: dziesięć 
osób, pięćdziesiąt, sto? Padają 
też. nazwiska notabli. Ale wszy 
stko według agencji PO­
DOBNO. Józef Cyrankiewicz 
przyleciał chyba na pewno. I 
z nim któryś sekretarz KC. Pre 
mier ma przemawiać w radio. 
Potwierdza się informacja, że 
do zgromadzonych przed Zam 
kiem usiłował mówić sekre­
tarz KW, Wincenty Kraśko. 
Na Kochanowskiego zaciekłe 
starcia, próby opanowania gma 
chu UB. wojsko wkracza do 
akcji. Zakatowanie na poznań 
skim dworcu przez tłum które 
goś z pracowników aparatu 
bezpieczeństwa. Wiele innych, 
dramatycznych wiadomości.

Jeszcze ustalenia na jutro. 
Próba oceny wydarzeń. Od 
tchnących oficjalnością, że to 
z wrogiej inspiracji — po ref 
leksje, iż w kraju demokracji 
ludowej leje się robotnicza 
krew. Nikt bodaj z dziennika­
rzy nie spał tej nocy. Niczego 
nie wyjaśniała odezwa Miej­
skiej Rady Narodowej w Poz­
naniu. nrzerywajaca wieczo­
rem radiowa pustkę w kwestii 
poznańskich wvdarzeń. Koń­
czył się czwartek czerwcowy, 
który miało pokryć aż na 
ćwierć wieku milczenie.

(cdn)
WIESŁAW PORZYCKI
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Z NIEBA NIE SPADNIE
W sedno, moim zdaniem, 

trafił autor „Rozważmy — 
Rozliczajmy na bieżąco” (17 
VI) p. Zbiłut Sęk, stwierdza­
jąc, że nie tylko rozregulowa­
ła się nasza gospodarka, ale 
także dyscyplina społeczna. 
Także i ja uważam, że bra­
ków, które na każdym kroku 
odczuwamy, mogłoby być o 
połowę mniej, gdyby nie po­
kutujące wśród współobywa­
teli przekonanie, że wszystko 
nam spadnig z nieba. Ludzie 
pracują, jak z łaski, ale sami 
żądają żeby w sklepach było 
pod dostatkiem towarów. W 
tym artykule nie mogę się je­
dynie pogodzić z twierdze­
niem, że trzeba rozliczać pod­
władnych, czy wykonują co 
powinni. Jestem mianowicie 
ciekaw, jak długo taki 
zwierzchnik by pozostał na 
swej funkcji! Poleciałaby na 
niego skarga do ,Solidarności” 
czy do związku-, „branżowego, 
że do ludzi nie ma podejścia 
i by się musiał dobrze tłu­
maczyć, że jemu tylko o ro­
botę i o dobro zakładu cho­
dziło. Dopóki każdy oddziel­
nie nie dojdzie do zrozumie­
nia że na jego produkcję cze­
kają inni, tak jak on często 
na ich produkcję, nie ruszy­
my z miejsca. Nie chcę przez 
to powiedzieć, że wszyscy pra 
eują na pół obrotów.

I jeszcze jedno: wciąż się 
mówi o za bardzo rozbudo­
wanej biurokracji, ale jakoś 
nie słyszałem dotąd, zęby w 
którymś zakładzie choćby 
jedną osobę z biura przesu­
nęli do produkcji. Zresztą pa­
pierków do wypełniania jest 
tyle samo, ao było dawniej, 
więc ktoś to musi robić. Dla­
tego zmniejszanie biurokracji 
musi się zacząć od mini­
sterstw i zjednoczeń, ale kto 
by tam chcial się wyrzec wy 
godnych foteli i krzeseł? Uwa 
żarn więc, że zapowiedziana 
przez premiera reorganizacja
powinna nastąpić 
kania, bo inaczej 
nam to rozmydli.

bez od wie- 
znów się 
(1702) 
JOZEF K.
Gniezno

PAMIĘCI KOMPOZYTORA
Rada Miejska w Gdyni przy 

aplauzie obecnych na zebra­
niu w czerwcu br. uchwaliła 
nadać bulwarowi w Gdyni 
(na całej długości) imię zwią­
zanego również z tymże mia­
stem — kompozytora Feliksa 
Nowowiejskiego z Poznania. 
Bulwar położony nad samym 
morzem, stanowi pełną uroku 
aleję spacerową. Wniosek wy 
szedł ze strony Orkiestry 
Symfonicznej przy Stoczni 
im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni. (1720)

F. M.
Gdynia 

BARBARZYŃSTWO
Za miarę kultury poszcze­

gólnych narodów zwykła się 
uważać stosunek ich ludności 
do mogił zmarłych czy poleg­
łych w walce żołnierzy, obo­
jętnie —• własnych, bratnich 
czy obcych. Toteż barbarzyń­
ski i godzien jak najsurow­
szego potępienia łajdacki wy­
czyn sprawców uszkodzenia 
mogił żołnierzy radzieckich 
na Cytadeli w Poznaniu, go­
dzi dotkliwie nie tylko w kul 
turę naszego narodu, ale rów 
nież wystawia smutne świa­
dectwo naszemu wychowaniu 
społecznemu. Jako b. bezin­
teresowny działacz społeczny 
(ostatnio przewodniczący Mie 
skiego Komitetu Pomocy Re­
patriantom) jak najsurowiej 
potępiam hańbiące dobre imię 
Polaków prowokacyjne akcje 
bezczeszczenia mogił i pom­
ników żołnierzy radzieckich 
w Polsce oraz apeluję do 
wszystkich, którym drogie sa 
kultura i dobre imię naszego 
narodu, o jak najsurowsze po 
tępienie tych barbarzyńskich 
zjawisk i przyczynienie się 
do ujawnienia i przykłado­
wego ukarania ich sprawców

(1705)
JANUSZ DUNIN MICHAŁOWSKI 

Poznań

List, krótki* I rzeczowe ma­
ję większe szanse druku Ano 
nim 6 w ole publikujemy Ze 
ttrzeęamj prawo skracanie kc 
-espondencjl Adree .Głoe Wie' 
ropolskl". skrytka pocztowa 
'074, SO-950 Poznań

Pałac Myślenicki zaprasza

U nas trzeba działać
Około 2 000 członków liczy 

Niezależne Zrzeszenie Stu 
dentów w środowisku poz 

nańskim. Jest to wielkość przy 
bliżona, ustalona przez nas w 
wyniku zsumowania danych 
uzyskanych od przedstawicieli 
NZS i ośmiu uczelni. Wobec 
25 500 studentów stacjonar­
nych nie jest to liczba zbyt 
wielka. Najliczniejsze ogniwo 
NZS — w Uniwersytecie im. 
A. Mickiewicza skupia około 
900 osób, w Akademii Rolr:- 
czej jest ich 450. Trzecie miej 
sce przypada w tej statystyce 
Politechnice Poznańskiej — na 
leży tam do Zrzeszenia 250 
słuchaczy uczelni. O dotych­
czasowych dokonaniach, bie­
żących działaniach i zamierzę 
niach NZS PP rozmawiamy z 
przewodniczącym jego prezy­
dium — Jerzym Koroiewiczem, 
studentem IV roku Wydziału 
Budowy Maszyn.

— Jakie działania uznaje 
pan za najważniejsze do cza­
su zarejestrowania Zrzesze­
nia?

— Przede wszystkim że­
branie 
władzom 
średnio 
denckich

i przedstawienie
uczelni, a po- 

I resortu, stu-
postulatów, których 

część doczekała się realizacji. 
Do istotniejszych zaliczyłbym 
zmodyfikowanie programów 
studiów na niektórych kierun 
kach, na przykład na Informa 
tyce czy automatyce, zmiany 
w programach przedmiotów 
społeczno-ideologicznych, zała­
twienie swobodnego dyspono­
wania czasem w okresie urlo­
pów dziekańskich, zniesienie 
praktyk robotniczych — bez­
sensownych w dotychczaso­
wym kształcie. Uczestniczymy 
też w tworzeniu samorządów 
— wydziałowych 1 uczelniane 
go (co przebiega dość opornie), 
mamy naszych przedstawicieli 
w komisji do spraw nowej usta 
wv o szkolnictwie wyższym. W 
ramach działań samokształce­
niowych zorganizowaliśmy kil 
ka interesujących wykładów, 
na przykład profesorów Leszka 
Nowaka i Janusza Pajewskie- 
go, a także Stanisława Barąń 
czaka i redaktora Wiesława 
Bartoszewskiego. Włączyliśmy 
się w przedsięwzięcia o cha­
rakterze ogólnospołecznym, cze 
go ilustracją niechaj będzie 
nieobojętna nam sprawa więź 
niów nolitycznych.

— Rzeczywiście, niemało ze 
brało się w tym pionierskim 
I niezbyt długim przecież okre 
sie noczynań — konkretnych i 
ważkich nie tylko dla środo-

©PIÓREM©
OGOOO 
OGOO

Cicha Góra — to duża wieś 
leżąca nieco na uboczu 
nowotomyskiej gminy. 

Spore tu połacie łąk. Razem 
kilkadziesiąt siedlisk okolo­
nych zielenią pól, bujną tej 
wiosny, bo na podmokłych za 
zwyczaj terenach jeszcze spo­
ry zapas wilgoci z poprzednie 
go roku. Po zeszłorocznej po­
wodzi opadowej pozostały wy- 
mokliska, porosłe — zamiast 
trawy — twardą rogożyną. Tak 
wygląda kawał łąki w głębi po 
la okolonego zarosłą krzaka­
mi i drzewami siecią rowów, 
które już dawno przestały peł 
n:ć przeznaczone im kiedyś 
funkcje odprowadzania nad- 
ruiaru wody z pól i łąk.

— To wina spółki wodnej — 
powiada zagadnięty przeze 
mnie rolnik Józef Bogusz. — 

wiska studenckiego. Dokonań, 
które przysporzyły NZS-owi 
sympatyków, ale... stosunkowo 
niewielu członków. W paździer 
niku poparło was swymi 
podpisami, jeśli dobrze parnię 
tam, prawie tysiąc koleżanek i 
kolegów, a akces do nowej 
uczelnianej organizacji zgłosi­
ła tylko nieznaczna ich część. 
Dlaczego?

— Sądzę, że z wygodnictwa, 
gdyż u nas naprawdę trzeba 
działać. Nie ma miejsca na 
tak zwane martwe dusze, któ 
rych pełno było do niedawna 
w polskich organizacjach 
młodzieżowych. Posierpniowa 
aktywność studentów, poparcie 
dla rodzącej się organizacji to 
swoista manifestacja ich udzla 
łu w procesie odnowy, ale tak 
że protest przeciw dotychcza­
sowym formom zorganizowa­
nia młodzieży studenckiej. For 
mom, które nie zdały egzami­
nu. Tyle, że łatwiej głośno po 
pierać „nowe” lub protesto­
wać przeciw „staremu”, niż sa 
memu to nowe tworzyć.

A niewielką liczbą członków 
się nie przejmujemy, co nie 
oznacza, że nie zależy nam na 
pozyskiwaniu nowych. Dowo­
dem — choćby nasza współpra 
ca z uczniami końcowych klas 
poznańskich szkół średnich.

— To jedna z nowych form 
działania w ruchu studenckim. 
A inne wasze przedsięwzię­
cia?

— Do głównych zadań 
NZS-u ujętych w statucie nale 
żą: walka o demokratyzację 
życia społecznego, utrwalanie 
i pogłębianie praw obywatel­
skich, umacnianie niezawisłoś? 
ci nauki i kultury, kształtowa 
nie właściwych norm moral­
ności publicznej. A więc pro­
pozycja współpracy z Woje­
wódzkim Komitetem Stronnic 
twa Demokratycznego w celu 
zreformowania ordynacji wy­
borczej do Sejmu i rad naro­
dowych; niesienie pomocy roi-
nikom zrzeszonym w „Solidar- ustaliliśmy, te samofinansowa
ności” Rolników Indywidual­
nych — głównie w czasie żniw; 
współudział w organizowaniu 
obchodów 25 rocznicy poznań­
skiego Czerwca 1956; wspoma 
ganię Międzyuczelnianego Stu 
denckiego Komitetu Obrony 
Więzionych za Przekonania. 
Gdy idzie o sprawy dotyczące 
bezpośrednio środowiska aka­
demickiego, na liście naszych 
zamierzeń i obecnych działań 
znajdują się na przykład: uczę 
stnlctwo w pracach nad no­
wym modelem szkolnictwa wyż 
szego, oraz — w ramach Se-

Płacimy duże składki od hek­
tara użytków rolnych, a jej no 
boty wcale nie widać. Przez 
moje pole na przykład przecho 
dzi rów sto pięćdziesiąt me­
trów długi, ale nikt go przez 
kilkanaście lat nie konserwo­
wał. Musiałbym robić to sam, 
wykaszać i pogłębiać; A nie po 
to płacę wysokie składki, bym 
sam to miał robić. Najgorzej 
było w roku zeszłym. Na łąki 
nie szło wjechać maszynami. 
Zebraliśmy siano przeważnie 
widłami. W pegeerach nie dali 
rady. Z kilku hektarów ani ra 
zu nie sprzątnęli żadnego po­
kosu. A wiosną do czerwca nie 
mogli tam wjechać żadną ma­
szyną. Łąka zamieniła się w 
bagno, bo urządzenia meliora­
cyjne są niesprawne. Nikt ko­
ło tego nie robi. Pegeery, któ­
re postały po naszym kółku 
rolniczym te grunty — kilka­
dziesiąt hektarów — też nie 
potrafiły sprawy popchnąć z 
miejsca. Kiedyś, gdy te łąki 
należały do wsi, nie było takie 
go marnotrawstwa.

— Podobno się o nie stara­
cie? 

natu — nad statutem uczelni, 
dokończenie prac nad ukonsty 
tuowaniem się samorządu stu­
denckiego, wypracowanie no­
wego kształtu toku studiów 
indywidualnych, czuwanie nad 
realizacją jv Politechnice Poz 
nańskiej „porozumienia łódzkie 
go”. Przygotowujemy się też 
do przyszłorocznych „Juwena­
liów”, a szerzej — do współ­
tworzenia nowego, czy raczej 
nawiązującego do dawnych 
tradycji, kształtu kultury i 
działalności klubów studenc­
kich, co ma się znacznie 
różnić od obecnego modelu z 
dyskoteką i piwem. Otrzyma­
liśmy niedawno lokal na urzą 
dzenie klubu NZS. Będzie to 
dyskusyjny klub myśli poli­
tycznej wraz z biblioteką wy 
dawnictw i czasopism; żarów 
no zależnych jak i niezależ­
nych — krajowych i zagranic? 
nych. Chcemy, aby swą twór­
czość prezentowali tam rzeczy 
wiście studenci i to tacy, któ­
rzy pragną występować z we­
wnętrznej potrzeby, a nie dla 
pieniędzy. Zamierzamy zinten­
syfikować działalność wydaw­
niczą i kolportażową, rozwijać 
działania o charakterze wszech 
nicowym. No i oczywiście zaw 
szę bronić interesów 1 praw 
naszych członków wobec 
władz uczelni czy resortu 
Działalność naszą podzieliliś­
my na 12 grup tematycznych; 
każdą z nich kieruje odpo­
wiednia komisja.

— Wasze największe kło­
poty?

— Brak najprostszych cho­
ciażby urządzeń tak zwanej 
małej poligrafii. No i bardzo 
skronine dotacje finansowe. 
Dla przykładu — SZSP w na 
szej uczelni otrzymał w bieżą­
cym roku 870 tysięcy złotych, 
my — 240 tysięcy. Prowadze­
nie metodą chałupniczą mini- 
oficyny wydawniczej sprawiło, 
że nie zbankrutowaliśmy i ja 
koś poradzimy tobie. No, ale 

nie należy do zasad naszej nie­
zależności od władz uczelni 4 
organizacji politycznych...

Bardzo przydałoby się 
kleś, choćby niewielkie 
mieszczenie 1 to nie dla 

je- 
po- 
nas

— organizacji uczelnianej, bo 
mamy się gdzie podziać, lecz 
dla Międzyuczelnianej Komi­
sji Koordynacyjnej aby i ona 
znalazła swój kąt. Nie chcemy 
się jednak nazbyt uskarżać, 
świadomi bowiem jesteśmy, że 
początki są zawsze trudne...

Rozmawiał
WOJCIECH NENTWIG

Okręt - muzeum

Stojący przy skwerze Kościuszki 
w Gdyni okręt „Błyskawica" jest 
w sezonie zawsze chętnie odwię 
dzany przez turystów. Na zdję­
ciu — „Błyskawica" w całej kra 

sie.
CAF — fot. J. UklejewsM

Przetargi o ziemię
— A tak, od jesieni zeszłe­

go roku wystąpiliśmy z takim 
wnioskiem do Urzędu Miasta i 
Gminy w Nowym Tomyślu, że 
by nam te łąki i pola sprze­
dano. Mamy dużo we wsi krów 
mlecznych — produkcja mle­
ka, to nasza specjalność. Ale 
paszy nam 
nych pól.

— I co 
kiem?

— Były 

stale brakuje z wlas

dalej z tym wnios-

różne zebrania, ale
wyniku nie widać. Dyrekcja 
Kombinatu PGR Rakoniewice, 
do którego należy Zakład w 
Kąkolewie władający dawniej 
chłopskimi polami, nie chce za 
nic tej ziemi oddać. A u nas 
dużo chętnych na te łąki. Sam 
bym wziął z hektar.

U sołtysa Dionizego Różyc­
kiego i ustalam listę amatorów 
na ziemię. Jest ich kilkunastu. 
Zalicza się do nich między in­
nymi prezes Kółka Rolniczego 
— Franciszek Mania, który ma

Warszawskie Łazienki, pełne uroku e każde) porze roku, ko)a- 
rzq się nam najczęściej z wspa nlałę siedzibą króla Stanisława 
Augusta Poniatowskiego — Pałacem na Wyspie. Trzeba jednak 
pamiętać, że oprócz niej znajdu je się tutaj wspaniały zespół 
obiektów architektonicznych z Białym Domkiem 1 Pałacem Myś- 
lewicklm na czele. Ten ostatni został niedawno przekazany stołe­
cznemu Muzeum Narodowemu i udostępniono go zwiedzającym. 

Na zdjęciu — wnętrzne jednej z sal pałacu.
CAF —• fot. M. Sokołowski

Czym zajmuje się
Stowarzyszenie Archiwistów Polskich

Archiwa zajmują się doku 
monitami powstającymi 
w wyniku działalności za 

kładów pracy i osób prywat­
nych. W archiwach przechowu 
je się zatem materiały, które 
pozwalają odtworzyć dzieje 
społeczeństw^ na danym te- 
rytoriiuim. Związane z mate­
riałami archiwalnymi zagadnie 
nia są różnorodne. Archiwiści 
oraz osoby Interesujące się ar Organizuje się także zebra-
chiiwami mają wspólne próbie 
my i potrzebują wspólnej or­
ganizacji, w ramach której mo 
gliby swoje sprawy przedysku 
tować, czy też wymieniać po 
glady i doświadczenia.

Taką możliwość daje Stówa 
rzyszenie Archiwistów Pol­
skich. Istnieje ono od 1965 r. 
Poznański, oddział liczy około 
40 członków, głównie z terenu 
Poznania, reprezentujących pla 
cówki archiwalne, takie jak 
Wojewódzkie Archiwum Pań­
stwowe, Archiwum Polskiej 
Akademii Nauk, Archiwum 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
Archiwum Archidiecezjalne 
oraz archiwa szkół wyższych 
(Politechnika Poznańska, Aka 
demia Rolnicza). Członkami 
Stowarzyszenia są też pracow 
nicy Spółdzielni Inwalidów 
Oddział Usług Administracyj­
nych w Poznaniu, przeprowa­
dzający porządkowanie i in­
wentaryzację akt w archiwach 
różnych zakładów pracy.

Stowarzyszenie stara się 
prowadzać możliwie urozmaico 
ną działalność dla zaintereso­
wania członków i zarazem 
wzbogacenia ich wiadomości 

gospodarstwo nastawione na 
bydło mleczne. Podobnie sołty 
sostwo Różyccy, którzy chca 
pomóc synowi Andrzejowi na­
być kilka hektarów ziemi. Oże 
niwszy się, kupił on bowiem 
budynki inwentarskie z do­
mem od emerytowanego rolni 
ka, ale ziemi przy nich nie ma, 
bo została już wcześniej na­
byta przez innych. Młody rol­
nik z kwalifikacjami założył 
więc tej wiosny w budynkach 
inwentarskich pieczarkarnię, 
żeby je jakoś racjonalnie wy­
korzystać 1 z czegoś żyć z ro­
dziną. Bronisław Binkowski, 
mając 18 sztuk bydła i odsta­
wiając codziennie po sto li­
trów mleka (takich gospodarzy 
jest wielu we wsi), też by 
chciał ziemi dokupić. Henryko 
wi Bróździńskiemu — hodow­
cy bydła mlecznego dorósł syn 
Zdzisław. Trzeba by mu oso­
bne gospodarstwo przygotować. 
Grzegorz Błoński, co kupił 

z zakresu zagadnień archiwal 
nych. Służą temu przede wszy 
stkim wycieczki do bilbliotelk, 
muzeów, ośrodków informacji 
I Innych ząkładów pracy zaj­
mujących się gromadzeniem 
dóbr kultury i źródeł informa 
cji lub prowadzących działal­
ność reprograficzną, czy też 
inną, związaną z zainteresowa 
niem archiwistów.' ■ 

nią z referatami naukowymi. 
Na uwagę zasługują spotkania 
z przedstawicielami innych kra 
jów w zakresie bibliotekar­
stwa, informacji naukowej i 
archiwów.

W ostatnim okresie poznań­
ski oddział Stowarzyszenia 
uczestniczył też w przygotowy 
waniu przez Zarząd Główny 
memoriału w sprawie archi­
wów. Wiele z nich znajduje się 
w trudnej sytuacji lokalowej, 
brak im też często odpowied­
niego wyposażenia.

Wszystkie te formy działał 
ności powinny przyczynić się 
do wyrobienia w społeczeń­
stwie zrozumienia dla konie­
czności zabezpieczenia i groma 
dzenia w archiwach dokumen 
tów i akt z minionych lat. Cho 
dzi zwłaszcza o akta wytwo­
rzone w zakładach pracy.

Stowarzyszenie jest otwar­
te dla wszystkich, którym leży 
na sercu zabezpieczenie źródeł 
historycznych. Siedziba mie­
ści się w Wojewódzkim Arch: 
wum Państwowym w Poznaniu 
przy ul. 23 Lutego 41/43.

STANISŁAW NAWROCKI 

parę hektarów od wdowy Zo­
fii Piotrowskiej i rozbudował 
oborę, też by pragnął mleć 
więcej krów mlecznych. Paszy 
mu trzeba, to i parę hekta­
rów łąk by się przydało. A i 
rodzina Białogrzywych też dla 
następcy w 9-hektarowym gos 
podarstwie potrzebowałaby tro 
chę więcej gruntów.

Wszyscy oni, a i inni, zwła 
szcza po podwyżce'cen sku­
pu mleka, patrzą na te łąki 
okiem łakomym. — Co ponie­
którzy nawet krowy cichcem 
na te łąki w nocy wypędza­
ją— skarżył się Zenon Łuków 
ski, który do połowy lat -sie­
demdziesiątych zarządzał tym 
kompleksem pól, znajdującym 
się wówczas we władaniu no 
wotomyskiej SKR, a obecnie 
kieruje kąkolewskim zakła­
dem PGR. Tłumaczy się trud 
nościami w należytym zagos­
podarowaniu wspomnianego
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List z Danii [książka

Łyk smaku Kopenhagi Zew morza
CZARNO BIAŁYM

Do sąsiedzkiej, tyle że 
przez morze. Danii ła­
twiej teraz wyjechać niż 

do sąsiadów zza rzek czy gór. 
Wystarczą paszport, wiza, eo 
najmniej trochę dewiz i nieco 
więcej złotówek; te ostatnie — 
aa koezty podróży, utrzyma­
nia, noclegów 1 rozrywek na 
premie pod bandera Polskiej 
Żeglugi Bałtyckiej Kto sie na 
tę zdecyduje, a chętnych ra­
czej nie brak, ma zapewniony 
34-godzinny pobyt w duńskiej 
stolicy, Kopenhadze, której 
tamtejsza nazwa Kobenham 
enaczy po prostu port handlo-

Doba to bardzo mało czasu, 
ale każdy uczestnik takiej wy­
prawy na ogół wie, Jak chciał- 
by wykorzystać swój pobyt. 
Dzi^kj wskazówkom i uprzej­
mości przewodników z biur 
podróży, które takie grupy 
wycieczkowe organizują, na o- 
gół udaje się spełniać sporo 
jakże ^różnicowanych marzeń, 
a | czasu starczy na łyknięcie 
smaku Kopenhagi 1 niektórych 
realiów tamtejszego życia.

Przy takich okazjach Polak 
lubi porównywać i przeliczać. 
Wnioski z porównań, zwła­
szcza kiedy o krdjB odwiedza­
nym wie się nie więcej niż wy­
czytać można w prospektach, 
bywaj a bardzo złudne Bo z 
człowiekiem, żeby go poznać 
trzeba zjeść co najmniej becz­
kę soli. A do poznania realiów, 
zwyczajów 1 innego kraju — 
czy może wystarczyć kilkuna­
stogodzinny nobyt? Dlatego no 
krótkim spotkaniu z Kopen­
hagą pozostaja raczej różne 
pytania, sprzyjające jednak 
pomyśleniu o także naszej co­
dzienności. Niektóre zasłysza­
ne z ust polskich Jednodnio­
wych turystów warte są szer­
szej społecznie uwagi-

Jak to się dzieje, że Duńczy­
cy na ogół mający dostatecz­
nie dużo pieniędzy, by dążyć 
do powiększania sfery czasu 
wolnego tak potafią sobie ży­
cie organizować, te praktycz­
nie wszystkie sklepy czynne są 
w wolne soboty, 1 to pomimo

tego, że tłoku w nich nie ma 
od poniedziałku do piątku? A 
że mało w nich klientów, zwła­
szcza do popołudnia — to czy 
dletego. iż sklepów Jest tak 
dużo, czy też głównie i tej 
przyczyny. U Duńczycy, kiedy 
pracują, to — Jak ktoś powie­
dział — na zakupy nie wy­
skakują? Jeśli tak. to czy ta­
kie postępowanie jest wyni­
kiem Ich obowiązkowości, ezy 
też może obaw przed tym. że 
tego, kto „z pracy wyskaku­
je” łatwo może zastąpić inny, 
który nie chce korzystać z za­
siłku dla bezrobotnych?

Kto o© południu lub wie­
czorem znajdzie się na ulicach 
Kopenhagi, ten — zwłaszcza 
na deptakach, wzdłuż których 
są sklep przy sklepie, restau­
racji czy knajpce — zastaje 
nie przystające do zasłysza­
nych o tym kraju wyobrażeń 
widoki roznoszonych przez 
wiatr różnego rodzaju śmieci, 
głównie papierów, zużytych 
opakowań itp. Ale nazajutrz 
Już o świcie po śmieciach nie 
ma w Kopenhadze Śladu. I 

stą,d właśnie pytanie: Jak wy­
jednać zgodę zatrudnionych w 
służbach oczyszczania miasta 
na to. by pracowali wtedy, kie­
dy to miastu najmniej prze­
szkadza, a zarazem najsku­
teczniej pomaga?

A skoro o ulicach, to nie 
sposób nie zauważyć, że drogi 
są tu znakomicie utrzymane, 
na przedwiośniu nie widać na 
nich tak dobrze u nas zna­
nych poziomych szczelin w 
asfalcie. Czy to może dlate­
go. że o stan dróg w okoli­
cach swego położenia zobo­
wiązane są dbać zakłady pra­
cy co test dla nich Jakby for­
ma podatku w naturze?

Oczywiście, nasuwają się 1 
inne refleksje. Jednak tacy 
Jednodobowi goście 1,5-millo- 
nowej wielkiej Kopenhagi, ja­
kimi sa pasażerowie polskich 
promów, wracają stamtąd nie 
tylko x wielu wrażeniami, ale 
i umęczeni wędrówkami, któ­
rych ważnym celem są także 
domy towarowe f sklepy, a po­
śród nich taki. Jaki chyba za-

waz* tu był. To tan, co wa­
bi turystów napisami, te „tu 
mówi po polsku”. Obliczo­
ny na marynarzy 1 właśnie tu­
rystów. bo kopenhażanie pra­
wie w ogóle doń nie przycho­
dzą. Handluje się tam wszy­
stkim co — jak mówią wła­
ściciele — „u was idzie” lub 
„się opłaca” Znaleźć tam moż­
na cały komisowy asortyment 
często po nieco niższych ce­
nach niż gdzie indziej, a i po­
targować się da. zaś tamtej­
szy kupiec zupełnie dobrze 
zorientowany jest w polskich 
stoeunkach rynkowych.

Dla chętnych starcza 1 cza­
su nie Mko na objazd mia­
sta i okolic, ale także ogląd­
nięcie atrakcji najstarszego w 
świecle — co tak lubi sit pod­
kreślać w duńskich przewod­
nikach — królestwa. W tym 
naturalnie, pałacu Amalien- 
borg. składającego się w grun­
cie rzeczy z czterech rokoko­
wych pałaców, zajmujących 
wszystkie atrony dużego pla­
cu ze słynnym pomnikiem Fry­
deryka V Dośrodku. Tu na tym 
placu podziwia się gwardzf-' 
stów królewskich w długich 
czarnych spodniach z lampa­
sami 1 futrzanych czapach; w 
tych mundurach występują na 
co dzień w roli wartowników, 
a w południe cały Ich oddział 
dokonuje uroczystej zmiany 
wart. I Chociaż rzadko się o 
tym turysta dowiaduje, to 
warto wiedzieć 1 to, że w tych 
pięknych ale przecież ehyba 
mało wygodnych mundurach 
gwardziści królewscy na przy­
kład przed czternastu laty 
wystąpili w zgoła innej roli, 
rozpędzając demonstrantów, f 
chroniąc swoje... czapy przed 
straceniem 1 podeptaniem.

Syty różnych wrażeń tury­
sta chętnie wraca na gościn­
ny polski prom, by stąd na 
pożegnanie Kopenhagi raz Je­
szcze zerknąć x nabrzeża przy 
Langelinie na pomnik tutejszej 
Syrenki. I wtedy naataJe rów-

Który Polak plerwłay wypły­
nął na szerokie morza? St- 
fo Imię, a także okoliczności 

taro wydarzenia utonęły — Jak 
•lę to mówi — w pomroee deta­
lów. Wiadomo zaś a pewnoSelą, 
ie pierwsi polscy władcy z rodu 
Piastów skutecznie dążyli do n- 
stanowlenia granicy państwa na 
Bałtyku. I ehoó położone są nad 
nim takie Inne państwa, my mó­
wimy, Se jest to polskie morze.

Wydawnictwo Poznańskie prze­
kazało wialnie czytelnikom ob­
szerną — pionierską w naszej li­
teraturze — pracę Jerzego Pert- 
ka pt. „Polacy na morzach 1 
oceanach” *), w której zawarte 
zostały morskie tradycje Polski w 
jej tysiącletnich dziejach. Są tu 
więc dzieje dążeń Polaków do 
opareta pranie państwa o brzegi 
morza I walk o Jego utrzymanie, 
historia polskiej floty wojennej, 
a także dzieje podróźnletwa.

Jut we wstępie autor przyzna- 
Je, że opracowanie nie wyczer­
puje zagadnienia, bowiem grun­
towne zbadanie materiałów archi 
walnych — nie tylko polskich — 
przekracza slly I możliwości Jed­
nego człowieka. A Jednak to, cze 
go dokonał, godne Jest szacunku. 
Pierwszy tom tej fundamentalnej 
pracy zawiera nlo tylko syntezę 
polskiej obecności na morzach I 
oceanach, lecz także przypomnie­
nie Mężnych faktów, często mało 
znanych lub zapomnianych.

Wielkopolskiego 
Interesują przede 
centy regionalne, 
nich. J. Pertek

czytelnika za- 
wizyztklm ak- 

Oto kilka z 
obala legendę

na temat pochodzenia plętnaito- 
wlecznego żeglarza o Imieniu Jan 
z mazowieckiego Kolna, twier­
dząc, te pochodzi on z wlelkopol 
tklego Koła. Wspomina o poznań 
«klm Żydzie Casparze da Gama, 
który u schyłku XV w. przeby­
wał w Indiach, o Janie Bocianie 
z Poznania, który eto lat później 
był kapitanem kilku okrętów w 
Lizbonie.

Książka — starannie przygoto­
wana pod względem edytorskim 
— zawiera liczne fotografie, repro
dukeje 
flczną. 
nadto 
wykaŁ

map 1 elekawą szatę gra 
Autor zaopatrzył ją po- 

w ezczególowe przypisy, 
źródeł literatury 1 lluitra

cjl, indeksy: osób, nazw geogra­
ficznych oraz nazw okrętów 1 
statków, (zr)

samf wiemyjleA.

TADEUSZ KACZMAREK

Smy Fertek: „Potasy aa 
moraaeh 1 oceanach”, tom I, do 
roku ITSł. Wydawnictwo Poznań­
ski* INI. Nakład MWO, Nt atre

Po dwóch latach przygo­
towań ziściły się marze­
nia. 23 marca 1981 r. o 

godz. 5 rano w Poznańskim 
Klubie Działalności Podwod­
nej przy ul. Załęże 4 zebrała 
się druga grupa płetwonur­
ków wyjeżdżających na Kubę 
w ramach wyprawy „Karaiby 
81”. Krótka odprawa i odjazd

Studencka wyprawa Kuba 80/81

Pod żaglami i pod wodą

na lotnisko. Przesiadka w War z

rad. Przyprowadzony do Ha­
wany przez załogę poznańskich 
żeglarzy zdążył już odbyć rejs

widzialność sięga 50 m. w

nd kilku dni obserwujemy w szeregu większych miast 
" kraju, także w Poznaniu, niespotykane zapotrzebo­

wanie na benzynę. Tym razem przyczyną kolejek przed 
stacjami CPN nie jest jednak zapowiedź kolejnej pod­
wyżki ceny tego paliwa. Raczej występujący i potęgujący 
się jego brak. Z kół oficjalnych zapowigda się, że obecne 
niedobory są chwilowe i lada dzień może nastąpić popra­
wa, choć nikt nie ukrywa, iż gwałtowniejszego wzroetu 
dostaw nie należy oczekiwać. W każdym razie te ilości 
które możemy jeszcze w tym roku otrzymać — i to wy­
łącznie ze Związku Radzieckiego (źródła zachodnie są dla 
nae zablokowane z braku twardej waluty w naszym 
skarbcu) nie będą wystarczające.

Zapewne w takim popłochu i nalocie na benzynowy ry­
nek (a raczej na dystrybutory stacji CPN) trudno uni­
knąć nadmiernych „przecieków" do baków i kanistrów 
oczekującej przed stacjami benzynowymi klientów. Po-

Gdzie
„ginie i benzyna

3 za wie, potem w Pradze. Na­
stępne lądowanie to Montreal. 
Krótki, techniczny postój i 
odlot. Po paru godzinach noc 
nego lotu, w czasie którego o- 
bejrzeliśmy z góry nocny, ba 
jecznie oświetlony Montreal i 
Nowy Jork oraz czarną otchłań 
Oceanu Atlantyckiego, wylądo 
waliśmy w Hawanie. Na Ku­
bie była godzina 3, w kraju 
— 11.

Po około 20 godzinach lotu 
w warunkach turystycznych i 
kilkunastu godzinach pobytu 
w salach tranzytowych lotnisk 
w Pradze i Montrealu jesteś­
my wśród swoich na pokładzie 
polskiego jachtu Joseph Con

pierwszą, siedmioosobową
grupą płetwonurków.

Cel mamy skrystalizowany 
— płyniemy na Isla de la Ju 
ventud (dawniej Isla de Pinos) 
czyli na wyspę, na której u- 
mieszczona jest akcja słynnej 
książki „Wyspa Skarbów” Na 
wyspie nurkujemy. Świat pod 
wodny, tak ciekawy i barwny, 
w wodach tropikalnych nabie 
ra szczególnego „smaku”. Waż 
nym czynnikiem w odbiorze 
wrażeń pod wodą jest wldocz 
ność. W polskich jeziorach i 
rzekach jest ona rzędu 0—2 
m W wyjątkowo czystych 
zbiornikach wodnych bywa 
większa rzędu 10—11 m. W wo 
dach tropikalnych (czystych!)

ciągu trzech tygodni spędzaliś 
my średnio ok. 10 godzin dzień 
nie w wodzie (i pod wodą) i 
ciągle odkrywaliśmy coś no­
wego, coś bardziej fascynują­
cego kształtem, kolorem. W za 
toce. w której kotwiczyliśmy, 
rafa stanowiła park fauny i 
flory tego akwenu. W związku 
z tym wszelkie polowania i 
„zbieractwo” były zabronione. 
Mieliśmy idealne warunki do 
głębokich zanurzeń nawet do 
80 m. Wrażenia są niespotyka 
ne, gdy nad człowiekiem jest 
80 metrów wody (ok. 30 pię­
ter), pionowa ściana rafy, z 
której wyrastają rurowate gąb 
ki długości 2—3 m, pływają 
ryby, a pod nami głębia pra­
wie pół kilometra.

Oglądaliśmy dość rzadki

krzak czarnego koral*. Trzeba 
mieć bardzo wprawne oko 1 
być znawcą, aby odróżnić wła 
ściwy krzak od dziesiątków 
innych, bardzo podobnych. 
Aby dać ujście naszym łowiec 
kim psujom f urozmaicić Jach 
tową kuchnię, pływaliśmy pra 
wie 10 mil, na NW od „naszej” 
zatoki Puerto Frances. Na głę 
bokości 15 m leżą tam wraki 
statków służące jako cele ćwi 
czebne dla lotnictwa- W bez­
władnej plątaninie blach, prze 
wodów. rur, pełno jest ryb.

W wyniku kilkakrotnych po 
lowań padło naszym łupem 
kilka niezłych okazów ryb, ta 
kich jak tarpon, yellow jack 
barakuda i inne. Oprócz sa­
tysfakcji łowieckiej była też 
i przyjemność dla podniebie­
nia. Gorzej bywało z kukiem...

I tak było przez trzy tygod­
nie — słońce, woda, piękny 
jacht i paczka jedenastu 
„twardzieli”.

STANISŁAW T. MISlORSKI

kompleksu łąk, ale z rąk nie 
chce ich popuścić, bo to — tak 
mówi — zrujnowałoby całą 
koncepcję kombinatowego gos­
podarowania.

Postanawiam więc porów­
nać racje obydwu stron w tym 
sporze o ziemię. Jadę do dy­
rekcji Kombinatu PGR Rako­
niewice, gdzie główny agro­
nom mgr inż. Andrzej Sien­
kiewicz zrazu nie bardzo orien 
tuje się w meritum sprawy. 
Umawiam się na specjalne spot 
kanie Odbywa się ono dwa 
dni potem w redakcji. Pracow 
nicy Kombinatu usiłują mnie 
przekonać, że przejęte od rol­
ników z Cichej Góry w poło­
wie lat siedemdziesiątych, na 
rzecz nowotomyskiej SKR, oko 
ło 70 hektarów pól i łąk było 
już wówczas w nie najlepszym 
stanie. Gospodarujące na nich 
miejscowe Kółko Rolnicze mu 
siało je wówczas oddać, bo ta 
ka była tendencja centraliza- 
cyjna. Powstawały zespołowe 
gospodarstwa spółdzielni kółek 
rolniczych, które na ogół rychło 
plajtowały. Tak też było z no

wotomyskim ZGR. Nierentow­
ne rozwiązano, a grunty częś­
ciowo przekazano do organizo­
wanej pod koniec lat siedem­
dziesiątych Rolniczej Spółdziel 
ni w Kąkolewie, z tym, że aku 
rat pola i łąki z terenu Cichej 
Góry dostały się kąkolewskie- 
mu zakładowi PGR, który za 
częto wtedy organizować 
ogromnym nakładem kosztów.

Zresztą całe przedsiębior­
stwo musiało się przeorganizo 
wać od podstaw, po oddaniu 
najlepszych obiektów do woje 
wództwa zielonogórskiego. Ta 
reorganizacja po reformie ad­
ministracyjnej to historia sama 
w sobie. Świadczy o tym, jak 
beztrosko w Polsce szafowano 
pieniędzmi, rujnując bezmyśl­
nie istniejące już organizmy 
gospodarcze. W roku 1978 
przedsiębiorstwo rakoniewickie 
— znajdujące się wówczas w 
pierwszej dziesiątce pod wzglę 
dem wyników gospodarczych 
w poznańskim Zjednoczeniu 
PPGR — zostało okrojone o po 
łowę swego obszaru, a więc o 
najlepiej zagospodarowane

folwarki w Kiełpinach, Goś- 
cieszynie, Dąbrowie Starej, 
Błocku. Pozbawiono je suszar 
ni zielonek, mieszalni pasz, 
masami, to znaczy wszystkich 
ważniejszych obiektów zbudo­
wanych w poprzednich latach. 
Odkroiwszy z tego przedsię­
biorstwa około dwóch tysięcy 
hektarów na rzecz PGR Obra 
w Zielonogórskiem, pozosta­
wiono dyrekcji rakoniewickiej 
kilka folwarków, z oborą bez 
wypajalni cieląt w Józefinie, z 
fermą owiec bez mieszalni 
pasz w Tarnowie. Na siłę za­
częto przekazywać ziemię 
chłopską, żeby uszczuplony 
stan posiadania rakoniewickie- 
go przedsiębiorstwa uzupeł­
nić. Tak doszły grunty chłop­
skie z Boruji Kościelnej, Grub 
ska, Jastrzębska, Chojnik, Cho 
bienic, Cichej Góry. Bez bu­
dynków, bez zaplecza inwen­
tarskiego.

— Tak zaczęły się dni klę­
ski rakoniewickiego przedsię­
biorstwa i zarazem kosztow­
nych inwestycji — przyznaj e 
teraz dyrektor Zygmunt Kule

sza. — Musieliśmy zbudować 
nową mieszalnię pasz w Ra­
koniewicach, silosy paszowe, 
masarnię, zagospodarowywać 
przekazywaną nam ziemię. 
Gdy tego z grubsza dokonaliś­
my, znaleźli się amatorzy na 
gotowe 1 chcą ją nam odbie­
rać.

— Ale oni przecież wcale te 
go nie chcą, rolnicy z Cichej 
Góry pragną kupić te kawałki, 
których wy nie potrafiliście w 
ciągu trzech lat dobrze zagos­
podarować. Czy nie możecie 
— pytam — im pójść na rękę?

— To niech biorą całe tysiąc 
hektarów, które nam zbywa­
ją w różnych miejscach — ri­
postuje dyrektor w trakcie wi 
zytacji na spornych łąkach w 
Cichej Górze, gdy zebrało się 
gremium fachowców z przed 
stawicielami Urzędu Wojęwódz 
kiego w Poznaniu, do którego 
trafiła chłopska sprawa o kup­
no tej ziemi. Zjednoczenia 
PPGR w Poznaniu i władz 
gminnych.

Po tej wizytacji lokalnej, 
długich dyskusjach, bez udzia­

*toć co sprytniejsi, nie licząc się z czasem wystawania w 
ogonku do dystrybutora, wracają po kilka razy i tanku­
ją, by następnie zgromadzić sobie zapasik na „czarną 
godzinę”, licząc, te taka nadejdzie. MSwi się nawet, że w 
piwnicach niektórych domów właściciele samochodów na­
gromadzili tyle płynnego paliwa, ii nie daj Boże, by ktoś 
tam wszedł z otwartym ogniem lub wrzucił płonącą za­
pałkę. Mogłaby to być katastrofa równa erupcji wul­
kanu...

Ale jak wielkie beczki trzeba by przechowywać w 
piwnicach, aby pomieścić wielosetlitrowe zapasy benzyny. 
Wolę tedy jednak przywołać statystykę, która mówi, ta 
obecnie jut ponad 50 procent płynnych paliw zużywają 
prywatni posiadacze samochodów i dla nich przede wszy­
stkim potrzebne są wielkie ilości benzyny E—78 ezy 
E—94.

Na tle obecnej benzynowej paniki, spowodowanej Rze­
czywistymi kłopotami dystrybutora — CPN, słuszne zda­
ją się być apele o zwiększenie oszczędności. Raz mówi 
się o potrzebie racjonowania benzyny (talony lub limity 
kilometrowe), to wskazuje na potrzebę regulacji gaźni- 
ków I innych urządzeń, by paliwo nie uciekało „w po­
wietrze”, to znów padają sugestie, iż wartoby pozostawić 
samochód prywatny co najmniej raz w tygodniu w do­
mu a nawet — sięgnąć po wzorce innych krajów, gdzie 
racjonowanie paliw sprowadzono do zezwoleń użytkowa­
nia pojazdów w dni parzyste lub nieparzyste. Cokolwiek 
by przedsiębrać, wydaje się, ii racjonowanie benzyny 
jest nam — przynajmniej okresowo — potrzebne i ko­
nieczne. Tylko nie trzeba do tego podchodzić przez kie- 
rowonie apeli cay nakazów lub zakazów do użytkowni­
ków prywatnych samochodów. Jestem przekonany, ie 
istnieją jeszcze inne możliwości zaoszczędzenia paliw 
płynnych i ukrócenia ich nadmiernego zużywania.

Wiele kontrowersji budzi na przykład urządzanie — 
między innymi — różnych wyścigów kolarskich na dłuż­
szych trasach. I choć dziennikarze od spraw sportu udo­
wadniają, te nie jest możliwe rezygnowanie z takich im­
prez, nie jestem pewien, czy trzeba tego rodzaju ściga­
nia się organizować skoro potrzebne są do nich dziesiątki 
samochodów. Gdyby skrupulatnie przeliczyć ile na takim 
wyścigu spala się etyliny, zaoszczędzona mogłaby posłu­
żyć wielu innym samochodom do bardziej ważnych spraw.

Skoro zaś mowa o sporcie i jego „benzynochłonności” 
przytoczę jeszcze informację i części sportowej jednego 
z dzienników TVP. Oto powiedziano tam — komentując 
odpowiedni fragment filmu — że w kraju (nie pomnę 
miejscowości) urządzono 7 bm. imprezę, w czasie której 
ze śmigłowca należało spuścić na lince określony przed­
miot i trafić w nim do celu. Impreza może potrzebna dla 
wyrabiania sprawności i celności ale — znając stopień 
zużycia benzyny przez śmigłowiec — nie wiem czy tak 
bardzo potrzebna w dobie, gdy liczy się na wagę złota 
każdy jej gram.

Podobne przykłady — nie koniecznie ze sportu — móż- 
naby mnożyć. I warto przeto zastanowić się nad każdym 
kursem, każdego mechanicznego pojazdu, by jak najwię­
cej paliwa spożytkować na cele bardziej szczytne i eko­
nomicznie uzasadnione Bo samą regulacją gażników nie­
wiele zdziałamy. Benzyna wycieka nam bowiem nie tyle 
„przez palce" co przez dziurawe sito rozsądku i umiaru.

łu zainteresowanych rolników 
z Cichej Góry zresztą, co uwa 
żarn za ważny mankament w 
załatwianiu tej sprawy, stanę 
ło na tym, żeby rzecz odro­
czyć na rok. Pozostawi się 
więc na ten czas te grunty we 
władaniu rakoniewickiego 
przedsiębiorstwa, choć władze 
gminne są za tym, żeby sprze 
dać je chłopom, ale przecież 
nie są w stanie zmusić d-> 
tego kierownictwa przedsię­
biorstwa. Myślę, że rachunek 
ekonomiczny zmusi po pew­
nym czasie do rewizji tego sta 
nowiska, jeśli się okaże. że nie 
będzie komu dotować nieren­
townej dotychczas gospodarki 
pegeerowskiej.

A tymczasem już teraz poczy 
niono kroki sprzyjające rolnic 
twu indywidualnemu, odstępu­
jąc sporne kawałki ziemi w 
innych miejscowościach. Być 
może, uda się porozumieć i w 
Cichej Górze. Kierownictwo 
PGR i przedsiębiorstwa obie­
cało, że spotka się z rolnika­
mi, zaproponuje nawet możli­
wość sprzątania trzeciego po­

EUGENIUSZ COFTA

kosu, a raczej trzeciego wypa 
su łąk, aby miejscowi gospo­
darze mogli w ten sposób nod 
reperować szczupły bilans pa­
szowy dla swojego inwenta­
rza. Jak ten kompromis się 
uda — czas okaże. Ale jest on 
konieczny, bowiem wspólnymi 
siłami społeczeństwa trzeba co 
rychlej zabrać się za uporząd 
kowanie systemu melioracyjna 
go w tej gminie, co jest zreaa 
tą już zaplanowane. Jeśli ma 
w tym pomóc miejscowa lud­
ność, to musi ona wiedzieć, ie 
będzie miała z tego wymierne 
pożytki.

Jaki będzie finał sporu o zie 
mię — tego nikt nie wie. Ale 
już sam fakt istnienia jest opty 
mistyczny. Bo w Nowotomy- 
skiem, gdzie jeszcze w połowie 
lat siedemdziesiątych masowo 
zdawano ziemię na skarb pań 
stwa, teraz toczy się walka o 
to kto ją lepiej wykorzysta. W 
tej konkurencji do hektarów 
powinien i musi wygrać lep­
szy. Obojętnie kto nim będzie.

MARIA POLCYNOWA
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Kiedy możemy liczyć na wzrost 
produkcji i spożycia mięsa?

(PAP) W 1980 roku w pro­
dukcji rolnej (która w porów 
naniu z 1979 r. spadła o 10,5 
procenta, a w porównaniu z 
1978 r. — blisko o 12 procent) 
cofnęliśmy się do poziomu u- 
zyskanego w 1970 r. Skutki 
tego, głównie w produkcją 
zwierzęcej i zaopatrzenia ryn 
ku w mięso i jego przetwory, 
odczujemy nie tylko w roku 
bieżącym, ale i w przyszłym. 
Niezależnie bowiem od spad­
ku pogłowia zwierząt gospo­
darskich, jaki mieliśmy w ub. 
roku, również w tym roku — 
mimo podjętych różnorodnych 
środków i działań — nie zdo­
łano zahamowań dalszego spad 
ku produkcji zwierzęcej; spa­
dek ten będzie większy niż 
się spodziewano.

Kwietniowy spis zwierząt 
gospodarskich wykazał, że po 
głowie bydła zmalało w br. w 
porównaniu z I kwartałem ub. 
roku blisko o 6 procent, a trzo 
dy chlewnej — o ok. 15 pro­
cent, czyli o ■ 3,2 min ' sztuk. 
Jeszcze większy, bo sięgający 
ponad 22 procent jest spadek 
pogłowia prosiąt, które w dru 
gim półroczu br. i w I półro­
czu przyszłego roku decydo­
wać będzie o zaopatrzeniu 
rynku w mięso wieprzowe. 
Wszystko to oznacza, że skup 
mięsa będlzie w tym roku ńie 
tylko mniejszy niż w minio- 
nym, ale może być nawet o 
pod 100 000 ton niższy od pla­
nowanego na br.

W tej sytuacji niemożliwe 
jest utrzymanie w drugiej po 
łowię br. poziomu zaopatrze- 
na rynku w mięso i jego prze 
twory nawet na niskim pozio 
mle pierwszych miesięcy tego

Korzenie
poznańskiego protestu

Dokończenie ze str. 3 

cze wtedy przemieszanie się 
starych oddziałów klasy robot 
niczej z przybyszami z Innych 
regionów 1 ze wal. To, co 
zawsze uważano za siłę tej 
klasy — zamiłowanie do do­
brej iwboty, organizacji, po- 
rządku, do rzetelnej zapłaty za 
dobrą pracę bywało teraz obr* 
tane na każdym kroku.

W Zakładach „Cegielskiego” 
od 1953 roku zaczęto admini­
stracyjnymi metodami wymu 
szać wzrost produkcji kosz­
tem robotników. Przede wszy 
stkim podwyższano bez kon­
sultacji normy pracy —■ o 
czym z takim żalem wspomi­
na ów Kaniewski w cytowa­
nym wspomnieniu. W rezulta 
ci* ci, co poprzednio przekra 
czali te normy, teraz nie mo­
gli ich wykonać, przez co ich 
zarobki ulegały ■ obniżeniu. 
Aby ich zawstydzić kreowano 
przodowników pracy, zapew­
niając im surowce i półfabry­
katy w pierwszej kolejności, 
a kontrola techniczna patrzy­
ła przez palce na wykonane 
szybkościowo produkty. Oni 
więc zarabiali dużo, otrzymy­
wali premie i odznaczenia, ich' 
portrety ozdabiały zakłady. 
Tymczasem spora część robot 
ników nieraz stała bez robo­
ty z powodu braku materia­
łów.

Nowe przepisy przewidują­
ce podwyżki podatków dla wy 
żej zarabiających. przewidywa 
ły 30 proc, obniżkę dla pra­
cowników akordowych i przo 
downików pracy, o czym w 
HCP „zapomniano”. Gdy rzecz 
wyszła na jaw, okazało się, że 
zawyżane podatki objęły w 
HCP ponad 5 tysięcy robotni­
ków, a niesłusznie potrącone 
sumy sięgnęły U min zł. Ale 
protesty nie zdały się na nic 
wobec biernego oporu admini 
strac ji oraz obojętności — peł 
nej arogancji — władzy.

Tradycyjnie ukształtowane 
w poznańskiej klasie robotni­
czej wysokie poczucie prawo­
rządności nie mogło pogodzić 
się z takimi „porządkami”. 
Jednocześnie jednak, mocno tu 
jeszcze pamiętano znane z cza 
sów państwa kapitalistyczne - 
go metody załatwiania spo­
rów. Związki sawOdowe win­
ny wywierać nacisk na praco 

roku. Szacuj* się bowiem, że 
średnio miesięcznie dyspono­
wać będziemy do końca roku 
ilościami nieco ponad 130 000 
ton mięsa, drobiu i przetwo­
rów mięsnych, podczas gdy 
przy obecnie obowiązujących 
normach zaopatrzenia potrze­
ba miesięcznie nie mniej niż 
145 000 ton. Chcąc więc utrzy 
mać przynajmniej na takim 
poziomie zaopatrzenie rynku 
trzeba byłoby powiększyć w 
tym roku import mięs* z pla­
nowanych uprzednio 52 000 
ton do ponad 120 000 ton, co 
nawet przy dysponowaniu 
niezbędnymi do tego środka­
mi dewizowymi, wydaj* się — 
z uwagi na sytuację na świa­
towym rynku mięsnym — spra 
wą mało realną.

Niestety, wbrew niektórym 
optymistycznym wypowie­
dziom specjalistów od kon­
sumpcji, również w roku przy 
szłym nie można liczyć na od­
czuwalną poprawę zaopatrze­
nia rynku w mięso i jego 
przetwory. Wprawdzie w 1982 
roku na pewno nastąpi pewien 
wzrost produkcji i skupu żyw 
ca wieprzowego, ale liczący się 
postęp w produkcji i skupu 
żywca wołowego przy do­
brych latach w produkcji ro­
ślinnej będżie możliwy, z u- 
wagi na cykl produkcyjny, nie 
wcześniej jak w drugiej poło 
wie 1983 r.

Dlatego pierwsze trzy lata 
bieżącej pięciolatki, będą w 
zasadzie okresem zahamowa­
nia spadku produkcji, wywo­
ływania trendów wzrostowych 
i odbudowy produkcji rolnej 
do niezbędnego poziomu. Do­
piero w latach 1984—85 przy 

dawcę, potem należało inter­
weniować w Inspekcji Pracy, 
potem w Ministerstwie Pracy 
i Opieki Społecznej, a na koń 
cu dopiero — w ostateczności 
— organizować strajk bądź de 
monstrację uliczną. Ale w la­
tach 50-tych na związki zawo 
dowe nie można było już li- 
ezyć. Rozpoczęli więc od gro­
madzenia się w czasie przerw 
śniadaniowych i odmawiania 
informowania zwierzchników 
o przyczynach tego gromadzę 
nia się. W połowie 1955 r. w 
sprawę zaangażował się wresz 
cie związek zawodowy, gdy na 
W-3 przewodniczącym Rady 
Zakładowej wybrany został 
Edmund Taszer. Zaczęto ot­
warcie i energicznie domagać 
się rewindykacji w sferze 
norm pracy oraz podatków, a 
także protestować przeciw 
zwalnianiu niewygodnych dla 
dyrekcji aktywistów związko­
wych.

W 1956 r. po XX Zjeździ* 
KPZR, gdy ujawniono błędy i 
wypaczenia okresu kultu Sta­
lina i rozpoczął się proces 
naprawy, ustępowała atmosfe 
ra zastraszenia i w HCP, 
jak i w innych zakła­
dach Poznania, coraz ostrzej 
krytykowano rzeczywistość. 
Ale przedstawiciele władz 
wojewódzkich i centralnych 
nie traktowali tych głosów po 
ważnie i ciągle operowali 
tezą, że robotnicy ulegają 
„prowokatorom”. Władza nie 
miała zamiaru rezygnować z 
łatwych metod rządzenia, uży 
wała starych, wyświechtanych 
haseł i uparcie broniła prze­
granych pozycji. Ostre starcie 
było nieuchronne. I to właś­
nie w Poznaniu, gdzie zderze­
nie między zakorzenionymi do 
brymi obyczajami w pracy a 
arogancją władzy było naj­
większe i gdzie jednocześnie 
koszty nieefektywnych metod 
gospodarowania były najwyż­
sze.

Robotnikom pozostał tylko 
manifestacyjny protest.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
*) Hipotezę o największej degra 

dacji gospodarczej Wielkopolski 
postawił doc. dr Edmund Makow­
ski w referacie „Geneza wyda­
rzeń czerwcowych w PoamaalTi w 
1858 r.” Stamtąd zaczerpnęliśmy 

dobrych, a co najmniej śred­
nich urodzajach, można się 
spodziewać odczuwalnego po­
stępu we wzroście produkcji 
oraz spożycia mięsa i jego 
przetworów powyżej 60 kg 
rocznie na jednego mieszkań­
ca.

Pewna poprawa nastąpi w 
zaopatrzeniu rynku w tłusz­
cze roślinne, których dostawy 
już w br. będą wyższe niż w 
ub. roku. Nie pokryje to jed­
nak potrzeb rynku — z uwagi 
na niedobory tłuszczów zwie­
rzęcych i masła. Dalszy 
wzrost produkcji margaryny 
w III kwartale br. — na sku­
tek konieczności przeprowa­
dzenia remontów niektórych 
zakładów produkcyjnych i 
braku opakowań — jest nie­
możliwy.

Zaopatrzenie rynku w pozo 
stałe artykuły żywnościowe 
realizowane będzie w tym 
roku w miarę możliwości su­
rowcowych na poziomi* zbli­
żonym — jak się szacuje — 
do ubiegłorocznego. Mogą wy 
stąpić trudności w zagospoda 
rowaniu niektórych owoców i 
warzyw z nowych zbiorów r- 
na skutek braku cukru i opa 
kowań blaszanych. Szczegól­
nie trudna sytuacja nastąpi w 
zagospodarowaniu zielonego 
groszku, fasoli oraz pomido­
rów na koncentrat pomidoro­
wy — jeżeli nie zostanie jak 
najszybciej zlikwidowany nie­
dobór puszek spowodowany 
ograniczeniem dostaw blachy 
ze 120 000 do 90 000 ton oraz 
znacznym ograniczeniem do­
staw lakierów, mas uszczelnia 
jących i taśmy usoezetaiają- 
cej.

Kolejna próba zamachu
na prezydenta Reagana?
(PAP) Agenci tajnej służby 

Stanów Zjednoczonych areszt o 
wali obywatelkę USA, która, 
jak twierdzą przedstawiciele 
władz, groziła zamordowaniem 
prezydenta Reagana. Areszto­
wania dokonano w San Anto­
nio, w stanie T*xm, gdzie prze 
bywał prezydent odbywający 
podróż po kraju.

Polsko - ZSRR

Pomoc *
(PAP) — Nasze stosunki 

gospodarcze ze Związkiem Ra 
dzieckim nie mieszczą się w 
kategoriach statystycznych. Na 
statystyczne oceny tych sto­
sunków nie pbzwala ich roz­
ległość, złożoność oraz specy­
fika, charakterystyczna dla 
współpracy krajów RWPG.

Około jednej trzeciej na­
szej globalnej wymiany han­
dlowej z zagranicą realizuje­
my z ZSRR. W latach 1976 — 
80 polsko - radzieckie obroty 
handlowe osiągnęły sumę blis 
ko 149 mld zł dew. W tym 
czasie sprowadziliśmy z ZSRR 
więcej towarów niż doń wy­
eksportowaliśmy. Różnica ta 
wyniosła ok. 5,8 mld zł dew.

Gwałtowne ruchy cen na nie 
które wyroby, a zwłaszcza 
surowce spowodowały pewne 
rozchwianie równowagi wza­
jemnych obrotów, ponieważ 
w największym stopniu drożą 
ła ropa — główna pozycja na 
szego importu z ZSRR. Dlate­
go też od kilku lat staramy 
się wygospodarować więcej 
towarów na eksport do Związ 
ku Radzieckiego, by zmniej­
szyć ujemne saldo we wzajem 
nych obrotach. Dodatkowy, 
ponadumowny eksport do na­
szego wschodniego sąsiada ob 
jął różne maszyny, wyroby 
przemysłu lekkiego j chemicz 
nego. Mimo, że Związek Ra­
dziecki ma ciągłą nadwyżkę 
w obrotach z Polską, to jed­
nak dostarczył nam również 
pewne towary ponad ilości 
przewidziane w protokołach 
handlowych, m. in. zboże, gaz 
ziemny, ropę naftową, baweł­
nę i amoniak.

Na ogólne wyniki ubiegłej 
5-łaitkl niekorzystnie wpłynął

Ochrona starego Krakowa

Manifest architektów
I konserwatorów 

zabytków
(PAP) Grupa kilkudziesięciu 

architektów i konserwatorów 
zabytków uchwaliła manifest 
w sprawie ochrony dziedzic­
twa kulturowego Krakowa. 
Jest on adresowany do władz 
państwowych oraz do całego 
środowiska twórczego kraju.

U podstaw dokumentu — 
stwierdzają jego sygnatariusze 
— leży ogromna troska o przy 
szłość substancji zabytkowej i 
układu architektonicznego Kra­
kowa, wpisanego, jak wiado­
mo, na listę najwspanialszych 
zespołów zabytkowych świata. 
Nadal brak konkretnych wnios 
ków wynikających z ogólno­
społecznej dyskusji o odnowie 
Krakowa, a wnioski takie — 
stwierdza manifest — mogłyby 
stać się podstawą niezbędnych 
reform struktury systemu 
ochrony zabytków w całej Pol 
sc*.

Program ochrony dziedzic­
twa kulturowego Krakowa wi 
nien stanowić integralną część 
planu zagospodarowania prze­
strzennego krakowskiego zespo 
łu miejskiego. Koncepcja tego 
planu musi opierać się ną hi­
storycznych tendencjach roz­
wojowych miasta. W dodatku 
sam proces rewaloryzacji za­
bytków budzi szereg zasadni­
czych zastrzeżeń. Skala skaże­
nia środowiska Krakowa spra 
wia, iż odnowa zabytków sta­
je się „sztuką dla sztuki”. Za­
sadniczych zmian wymaga 
również system organizacyjny 
i wykonawczy odnowy Krako­
wa. Obserwuje się zastraszają 
cy spadek standardu wyko­
nawstwa konserwatorskiego, 
istnieje pilna potrzeba reakty 
wowania rzemiosła, a uwłasz­
cza jego zanikających, a nie­
zbędnych przy pracach kon- 
serwatoeskich specjalności.

Sygnatariusze „Manifestu” 
zwracają również uwagę na 
nieprawidłowości w eksploata­
cji odrestaurowanych już bu­
dynków oraz na szereg Innych 
problemów, bez rozwiązania 
których stracimy bezpowrotnie 
szansę ocalenia dla przyszłych 
pokoleń starego Krakowa.

handel * współpraca
rok 1980. Jak pamiętamy, w 
ub. roku nastąpiło znaczne ia 
łamani* dynamiki polskiego 
eksportu, która osiągnęła naj 
niższy wskaźnik w cią 
gu ąałego ubiegłego 10- 
lecia. Przypomnijmy, że w 
ub. roku nasze zakupy 
w ZSRR wzrosły o 13,8 
proc., a eksport zmniejszył 
się o 3,1 proc. Zwiększyło to 
znacznie nasze zadłużenie, a 
mimo to ZSRR pospieszył nam 
w ubiegłym roku z pomocą, 
dostarczając na warunkach 
kredytu ponadumown* ilości 
niektórych towarów, jak np. 
bawełny, celulozy, herbaty i 
in. oraz udzielając nam kre­
dytów finansowych w wyso­
kości 170 min rubli i 280 min 
doi.

Jeszcze większe rozmiary 
przybrała pomoc radziecka w 
br. Formy tej pomocy są bar 
dzó różne i obejmują m. in.: 
dodatkowe dostawy surowców, 
towarów rynkowych i środ­
ków materiałowo - technicz­
nych dla rolnictwa łącznej 
wartości ok. 700 min zł dew. 
Dostawy te będą realizowane 
na warunkach nisko oprocen­
towanego, wieloletniego kredy 
tu. Otrzymujemy m. ih. ba­
wełnę, nawozy azotowe, amo 
niak, apatyty, sole potasowe, 
papier, azbest, płyty wiórowe, 
nasiona, ogumienie, kauczuk, 
traktory, samochody osobowe, 
lodówki itd.

Jednocześnie Związek Ra­
dziecki zgodził się na zmniej­
szenie z naszej strony umow­
nych dostaw tych surowców i 
wyrobów, których wydobycie 
bądź produkcja w Polsce u- 
legła zmniejszeniu. Są to

USA przeciwne rządowi 
Francji z udziałem komunistów
(PAP) Z 24-godzinnym opóź­

nieniem, ważąc słowa, ale też 
przedstawiając rzecz bez nie­
domówień, Departament Stanu 
USA ogłosił w środę wieczo­
rem oświadczenie (podkreślo­
no, że tekst został zaaprobowa 
ny przez prezydenta Reagana), 
w którym podkreślił, iż wejś­
cie komunistów do rządu fran 
cuskiego zakłóci „ton oraz 
treść” stosunków amerykań- 
sko-francuskich. Podobnie jak 
stałoby się, gdyby komuniści 
weszli w skład rządu jakiego­
kolwiek innego kraju sojuszni 
czego w Europie zachodniej. 
„Od zakończenia II wojny świą 
towej — czytamy w dokumen 
cie — wszystkie administracje 
amerykańskie prowadziły poli 
tykę, która odzwierciedlała ten 
punkt widzenia. Polityka ta nie 
uległa zmianie".

Jeszcze przed opublikowa­
niem tego oświadczenia i jed­
nodniową wizytą w środę w 
Paryżu wiceprezydenta USA, 
George1* Busha w waszyngtoń 
skich kołach oficjalnych jas­
no podkreślano, że obecność 
czterech ministrów komunisty­
cznych w nowym rządzie fran 
cuskim jest uważana przez 
stronę amerykańską za zagro­
żenie dla czujności i skutecz­
ności sojuszu atlantyckiego.

1 inne stwierdzenia wykorzystane 
w tym artykule — M-S.

Agencja France Presse zwra 
ca uwagę, iż w opinii niemal 
całej społeczności amerykań­

„Mołnia-6I“ 
na orbicie

(PAJ?) W czwartek wystrzelono 
w ZMęaka Radzieckim kolejnego 
sputnik* teMBoaranlkacyjnego 
„MoinJe-®”. Jego zadaniem jest 
zabezpieczenie funkcjonowania sy­
stem* radiowej łączności telefo- 
nicaMo-MhggraśłibnMj daśaldego za 
slęgu, a takie praeta*** progra­
mów s Oentrałnego Ośrodka Te- 
lewlayjnago ZSRR do punktów ale 
cl „Orbita", rozlokowanych w re 
jonach Daiękłej Północy, Syberii, 
Dalekiego Wtahod* i Azji środko 
wej.

Sputnik został wyniesiony na 
orbitę wysoteoellptycaną * apo­
geum 40 840 km nad półkulę pół­
nocną 1 perlgaum SN km nad 
półkulą południową. Jedne okrą 
żeni* trwa 12 godzin M minut.

m. ki. węgiel, miedź, kwas 
siarkowy, farby i lakiery, so 
da 1 szereg towarów rynko­
wych — o łącznej wartości ok. 
1,8 mld zł dew. Dojdzie więc 
w br. do poważnej luki w na­
szych — przewidzianych pro 
tokołem — dostawach do 
ZSRR. Nasi przedstawiciele o- 
trzymali jednak zapewnienie, 
że Związek Radziecki dostar­
czy na pierwotni* uzgodnio­
nym poziomi* kluczowa dla 
naszej gospodarki *urowce: ro 
pę, produkty naftow*, gaz, ce 
lulozę, bawełnę, tarcicę, na­
wozy, chemikalia itd.

W br. Związek Radziecki 
zwiększył również pomoc fi­
nansową dla Polski. Otrzyma 
liśmy na zasadzie bezzwrotnej 
pożyczki 465 min doi. waz na 
zasadzie niskooprocentowane 
go kredytu 960 min rubli 1 ok. 
620 min. dolarów.

Za zjawisko pozytywne z na 
szej strony należy uznać 
sprawne dostawy siarki, któ­
rą eksportujemy do Związku 
Radzieckiego z wyprzedzeniem 
harmonogramu. Dobrze na o- 
gół spisują się w Związku Ra 
dzieckim nasi specjaliści, któ 
rzy pracują przy budowie kil 
ku wielkich inwestycji. Tym 
niemniej musimy zdawać so­
bie sprawę, że nasze zadłuże­
nie wobec Związku Radziec­
kiego i innych krajów socja­
listycznych ulega ciągłemu 
zwiększeniu. Zaradzić może­
my temu tylko w drodze istot 
nego zwiększenia eksportu, a 
to zależy z kolei od przywró­
cenia właściwego rytmu pra­
cy w naszej gospodarce. Trak 
tować musimy te sprawy ja 
ko zadania najpilniejsze.

skiej, w tym władz, jest „nie­
pojęte”, jak tajemnice istotn* 
dla NATO mogą być postawio 
ne w zasięgu jednej z partii 
komunistycznych, nawet jeśli 
Francja nie uczestniczy od 1966 
roku w zintegrowanej struktu­
rze sojuszu atlantyckiego to 
— podkreśla się w Departa­
mencie Stanu — współpracuje 
z członkami paktu w dziedzinie 
bezpieczeństwa i wymiany z 
nimi informacji natury strate­
gicznej i wojskowej.

Amerykańska sieć telewizyj­
na ABĆ poinformowała tym­
czasem w środę wieczorem, iż 
prezydent Reagan otrzymał ja­
koby od prezydenta Mltterran 
da zapewnienie, że komuni­
styczni członkowie nowego rza 
du francuskiego nie bębą do­
puszczani do tajemnic dotyczą 
cych obrony narodowej i soju­
szu atlantyckiego.

Zdaniem korespondenta dy­
plomatycznego ABC, Johna 
Scali prezydent Mitterrand 
miał poufnie poinformować 
prezydenta Reagana, iż oma­
wiane kwestie będą rozpatry­
wane we Francji przez grono 
zawężone do pięciu, sześciu ml 
nistrów, z wyłączeniem komu­
nistów. Wszelkie oficjalne 
źródła amerykańskie odmówi­
ły, jak dotychczas, skomento­
wania omawianych doniesień 
ABC.

Nie czekając 
na pieczone 

gołąbki
I Dokończenie ze str. 3
Betnpzzecznłc kontrakt licen­

cyjny mógłby byś lepszy „na 
starcia", a możliwości zakładu 
większa. Dotyczy to np. zawar­
tej w umowie zasady, łe „Ko- 
rund” będzie spłacał Hcencję 
tarczami, Tylko te „Norton” 
muelal aa nie płacić mniej j*lż 
za surowce w nich zawarte. To co 
zaniedbali podpisujący kontrak­
ty nadrobiła załoga. W „Korun­
dzie” Istnieje od dwóch lat nie­
bieska księga, w której zawar­
to 200 zadań dla wszystkich: or­
ganizacji partyjnej, kierownictwa 
zakładu, organizacji społecznych, 
związkowych. Część została jut 
zrealizowana. To co jut zrobio­
no sprawiło, te mimo kłopotów 
dewhKswyeh „Korund” prasuje 
bes większych proesZkód.

To prawda, że w Kole jasz­
cze cię czeka na reformę gos­
podarczą. Wtedy łatwiej da się 
zrealizować resztę założonych 
celów, i których główny 
brzmi: osiągać zysk, coraz 
większy 1 uzasadniony wkła­
dem pracy, pomysłów. Jest 
to przykład, który musi być 
w naszym kraju powielony. 
„Korund” bowiem dowodzi, 
że i z trudnych sytuacji spo­
wodowanych niegdysiejszymi 
błędami jest wyjście, trzeba 
je jedynie wytrwale szturmo­
wać, nie czekając na pieczone 
gołąbki.

WOJCIECH PLUTOWSKI

telefony
donoszą

• W Wieruszowie motocykl 
WSK uderzył w parkan cmenta­
rza, w wyniku czego kierowcę 
przewieziono do szpitala.
• W Taborze (Kaliskie), ■ kon­

nego wozu spadł woźnica 1 po­
niósł śmierć na miejscu.
* W Golinie w Wytwórni Mas 

Bitumicznych w wyniku zwarcia 
instalacji elektrycznej spaleniu 
uległa tablica rozdzielcza.

O W .Pile na ul, Bieruta „Fiat” 
125p nie udzielił pierwszeństwa 
przejazdu motocykliście,’ który 
podczas zderzenia z nim złamał 
nogę.
• Wczoraj o godz. 4.30 w wartz 

tacie mechanicznym w Poznaniu 
przy ul. Górczyńskiej wybuchł 
pożar. Straty ocenia się na oko­
ło 200 000 zł.
• We Wrześni motorowerzysta 

uderzył w tył stojącego „Jelcza”. 
Kierowca jednośladu oraz jego 
pasażerka przebywają w szpi­
talu.

© W Skrzynkach koło Kórni­
ka „Żuk” uderzył w jadący przed 
nim ciągnik. Pasażer został prze 
wieziony do szpitala.
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Poznańskie

Mało rąk i materiałów 
do napraw linii energetycznych

W energetyce od budowy 
obiektów nie mniej ważne są 
ich remonty. Problem nabiera 
szczególnego znaczenia w okre 
sie ograniczeń inwestycyjnych 
i braku środków na rozbudo­
wę infrastruktury energoelek 
trycinej.

Niestety, liczba wykonywa­
nych modernizacji systematy- 
«mie maleje. O ile pięć lat 
temu na obszarze działania 
Zakładu Energetycznego Po- 
■nań unowocześniono 920 kilo 
metrów linii przesyłowych, o 
tyle w roku ubiegłym tylko 
535, a plan tegoroczny przewi 
duje zaledwie 409 kilometrów. 
Skracaniu długości remonto­
wanych linii towarzyszy zara 
zem ogólne ich wydłużanie 
*!<• Skutkiem szybkiego roz- 
wierani* się tych przysłowio­
wych nożyc jest coraz gorszy 
stan techniczny sieci, a w kon 
sekwencji zwiększanie się li- 
czfoy awarii.

Przyczyn trudnej pod tym 
względem sytuaćj; w energe­
tyce jest kilka. Przede wszyst 
kim coraz bardziej odczuwa 
się niedobór pracowników. 
Uciążliwa praca skutecznie 
zniechęca młodych specjali­
stów 1 w rezultacie kadra po­
znańskich energetyków co ro­
ku „starzeje się”. A źe zarob­
ki są niskie, tym szybciej top 
nieją azeregi ekip remonto­
wych i eksploatacyjnych. 
Zmusiło to załogę ZEP do za­
niechania remontów przepro­
wadzanych jeszcze w zeszłym 
roku we własnym zakresie — 
systemem gospodarczym. Cho 
ciąż dokonywane w niedużym 
stopniu, zawsze jednak pozwą 
lały"zaoszczędzić wiele czasu, 
pieniędzy i materiałów.

Od kilku miesięcy koniecz­
nością stało się wykonywanie 
tych samych prac Systemem 
zleconym. Tylko częściowo wy 
konują je zakłady resortu 
energetyki i energii atomo­
wej, gdyż ich specjalnością 
jest budowa — a nie remon­
towanie — obiektów. Naprawy 
w minimalnym więc stopniu 
absorbują te przedsiębior­
stwa, czego skutki są po­
wszechnie odczuwalną.

Sieć średnich i niskich na­
pięć ulepszają natomiast — 
niejako z dobrej woli — in­
stytucje spoza resortu. Wyko­
nywanie chociaż tych najważ 
niejszych napraw (zwłaszcza 
przez poznańskie i koszalińskie 
Przedsiębiorstwa Elektryfika­
cji i Technicznej Obsługi Roi 
nictwa) jest dowodem dużego 
zrozumienia potrzeb energety 
ki i chęci przyjścia jej z po­
mocą. Z pewnością byłaby ona 
dalej idąca, gdyby zakłady te 
wykonywały także konserwa­
cję budynków oraz mieszczą­
cych się w nich urządzeń sta­
cyjnych. Ponieważ ze wzglę­
dów technicznych jest to nie­
możliwe, remontowane są tyl­
ko sieci terenowe, zaś miej­
skie (zwłaszcza' w Poznaniu) 
sporadycznie.

O trudnościach w wykonywa­
niu wszelkich napraw świadczy 
również fakt proszenia o pomoc... 
państwowych ośrodków maszyno 
wych, które mają własne bryga­
dy elektryków, wspomagające 
szczupłe ekipy ZEP. Jest to współ 
praca tym bardziej wartościowa, 
że często zlbędne staje się prze­
mieszczanie na duże odległości hi 
dzl 1 sprzętu.

Nie tytko z powodu braku wy­
konawców może nie być urzeczy­
wistniony tegoroczny plan remon 
tów. Od stycznia dotkliwie dał 
się we znaki niedobór izolatorów, 
betonowych slupów 1 linek alu­
miniowych. W reoultaole przez 

pięć miesięcy zdołano odnowić za 
ledwie 25 procent długości Unii 
przesyłowych. Biorąc pod uwagę 
dotkliwe niedostatki materiałowe 
poznańskiej energetyki, procent 
ten uznawany jest i tak za wyso­
ki. Wykonanie tylko a jcdnocześ 
nie aż jednej piątej planu stało 
się możliwe dzięki zastosowaniu 
materiałów z „odzysku", zwłasz­
cza niektórych Izolatorów i słu­
pów drewnianych. Sieć regenero­
wana przy pomocy takich mate­
riałów, jakkolwiek zapewnia cią­
głość dostawy prądu, Jest Jednak 
mniej trwała i ma gorsze paranie 
try techniczne energii. Powtórne 
wykorzystywanie tych samych ma 
teriałów, mimo oczywistych wad 
jest jednak w obecnej sytuacji 
po prostu konieczno.

Marginesowo traktowanie 
są także remonty dużych sta­
cji transformatorowych. Pro­
wadzone są obecnie tylko w 
kilku obiektach o szczególnym 
znaczeniu dla gospodarki. Na­
tomiast obiektów małych, 
których na obszarze ZEP jest 
ponad 8000, prawie się nie na 
prawia i oczekiwanie zmiany 
na lepsze jest obecnie nie­
realne. Nierealne tym bardziej 
że oprócz części i sprzętu bra 
kuje nawet farby zabezpiecza 
jącej przed korozją stalowe 
konstrukcje linii przesyło­
wych, Z tego głównie powodu 
całkowicie zaniechano ich ma 
lowania...

Pop-awa stanu energetyki 
zależy więc przede wszystkim 
od zapewnienia rytmicznych i 
wystarczających dostaw ele­
mentów, stosownego wyposa­
żenia brygad remontowych 
oraz zwiększenia mocy prze­
robowej wykonawców z resor 
tu energetyki i spoza niego.

MAREK SZMYTKOWSKI

Do nowej hall 
przeniesie się produkcję 

płyt komórkowych
Z 12 do 18 miesięcy zos­

tał przedłużony cykl rozbudo 
wy Spółdzielni Pracy — Lesz 
czyńskich Zakładów Stolars­
kich. Inwestycja rozpoczęta w 
roku 1979 zostanie wreszcie 
ukończona. Stoi już hala pro 
dukcyjna o powierzchni 1 800 
metrów kwadratowych. Obec 
nie trwają roboty wykończe­
niowe w obiektach towarzy­
szących: auszarni do drewna 
i zapleczu socjalnym.

Do nowef hali zostanie prze 
niesiona produkcja płyt ko­
mórkowych — półfabrykatów 
do mebli kuchennych. Płyty 
te leszczyńskie zakłady wy­
twarzają dla spółdzielni meb­
larskich w Stęszewie, Zbąszy­
niu i Oleśnicy, a zapotrzebo­
wanie odbiorców jest większe 
od dotychczasowych możliwoś 
ci zakładów. Po oddaniu do 
użytku inwestycji, produkcja 
płyt komórkowych wzrośnie 
o 30 min zł.

Zakłady będą się również 
dalej specjalizować w wytwa­
rzaniu skrzyń kanapotapcza- 
nowych dla spółdzielni meb­
larskich w Poznaniu, Rawi­
czu i Witkowie oraz w koope 
racji z HCP. Dla „Cegielskie­
go” leszczyńska spółdzielnia 
robi ponad 100 rodzajów 
skrzyń opakowaniowych do 
silników okrętowych 1 Obrabia 
rek. Ta współpraca daje^spół- 
dzielni jedną dziesiątą wartoś 
ci produkcji, która w tym ro­
ku wyniesie prawie 100 min 
zł. (gra)

Zmianie uległ jeden z punk 
tów regulaminu sprzedaży 
detalicznej, interesujący swłasz 
cza klientów. Prawo do ob­
sługi poza kolejnością mają: 
inwalidzi, kobiety ciężarne, 
kobiety z dziećmi na ręku, 
starcy, osoby kalekie 1 inne 
o ograniczonej możliwość- po 
ruszania się, a także — i to' 
jest novum — opiekunki Pol-

Pod parasolami

Przy HotelU „Europejskim" w Kaliszu znajduje się stylowy ogró­
dek pod parasolami. Gwarno tutaj zwłaszcza w upalni dni, kiedy 

każdy chętnie chwilę wypocznlę przy szklance oranżady.
Fot. „Głos" — R. Królak

Leszczyńskie

„Syrena" zakończyła 
jazdę w stawie

Sezon urlopowy w pełni. 
Na szosach coraz większy ruch. 
Suche, gładkie nawierzchnie 
zachęcają do szybkiej jazdy. 
Nic więc dziwnego, że napły­
wa coraz więcej Informacji o 
wypadkach drogowych.

We wtorek, 23 czerwca, na 
trasie E-83 w pobliżu wsi 
Glińsko niedaleko Śmigla 
(Leszczyńskie) — doszło do 
zderzenia dwóch samochodów. 
W rezultacie „Syrena” z trze­
ma osobami wylądowała, prze

Zmieniły się przepisy

Kto może kupować 
poza kolejnością

skiego Czerwonego Krzyża i 
Polskiego Komitetu Pomocy 
Społecznej oraz inne osoby 

wracając się na dach, w sta­
wie położonym blisko drogi. 
Pasażerom samochodów gro 
ziłoby utonięcie, gdyby nie 
natychmiastowa pomoc kie 
rowcy samochodu eiężare 
wego przejeżdżającego o- 
bok miejsca wypadku.

Drugi z samochodów — 
„Fiat" 125p szczęśliwym zbie 
giem okoliczności zatrzymał 
się na poboczu drogi, tuż nad 
brzegiem stawu. Poszkodowa­
nym w wypadku udzieliło po­
mocy pogotowie ratunkowe, a 
4 osoby zatrzymano w szpita­
lu.

Kto ponosi winę za tę koliz 
ję będzie wiadome po dokład 
nym zbadaniu jej okoliczności 
oraz po ekspertyzie biegłych.

(ar)

będące jedynymi opiekunami 
inwalidów i przewlekle cho­
rych. którzy nie mogą urno 
dizielnńe dokonywać zakupów. 
Sprawującym tego typu opie­
kę wydawane będą apecjałne 
zaświadczenia.

Prawo do obsługi poza kolej 
nością nie obowiązuje w skle 
pach 1 stoiskach x alkoholem.

(pik)

CZERWIEC Jana
26 Pawła

Piętek Marii 
Władysława

n
Soboto Ireneusza

28
Leona

Niedziela Słońce: 4.31—81.19

poznań

MUZYCZNY — piąt., sob. g. li 
„Pani prezełowa" (od 1. VII do 
31. VIII przerwa urlopowa).

POLSKI — piąt., sob., niedz. (. 
18 „Wieczór Trzech Króli”.

NOWY — piąt. g. 17, 20, sob. 
g. 21, niedz. g. 21 „Oskarżony: 
Czerwiec Pięćdziesiąt Sześć” (od 
29. VI do 16 IX przerwa urlopo- 
wa).

LALKI 1 AKTORA — sob. g. 17 
„Arlekin czyli sługa trzech pa­
nów” (premiera), piąt., sob., — 
nieczynny.

TEATR ÓSMEGO DNIA (ul. Sta 
lingradzka) — g. 20 „Więcej niż 
jedno życie”.

PIWNICA ARTYSTYCZNA 
„BROWAR” — niedz. g. 21.30 Ka 
baret „Pod spodem”.

KINA J
PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

CHODZIEŻ Noteć: „Podróż ko­
ta w butach” (jap.), „Super- 
express w niebezpieczeństwie” 
(jap.). ,

CZEMPIŃ: piąt., sob., niedz. 
„Śmierć z komputera”, niedz. 
„Podwodna wycieczka” (poi.).

GOSTYŃ: piąt., sob., niedz. „Nic 
nie stoi na przeszkodsie’ (poi.), 
niedz. „Zaginął piesek” (poi.).

GRODZISK: piąt., sob., niedz. 
„F.LS.T.” (amer.), sob., niedz. 
„Samochód” (poi.).

JAROCIN: piąt., sob., niedz. 
„Glina czy łajdak” (fr.), „Przy­
gody Alibaby 1 czterdziestu roz­
bójników” (radź.) niedz. „Dwa ja 
błuszka” (pr. skł.).

KALISZ Kosmos: piąt., *»., 
niedz. „Saturn 1” (ang.), „Norma 

Rae” (amer.), sob. „Powrót Me- 
chagodzllll” (jap.): Stylowe: piąt., 
sob., niedz. „Dubler” (fr.), „Go­
rączka sobotniej nocy” (amer.), 
niedz. „W pustyni 1 w puszczy” 
(poi.); Syrena: piąt. „Orkiestra 
Klubu Samotnych Serc sierżanta 
Peppera" (amer.), „Gorące polo­
wanie” (Jap.), sob., niedz. „Nieza 
mężna kobieta” (amer.), „Mężczyz 
ni nie płaczą" (czech.), niedz. „Bal 
lada o kapryśnej królewnie” (pr. 
skł.).

KĘPNO: piąt., sob„ niedz. 
„Ojciec Święty Jan Paweł II w 
Polsce" (poi.), niedz. „Sroczka zło 
dziejka” (pr. skł.).

KŁODAWA: „Gangsterzy szos” 
(kanad.).

KONIN Centrum: piąt., sob., 
niedz. „Czterej pancerni i pies” 
(poi.), piąt., niedz. „Polonia Re- 
stituta” (poi.), niedz. Rysunkowe 
filmy dla dzieci; Górnlk:,,W bia­
ły dzień” (pot), „Wódz Indian, 
Tecumseh” (NRD).

KOŚCIAN: sob., niedz. „Indeks" 
(poi.), niedz. „Adaś i Ola — Mój 
tatuś" (czech ).

KOŹMIN: piąt., sob., niedz. „Po 
wrót Mecbagodzllll” (jap ), niedz. 
„Lolek lunatyk” (pr. skł.).

KROTOSZYN: piąt., sob., niedz. 
„Saturn 3” (ang.), „Dziewczynka 
1 koń* (NRD), niedz. „Królewna 
1 osiołek”.

LESZNO: piąt., sob., niedz. 
„Powrót Mechagodzilll” (Jap.), 
„Parszywa dwunastka” (amer.), 
niedz. „Mama” (radź.).

MIKSTAT: piąt., sob., niedz. 
„Bez miłości” (poi.), niedz. 
„Dziewczynka, która lubi marzyć” 
(NRD).

NOWY TOMYŚL: piąt., sob., 
niedz. „Cena strachu” (amer.), 
piąt., niedz. „Pan Tau w obło­
kach” (czech ), niedz. „Cudowny 
kwiat” (radź.). *

OBORNIKI: piąt., sob., niedz. 
„Parszywa dwunastka” (amer.), 
sob., niedz. „12 prac Asterixa” 
(fr.).

OBRZYCKO: „Coma” (amer.), 
„Królewicz i gwiazda wieczorna"' 
(częch.).

OPATÓWEK: piąt., sob., niedz. 
„Maratończyk” (amer.), niedz. 
„Kolorowy promień” (poi.).

OSTRZESZÓW: piąt., sob. niedz. 
„Parszywa dwunastka” (amer.), 
niedz. „Reksio kompozytor” (pr. 
skł.).

PIŁA Sokół, piąt., sob., niedz. 
„Coma" (amer.), niedz. „Jak 
Iwanuszka szukał cudu” (radź.)

PLESZEW: piąt., sob., niedz. 
„Proces poszlakowy” (jap.), sob., 
niedz. „Zaginął pies” (pot).

PNIEWY: piąt. „Szantaż” (ang.), 
niedz. „Zemsta różowej pantery" 
(ang.).

RYCHTAL: piąt., sob„ niedz. 
„Przypływ uczuć” (fr.), niedz. 
„Szeryf Długie Ucho” (pr. skł.).

SŁUPCA: piąt., sob., niedz. 
„Żandarm na emerytura*” (fr.), 
niedz. „Reksio terapeuta” (poL).

SZAMOTUŁY: piąt., sob., niedz. 
„Dziedzictwo” (ang.), „Ni* oglą­
daj się, za nami idzie koń” (cz* 
chosłowackl), niedz. „Wycieczka 
kajakiem” (poi.).

SYCÓW: piąt., sob., niedz. „Za 
mach stanu” (poi.), „GodzUIa 
kontra Glgan” (jap.), nl*dz. „Rek 
słowa jesień” (pr. skł.).

ŚREM Słonko: „Żandarm aa 
emeryturze” (fr.).

TRZCIANKA: piąt., sob., niedz. 
„Cudze pieniądze” (fr.), sob., 
niedz „Reksio 1 jamnik” (poi.).

TUREK: „Zamach stanu” (poi.), 
„Rzeczpospolita babska” (poi.)

1ĆAŁCZ Tęcza „Saturn 3” (an­
gielski); WOK: piąt, sob., niedz. 
„Przybywa jeździec” (amer.), 
niedz. „O dwóch takich co ukra- 
dll księżyc” (poi.), „Baśń o Jas­
nym sokole” (radź.).

WIERUSZÓW: piąt., sob., nl«dz. 
„Powrót Mechagodzilll” (jap.), 
niedz. „Dziadek do orzechów” 
(poi).

WRONKI: piąt., sob. „Zamach 
stanu” (poi.), niedz. „Dzieci wśród 
piratów” (Jap.), „Szklane serce” 
(RFN).

WRZEŚNIA: piąt., sob., niedz. 
„Miś” (poi.), „Przygody barona 
Musnchhausena” (fr.), niedz. „Ta 
jemnlea Toli” (poi.).

WSCHOWA: piąt., sob., nlad*. 
„Miś” (poi.), niedz. „Zagadka w 
piasku” (poi.)

ZŁOTÓW: piąt. „Cen* strachu" 
(amer.), „Na tropie sokoła” 
(NRD), sob., niedz. „Detektyw” 
(radź.), „Cenny depozyt” (fr.), 
niedz. „Chłopiec z burzy” (austra­
lijski).

ZDUNY: piąt., sob., niedz. „In­
ny mężczyzna, inna szansa” (fr.), 
niedz. „Z ogniem nie ma żartów” 
(poi.).

( RADIO j
PIĄTEK — PROGRAM I: 6 Sy 

gnały dnia; 9 Lato z Radiem; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.26 
Spotkanie z folklorem; 12.45 Roi 
niczy kwadrans; 13.05 Studio ,^Ga 
ma”; 10.05 Popołudnie dziewcząt 
1 chłopców; 15.35 Kącik meloma 
na; 10 Muzyka i Aktualności; 
16 30 Muzyka; 17 10 Magazyn 
Związkowy; 17.30 Padiokurier; 
19.25 Warszawskie Orkiestry Radio 
we; 19.40 Magazyn międzynar. 
„Punkt widzenia”; 20.05 Koncert 
życzeń; 20.30 Muzyka starego 
Wiednia; 21.15 XIX Krajowy Fe 
stlwal Piosenki Polskiej — „Opo­
le 81”; 22.35 d.c. transmisji Festl 
walu; 23.35 Wiadomości i publi­
cystyka.

Wiadomości: ę.ęi, 1, Z, 8, I, 8, 
10, 11, 12.05, 14, U, 1?, la, 10, M, 
32.16.

PROGRAM 1X1: 8.06 Temat na 
lato — „Słonecznikowy ragtime"; 
8.30 Mlkrorecltal K. Katony; 9 
„Notatki sc*narzy«ty” — sdo. 
książki; 9.10 Mała poranna mu­
zyka; 8.48 Wakacje z przebojem; 
10.30 WakacJ* i przebojem; 11 Aud. 
społeczna pt. „Reanimacja służby 
zdrowia”; 11.30 Przebój* z* zwiń 
glanś; 12.08 Niech gra muzyka; 
13 Powtórka a rozrywki; 13.50 
„Twierdza” — ode. po w.; 14 La­
to w Filharmonii; 16.06 Gitara, 
ka*t*nl«ty i piosenka; 16.30 Kon 
cert bez biletu; 76 Posłuchać war­
to...; 18.15 Muzykobranl*; 18 40
„Tajemnice Maghrebu"; 17.10 W 
tonacji Trójki; 18.10 Polityka dla 
wazyatklch; 18.M Muzyka na let­
ni* popołudni*; 10 Fow. w wyd. 
dźw.: „Srebrn* orły”; 19.88 Opa­
rą — G. Puccini: „Dziewczyna i 
Zachodu”; 19.80 „Notatki scena 
rzysty”; 20 Interradio — aktual­
ności; 20.40 Katalog nagrań: Em- 
marzon, Lak* and Palm*r; 21.20 
Thcaaurua muzyki polzkl«J; Z2.08 
Śpiewa W. J*nnmg«; >2.16 Trzy 
kwsdrznsc jazzu; 23 „Bajki Jana 
Sztaudyngera”; 23.05 Jam session 
w Trójc*.

Wiadomości: 1, 8, 10.30, W, », 
W, 10,80, M.

PROGRAM IV (aud. lokalna Po­
znania): ODO Radlo*xpr*M 1 prz* 
gląd prasy; 7 Relacj* z Woje­
wódzkiej Konferencji Sprawozdaw 
czo-Wyborczaj PZPR w Pozna­
niu; 7.30 Magazyn Motoryzacyj­
ny; 7.46 Muzyczna kalendarium 
Poznania; 12 06 Czaa dobrych go­
spodarzy; 16.46 Aud. sportowa Pt. 
„Komu Indeks"; 16.56 Komuni­
katy; 17 Xadlo*xpress; 17.18 
Chwila muzyki; 17.W „Poznzńskt 
Czerwiec M" — relacja 1 komen­
tarz*; 17.30 Chwila muzyki; 17.40 
Relacje z Saajl Komitetu Porozu­
miewawczego Środowisk Twór­
czych; 10 Poznański koncert ży- 
czań.

SOBOTA — PROGRAM II 8 Sy 
gnały dnia; 8 Lato z Radiem; 
11.08 Konfrontacja; 11.30 Przegląd 
prasy polltyczno-epoł.; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.U Muzyk* 
skalnego Podhala; 12.48 Rolniczy 
kwadrans; 13 06 Studio „Gama”; 
14.05 Teatr PR — Nowi aktorzy 
— nowe słuchowiska: „Ciemna 
słodycz”; 15.05 Dla dzlacl: „Przy 
gody Remlego” — cz. 8; 15.33 Ką 
clk melomana; U Muzyka 1 Ak­
tualności; 16.30 Muzyka; 17.10 
Radiowa spotkani*; 17.30 Radlo- 
kurier; 19.30 Wesoły Autobus; 
20.30 Muzyk*; 21.08 Inf. sportowe; 
21.16 XIX Krajowy Festiwal Pio­
senki Polskiej „Opole 81”; 82.35

«.d. transmisji Festiwalu; M.M 
Wiadomości 1 publicystyka.

Wiadomości: 0.01, 1, 1, 1, 8, 8, 
10, U, 12.05, 14, 15, 17, 19, 22.15.

PROGRAM III: 8.05 Wariacje na 
temat...; 9 „Notatki scenarzysty" 
— ode. książki; 8.10 Utwory J. 
Dowlanda; 8.30 Interpelacja Trój 
ki; 8.40 Utwory Louisa d* Mi­
leno; 10 „Przekładu dokonał"...; 
10.35 Wakacje z przebojem; 11 
Pow. w wyd. dlw. — T. Pzrnickl: 
„Srebrn* orły”; WakacJ* z* 
swingiem; 1>.M W tonacji Trój­
ki; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Twierdza" — ode. pow.; 14 La 
to w Filharmonii; 18.06 Słuchaj 
razem z nami; 18 Rozrywka na 
Trójkę; 17.10 Słuchaj razem z na- 
n|l; 18 klub Światowid — ni* 
tylko o polityce; 19.20 „Suita *1* 
gancklaj sygankl' — gra Al Dl 
M*ola; II.M Opera — G. Puccini: 
„Dzltwczyna z Zachodu'; 1S.50 
„Sztukmistrz z Lublina” — ode. 
pow.; 20 Baw sią razom * nami; 
22.06 Śpiewa W. Jennlngs; 32.18 
Teatrzyk Zielone Oko: „Człowiek, 
który nie znosił mrotonago indy- 
k»”; 22.40 Na klamscl* gra Ecker 
Bllk; 23 „Bajki Jana Sztaudynge 
ra"; 23.05 Słuchaj razem z nami.

Wiadomości: 8, l, MW, ta, 10, 
17, 19.10, a.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po 
znania): 6.50 Radioazpree* 1 prze­
gląd prasy; 7 Inf. organlaacyjno- 
porządkow* dot. przebiegu uroczy 
stoścl rocznicowych „Poznański 
Czerwice 56”; 7.18 „Bliżej regio
nu"; 7.25 c.d. Informacji (Infor­
macje • imprezach związanych z 
obchodami czerwcowej rocznicy); 
12.06 Czas dobrych gospodarzy z 
Bydgoszczy; 16.05 „Poznański Cz*r 
wlec 66"; 17 Radlo*xpr**s; 17.15 
„Poznański Czerwiec 56” — c.d.; 
1* Transmisja * uroczystości rocz 
nlcowych „Poznański Czerwie* 
80".

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8 06 Różn* barwy piosenki; 9.06 
Magazyn Wojskowy; 11.08 Inf. 
sportowa; 10.10 Pół wieku pol­
skiej piosenki; 18.30 Radiowy 
Teatr dla Dzieci: „Podróż z ron­
dlem”; 11 Niedzielny koncert 
OIRT; 12.46 Polskie miniatury 
muzyczne; 13 Studio „Gama”; 
14.30 „W Jezioranach"; II Kon­
cert życzeń; 16.05 Teatr FR — 
„Strach”; 17 Radiów* orkiestry 

................................................ ....
„GŁOS WIELKOPOLSKI" redaktorzy w województwach 

KALISZ: Zofio ^asawleka. uL Kmlmlenowoko 4, teL 73649 
KONIN: Wojciech Gutowski, pL nn 1, teL 26447. 
LESZNO: Andrzej Bułecki ul. SłowMeko 34, teL 4441. 
PIŁA: Wlodysław Wrzotk, rt. Okno) Ta « 4846. *

przed mikrofonem; 17.30 Studio 
Młodych; 18.07 Najpiękniejsza 
jest muzyka polska; 18.15 Przy 
muzyc* a sporcie; 20 Koncart ży 
cień; 31.16 XIX Krajowy Festl 
wsi Piosenki Polskiej — „Opole 
81" — „Mikrofon 1 ekran”; 32.15 
Wiadomości 1 publicystyka; 22.45 
d.s. transm. Festiwalu „Opola 81” 
— „Mikrofon 1 ekran".

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 6, 
0, 7, 8, 10, 12.05, 10, 10.

PROGRAM III: 1.35 Komu pio­
senką...; I „Sztukmistrz z Lubli 
nz” — ode. pow.; 9.10 Recital Ivo 
Pogorallca; 10 00 minut na go­
dziną; M Przeboje z nowych 
płyt; 1130 Skarby ossolińskie; 
12 Tematy Fatsa Wallera; 12.30 
„Byli Świadkami, słyszeli" 7 ode.; 
H3 Muzyka z sal koncertowych; 
14.06 Kontrapunkt; 14.30 Z mu­
zycznego archiwum Pr. III; 15 
Rep. pt. „Broniłem Czerwca”; 
16.20 „Gogus” nowa płyta Quincy 
Jonesa; 16 Literaturą mamy tyl 
ko jedną — Czesław Miłosz w Pol 
•c«; 17.05 3 minuty dla kiarow-
eów; 17.10 Zbigniewa Namysłów 
•kiego — tańce: 17.10 Pasj* F. 
Liszta; 18 Wszyscy grają 1 śpie­
wają B. Bacharacha; 18 „Przy­
wrócić pamięć" — poezja Kazi­
mierza Wierzyńskiego; 19.20 Fleś 
ni bez słów Adama Makowicsa; 
14.30 Oper* — O. Pueelal: „Dziew 
ezyna z Zachodu”; 10.80 „Sztuk­
mistrz z Lublina” —- ad*, pow.; 
20 Jazz piano forta; >0.40 W. 
Woolf: „M«cana* 1 krokua"; 20.50 
Pleśni bez słów — Badan Powela; 
>1 Z tysiąca 1 jednej pieśni; 22.08 
Śpiew* W. Jennlngs; 22.11 Laty 
noamerykańskle rytmy Jo* Far- 
rell«; 23 „Bajki Jana Sztaudyn­
gera”; 22.05 Mała noena nąuzyka; 
23.80 J. P. Sartre — „Albert Ca­
mus"; 23.40 Między dnt*m a 
snem.

Wiadomości: 8.M, M, ł*.8O, M.

PROGRAM IV (aud. lokalna Po­
znania): 8.05 Stereo: Poranek sym 
foniczny; 9 Relacj* z sobotnich 
obchodów człrwcowej rocznicy; 
9 40 Trznsmlzjz z uroczystości od­
słonięci* pomnika na pl. Adama 
Mickiewicza; 18.08 Ralzcje z od­
słonięcia tablicy pamiątkowej ku 
czci R. Strzałkow^tlegaą Repor­
taż „Trzy matki" — opr. B. Młot 
ko; Reportaż za spektaklu „Osę 
lóny” w T«atrs* Nowym; M Wkn 
kopolskl kalejdoskop sportowy.



Wózek Inwalidzki poko­
jowy składany, produk­
cji zachodniej kupię No 
skiewicz — Mosina, ul. 
Krotowskiego 4, telefon 
132-362. 28754g

Ciągnik Zet«r K-S6 wy­
soki kuplę. Teł. Szamotu­
ły 101-89. 28573g

Brylant kupię. Oferty: 
Skryta 1 dla 286O2g
Większą ilość szklą na 
szklarnię 4 mm kuplę.
Tel. 130-806. 28586g

Materiały budowlane ce­
głę, stropy. gazo-beton 
pilnie kupię. Tel. 126-230. 

29346g
Cement, cegłę, wapno ku 
pię. Oferty ..Prasa”, Skry 
ta 1 dla 29363?.

Dywan perski — krajowy 
2.5X3.5 kuplę. Telefon 
66-59-63. 29366g

Zbiór znaczków poczto­
wych kupię. Oferty Skry 
ta 1 dla 29130?

Płytę obornicką — podać 
wymiary i Ilość kuplę. 
Stanisław Karpiński. O- 
borniki, Kopernika 20 m. 
11. 29139g
Mała wciągarkę budowla 
ną kuplę. Bogdan Maj­
cher. Poznań, Polna 31 
m. 1. 29150g

Wzmacniacz Ws-303 — 40 
W oraz radio typ „Tu­
ner” z gwarancja kuplę. 
Oferty Skryta 1 dla 
29167g.

Akumulator kuplę Gro­
to wska 20B. 29187?

Tradycyjną maszynę do 
produkcji lodów kupię. 
Oferty Skryta 1 dla 
29195?.

Bony PeKaO kupię. Ofer 
tv Skryta 1 dla 29196g
Cement kuplę. Telefon 
20-43-51. 29239g
Overlock kupię. Oferty: 
Skryta 1 dla 29252g.

PEW „P E W E X” 

■ UPRZEJMIE ZAWIADAMIA
POSIADACZY

WALUT WYMIENIALNYCH
I BONÓW TOWAROWYCH BANKU PKO SA, ' 

od dnia 11 czerwca bieżącego roku l

UDZIELA 1
KLIENTOM SWOICH SKLEPÓW '

10% BONIFIKATY
O© CEN ZAKUPIONYCH TOWARÓW i

z wyłączeniem alkoholi krajowych. (
1 Zapraszamy — do skorzystania z tych korzystnych i

warunków zakupu — we wszystkich sklepach i kioskach (
, ^EWEX-u”. 1865-K1 (

• Praca
Przyjmę do zbioru tru- 
Skawek. Jn Hoeft 
Grottgera M m. 1.

2511»g

Fani do seyota potrzeb­
na. Oferty: Skryta 1 dla 
2B438g.

Zatrudnię pracownika 1 
oracownlcę do wyrobów 
gumowych. Grudzlenlec 
26B. 28809g

Zatrudnię do pracy przy 
laminatach poliestrowych 
(również bez kwalifika­
cji). Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 29403g.

Poszukuję elektronika zna 
jącego się na obróbce e- 
lektro-iskrowej do urucho 
mienia elektrodrążarkl 
(konieczność budowy ze­
społu elektronicznego) * te 
lefon 705-59 do godz. 16 

29334?

Murariy tynkarzy + po­
mocników przyjmę — pra 
ca stała, Os. Jagiellońskie 
8 m. 8. po godz. 18 

29298g

Instalatora — spawacza 
zatrudnię. Tel. 77-87-70.

29164?

Murarzy do budowy dom 
ku na Winogradach za­
trudnię. Oferty: Skryta 1 
dla 29277g.

Gospodarstwo rokie za­
trudni pracowników Cho 
męcice. Poznańska 22, 
autobus 108. 28674g

Przyjmę Instalatorów c.o 
Tel. 20-03-88 Os Kosmo­
nautów 19 m 17 po godz. 
18. 29113g

Spawaczy Instalacji c.o 
oraz monterów wod.-kan. 
gazu przyjmę. Zakład In 
stalacjl Sanitarnych Po- 
zpań ul. Dzierżyńskiego 
151 godz. 15—17, telefon 
38-21-50. 28688g

Malarza, ucznia przyjmie 
zakład, ud. Skryta i.

29118g

Murarzy, tynkarzy, ro­
botników budowlanych 
brzyjmę. Poznań, Staszi­
ca SA m 18. godz. 17—19
Górczyńska. 29120g

Pracowników do wyrobu 
parkietu przyjmę. Klekrz 
ul. Szeroka 5. 29126g

Pracownika do gospodar 
stwa rolnego przyjmę. 
St. Zieliński. Szewce gmi 
na Buk. 29128g

Przyjmę azyole chałupnl- 
j^^Oferty Skryta 1 dla

Przyjmę krawcową, szy­
cie spódnic. Oferty Skry 
ta 1 dla 29275g.

Pani do opieki nad cho- 
rym potrzebna. Zgłosze­
nia: Armii Czerwonej 73 
m. 6 po południu.

28766g

Krawcowe, głównie do 
spodni' przyjmę Praca 
stała, dobre warunki. O- 
ferty: Skryta 1 dla 29251g.

Potrzebny pracownik 1 
gosposia na stałe. Gospo 
darstwo Poznań, ul. Sta 
rołęcka 184. 29250g

Przyjmę do szycia Ko­
morniki, ul. Nowa 'x6. 

29350?

• Nauka
Korepetycje fizyka, matę 
matyka, ul Zbożowa 6 
m. 25 Parnasów 28670g

Korepetycje z matematy 
ki, fizyki, chemii. Kołacz 
kowskl. tel. 636-89 29175g

modzielny do dwóch do­
mów z c.o. potrzebny
Oferty Skryta 1 dla 
28776g.

Pracownia krawiecka za 
trudni krawcowe Po­
znań. Listopadowa 23 
(Grunwald), godz. 7—15.

29T603
Murarzy pomocników za 
trudnię. Bułkowski Zielo 
na 2 m. 10 po godz. 18.

29163g

Panienki do ogrodnictwa 
przyjmę. Os. Kosmonau­
tów 7a m. 8. po 16.00 

29389g

Pszczoły, barakowóz ku­
pię. Nowak. Poznań Os 
Rusa 6 m. 1 wieczorem.

29294?
Panią do szycia zatrud­
nię. Pracownia krawiec- 
ira. Fredry 2. 28786g

Bony PeKaO kupię Ofer 
ty „Prasa”. Skryta 1 dla 
29331?.

Solidnego mechanika — 
kierowco do prac tech­
nicznych w ogrodnictwie 
oraz dobręęo murarza za 
trudnię. , Tel. Szamotuły 
IW-W. 28574g

# Sprzedaż
Nowy Yashicę FX3 oraz 
teleobiektyw Zoom. Os.
Kraju Rad 6 m. 28

29213g

Prasę zbierającą „Ro­
bot” sprzedam. Szyma-
szyk. 64-550 Duszniki Za 
krzewko. 29217g

Panie zapraszam do pro 
dukcjl galanterii metalo­
wej. Poznań (Jeżyce) ul. 
SaceepanowSklego 6.

, 28806g

Preyjmę spawaczy elek- 
trycznyolf 1 acetyleno­
wych. Óbornłtel. ul. Jege 
ra 4. 28877g

Przyjmę panie do szycia. 
Krawiectwo lekkie. Óver 
lock. Ofetry Skryta 1 dla 
29185g.

Asystent, korepetycje ma 
tematyki, fizyki. Głaz. 
Os. Rusa 5 m 56 . 29272g

Przyjmę blacharza, deka 
rza. pomocnika. Praca 
stała Modzelewski, Przeź 
mierowo, ul. Krańcowa 
27 29190g

# Kupno
Deski każdą ilość ' nowe 
lub używane grubość 
2.5—3 cm długość od 110 
cm kuplę. Ogrodnictwo 
Ptasia 32, teł. 67-48-94.

28593g

Stary obraz lampę, świe 
cznik, meble kupie Ofer 
ty Skryta 1 dla 28685g.

Dużą przyczeoę camnln- 
go kuple Tel. 22-26-00. 
 28687? 
Wtryskarkę poziomą, śli­
makowa 80 lub 60 gramo 
wą kupię Nowicki. 6J-200 
Gniezno. Matejki 6 tele­
fon 11-87. 28689g

Kożuszki dziecięce, kurt­
ki skórzane. Telefon 
67-63-79  29222g
Mohair włoski sprzedam, 
Tel. 20-43-51. 29240g

Przyjmę tokarza — pra­
ca stała. Poznań, Sosno­
wa 34. 28839g

Zatrudnię lakiernika oraz 
ucznia pełnoletniego War 
sztat. Poznań, Starołecka 
147. 29202g

Murarze — praca stała- 
Baranowo, Wspólna 41 

29246g

Szlifierza - polemika, bar 
dzo dobre warunki przyj 
me. Poznań. Ozimina 14. 

29314g

Kwiaciarnia -„Lewkonia” w 
Poznaniu poszukuje pra­
cowników? sprzedawcę^ 
wykwalifikowana bukie- 
ciarkę ze stażem. Tel. 
567-16. 29274*

ZDOBYĆ DOBRY
ISKONALENIA ZA^ 

n a n i u, ul. Kościw

PRZYJMUJE
O NAUKI ZAWOD1
IZA MECHANIKA 
w i dziewczęta 
ztatu Nr 5 we Wronk
EtZA MECHANIKA 
w
sztatu Nr 4 w Koźmin
RZA MECHANIKA 
w i dziewczęta
sztatu Nr 7 w Odolan*
U 
tacie 1 szkole trwa trzj 
— dwa lata.
wo uczniowie mogą uz 
w a c » a.
ją wynagrodzenie zależi 
oraz stypendium i zapo 
ibowiązujących zasadach 
Je zamiejscowi mogą k< 
kwaterowania w interns

RZYJMUJĄ:
TAI SZKOLENIOWY N 
torna 35, 63-720 Koźmin, 
TAT SZKOLENIOWY N 
wska 11, 64-510 Wronki, 
F/.l SZKOLENIOWY N 
szu t4, 64-430 OduLtnów,

[► .ip

Japoński Deck kasetowy 
Teac CX-351 sprzedam. 
Tel 32-00-88 29276?

Zatrudplę murarza 1 po­
mocnika. Tel. 20-53-32.

28840g
Konstrukcję tunelu wraz 
z folią. Tel. 33-02-31.

29215g
Restauracja .-.Swaroźyc” 
zatrudni pomoce kuchen 
ne w pełnym 1 niepeł­
nym wymiarze godzin. 
Swarzędg, ul. Cleszkow- 
'kiego 28. tęl 638 z Po­
znania 167-638. 28864g

Przyczepkę bagażową, pra 
sowalnicę butlę gazową 
sprzedam Tel. 627-36.

* 29301g

Kożuszki dziecięce. Tel. 
652-07. 29302g

Tokara potrzebny do pra 
cy n,a rewołwerówce. 
Zgłoazęnia) Poznań, ul. 
Miła W. 99571g
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Kupię pawilon handlowy 
lub sklep do sprzedaży 
kwiatów. Oferty Skryta 
1 dla 28706g.

ZAWÓD? |

bodowego ;!
Mski 57 J»

j I;

ach. ] *

ie. ])
i Ślusarza ;!
iwie. 11

lata, w zawodzie i!

yskać kwalifikacje • ।

ie od roku nauki, ,1
mogi specjalne na ' i

irzystać z bezpłat- ,
icie lub w kwate •

R 4 — tel. M, 
woj kaliskie. i

R 5 — tei. 225, ]
woj. pilskie.

R 7 — tel. 312 41.
woj. kaliskie. i

ióo7 hi ;
> A te *

Segment London czarny. 
Tel. 22-03-40 . 293 06g

Damski mały kożuch tu­
recki 1 płaszcz skórzany 
— sprzedam. Poznań, ul.
Łęczycka 12 m. 1, po go­
dzinie 19. 29321g
Szynszyle hodowlane. Du 
ży wybór Ostrów Wlkp. 
Olimpijska 4.______ 29323g
Dywan kowarski, przy­
czepę bagażową — nowę 
sprzedam. Oferty Skry­
ta 1 dla 28740g.
Cebule frezji wlelkokwla 
towej Royals sprzedam 
W Kowalczyk, Przeźmle 
rowo 62-081, ul Rynkowa 
76, 287T2g

Sadzonki goździków sprze 
dam tel. 120-603 wewn. 24. 

28793g

Tunele z e.p. piec 20 m« 
sorzedam Tel. 463-21.

20007?

Betoniarki 1S0 nowe sprza 
dam. Swarzędz. Słowac­
kiego 6. 28816g

Sprzedam różne stare me 
ble tel. 648-94 godz 16—21.

28053g

Jamniki gładkowłose ro­
dowodowe sprzedam M 
Sawala Dziećmlark! gm. 
Kłecko k. Gniezna.

28632g

MZ-258 z kaskami, Po­
znań, ul. Smolna 12B, m. 
5 PO godz 15. 28636g

Zdrowe cebulki superfre 
'ii. karpy asparagusa o- 
^azvjnie sprzedam Tel 
47-22-87 28672g
Mały jacht kabinowy 
.Kaczoęek” Lc-4.2 m.

S-10 mt 04-100 Leszno 
Sułkowskiego 62 m. 1.

28731g
Uwaga ogrodnicy. Sprz£ 
dam jeszcze bardzo tanio 
oreparowana cebulkę fre 
zji wielkokwiatowej
Royal w różnych kolo­
rach Odbiór do 15 lipca. 
Matyszkiel. Puszczykowo, 
ul. Chrobrego 54. 28Wg

Sztruks zegranicany sprze 
dam tel. 648-62 . 28789g 

300 kurek seiealMnk 8-ty 
godnlowyoft sprzedam. 
Oferty Skryta 1 dla 
28822g.
Płeescz skóreany, damski 
sprzedam. Tel. 708-48.

28826g

Atrakcyjną kawiarnie w
Kołobrzegu, Fredry SA 
sprzedam. 2B8B6g

Okazja — szafa 3-drzwio 
wa, kredens, stare biur­
ko biblioteka, stół 1 tap­
czan Śniadeckich 26 m. 5. 

29061g
Dżinsy. artruksy tel. 
67-21-10. 288 «g

Suszarnię elektryczne do 
grzybów, warzyw, sprze­
dam. Tel. 67-49-50 po go­
dzinie 20. 28861g

Sprzedam zaprowadzony 
sklep na Starym Mieście 
(z powodu wyjazdu). Ofer 
ty Skryta 1. dla 28558g. 
-------------------------------- j—
Kombajn Vlstula z plew 
niklem ztan dobry sprze 
dam. Duszniki Wlkp.. Pol 
na 16. 28585g

Wtryskarkę hydrauliczną 
sprzedam. Oferty Skryta 
1 dla 29159g.

Betoniarkę 160 Itr. mar­
mur sprzedam. Kupały 4. 
godz. 10—16. 28590g
Snopowlązałkę ciągniko­
wą W-S sprzedam. Wła­
dysław Przydanek, Dę- 
blenko. Kasztanowa 3, 
62-060 Stęszew. 26628g

Cl Samochody
Sprzedam Fiata 125p. tel 
20-72-34 26067g

Fiata 125p przebieg 58000 
km sprzedam. Poznań, 
Mogileńska 19 . 28365g
Sprzedam Żuka — górno 
zaworowy. Poznań. Dą­
browskiego 69 m. 24 

28566g
VW-1200 korzystnie sprze 
dam. Tel. 66-59-77

28677g

Mercedes 200. benzyno­
wy, rocznik 1970, Idealny 
stan, jak nowy, pierw­
szy właściciel, sprzedam 
Tel. 20-78-51. godz. 10—14. 

28715g

Sprzedam wszystkie czę­
ści do Wartburga 312 Szu 
blńska 14. 28750g

Syrenę 104 okazyjnie
sprzedam. WladomdSć:
Pracownia krawiecka,
Fredry 2 . 28785g
Syrenę 104 rocznik 1972 
sprzedam, tel. 20-59-88. 

28792g
Voik«wagen Golf Diesel, 
rocznik 1978 sprzedam, 
telefon 460-70 28899g
Sprzedam Zastawę 1100, 
X 77. Pierwszy właści­
ciel, Słowiańska 1 m. 3. 

28089?
Fiata 130p — 1980 zamie­
nię na Ładę. Oferty 
Skryta 1 dla 29071g.

Sprzedam tanio Warsza­
wę 223. Rzepińska 8.

28898g

Sprzedam Moskwicza 412, 
Poznań. Krańcowa 6.

29112g

Syrenę 104 rocznik 1972 
sprzedam, tel. 20-59-88, 

28792g
Fiata 12»p. 1*00 (1976). sil 
nlk po remoncie sprze­
dam. Ryglewioz, Puszczy 
kowo. Klonowa 2 godz. 
16 — 18. 29203g

Fiata 127 kupię, telefon 
77-62-98 . 29211g

Wartburga 342 combi — 
sprzedam. Tel. 724-13.

29M4g

Sprzedam karoserię Syte 
ny R-20. nową, lakierowa 
ną. żanlemyśl, Wiejska 3. 

»234g

Kupię karoserię Zastawy 
1100 po wypadku. Telefon 
517-67 (po południu) lub 
oferty Skryta 1 dla 
29253g.

Sprzedam BMW 520 z 
wtryskiem paliwa. Oglą­
dać: Kaliska 3, w godż. 
16.30 — 20. 29964g

Warszawę gńirnoeawocową 
sprzedam Osiedle Oświe 
cenią 78 m. 3 . 29279g
Zamienię Syrenę 105L, od 
blór Polmozbyt na Fiata 
126p. Grzegorz Megen- 
barth, Golęezewo. ul. Cze 
reśnlowa 1. 29358g
Sprzedam samochód Wart 
burg po wypadku. Fran­
ciszek Surdyk. Solec 
Wlkp. 29361g
Fiat 1« 2000, rocznik
1979 sprzedam Oferty: 
Skryta 1 dla 28799g.

Młode małżeństwo z dzlec 
kłem poszukuje mieszka­
nia. możliwość zapłaty za 
rok z góry. Oferty ..Pra 
sa” Skryta 1. dla 29299g.
Fiata 125p. 1974 sprze­
dam. Nekla, sklep wa­
rzywny, 1 Rynek godz. 
9—16. 28B63g

Fiata 125, rocznik 1981 
sprzedam1— zamienię na 
materiały budowlane. 
Oferty Skryta 1, dla 
2O611g.

• Lokale 
Pomieszczenie z przezna 
cieniem na warsztat o oo 
wierzchni sgtfflmujp W 
ml kupię lub wydzierża­
wię. Oferty „Prasa”, ®run 
waldzka 19 dla łTtMg. - 
Poszukuję pomleaaozeaia 
pow. 100 ml — nadające 
się na produkcję. Oferty 
Skryta 1, dla 29194g.

Kupię małe mieszkanie 
właenośctowę. Oferty 
Skryta 1, dla iMnt

Kupię strych, lei.

Pokój nleumeblowany do ! 
wynajęcia. Przelot 60.

292Wg :

etieropokojowe, VIII ptr. i 
— telefon, Os. Czecha za ■ 
mienię na mniejsze lub ' 
dwa mieszkania. Oferty ■ 
Skryta 1, dla 29285g.

Na rok poszukuję pokoju 
z kuchnią lub większego 
pokoju. Również okolice 
Poznania. Oferty Skryta 
1, dla »270g.
Cudzoaiemięc poszukuje 
na rok M-3. Płatne z gó­
ry. Oferty: Skryta 1, dla 
29S83g.

Zamienię M-l Winogrady 
na większe. Teł. 20-29-18. 

28681g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-4. Tel. 407-35. 

28699g

Lokal handlowo - rze­
mieślniczy 46 ml oddam 
w , dzierżawę. Oferty: 
Skryta 1. dla M75Zg.

Oddam w dzierżawę po­
mieszczenie o pow. 94 mi 
na warsztat. Poznań, ul, 
Perzycka 36. , 2B770g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe dwu łub trzy­
pokojowe może być stare, 
budownictwo, warunek 
c.ę. Tei. 67-20-36 godz. 19 
—20. 28779g
Pan poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 29392g.

Młode małżeństwo poszu 
kuje pokoju na 3 lata. 
Oferty „Prasa”. Skryta 1 
dla 29394g.

Cudzoziemiec poszukuje 
samodzielnego mieszkania 
na około dwa lata, naj­
chętniej w pobliżu cen­
trum. Tel. 699-181 wewn. 
439 do godz. 16, po połud 
niu 33-27-82. 29405g

M-3 własnościowe pilnie 
kupię, tel. 536-40. 29401g

Małżeństwo poszukuje do 
wynajęcia mieszkanie 2- 
pokojowe. Oferty Skryta 
1 dla 29166g.

Poszukuję pomieeeczenia 
na magazynek malarski. 
Óferty Skryta 1 dla 
291-ńg.

Wynajmę młodemu mał­
żeństwu członkom SM po 
kój, kuchnią. telefonem 
w nowym budownictwie 
na okres 3 lat — płatne 
z góry. Oferty Steryta 1, 
dla 29052g.

Członkowie SM wynaj­
mą pokój z kuchnią na 
2 lata możliwość zapłaty 
z góry. Zakopiańska 106 
m. 1. 29062g

Pilnie zamienię mieszka 
nie spóśdrielcze M-3 w 
centrum Rybnika na rów 
norzędne Gniezno lub Po 
znań. wiadomość: Gnlez 
no, tei. 45-71 po godz. 16.

Pokój nleumeblowany do 
wynajęcia. Óferty Skry­
ta 1. dla 29082g.

Warszawą — zamienię 
mieszkanie własnościowe 
3-pokojowe. komfort, dob 
ry punkt pa większe, 
piętro lub damek w Po 
znaniu. Óferty Skryta 1, 
dla 20090g.

Młode małżeństwo z dzlee 
kiem poszukuje komfor­
towego mieszkania na 
okres 1 lat — płatny za 
rok z góry. Oferty Skry­
ta k dla 23648g.

Wynajmę pokój umeblo­
wany małżeństwu bez­
dzietnemu oraz 1-oeobo- 
wy nleumeblowany Ul. 
Janiszewskiego 9. 26578g
Zamienię mieszkanie spół 
dzlelcze M-S Piątkowo 
Vłl ptr* aa 3-pokojowe 
niższa kondygnacja. Ofer 
ty. Skryta 1, dla 28878g.

........... 'i1--------------- ------------------  
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe nowe budow­
nictwo. parter, Wilda na 
3-pokojowe z e.o. Oferty 
Skryta 1. dla 28580g.

Mieszkanie własnościowe 
lub część domu kuplę 
Tel. Bydgoszcz 62-56-47.

2858Sg

Emeryt wydzierżawi po­
kój, kupi własnościowy 
Poznań, okolice. Oferty 
Skryta 1, dla 28613g.

Matematyk wynajmie sa 
modzielny pokój od sierp 
nla. Możliwość pomocy 
w nauce. Oferty: Skryta 
1, dla 28624g.
Studentki pilnie poszuku 
ja mieszkania M-2 lub 
M-3 do wynajęcia. Płatne 
z góry. Oferty Skryta 1-, 
dla 28630g.

Poszukuję M-2. Oferty 
„Prasa”. Skryta 1 dla 
299®6®ę

ZAKŁADY ART. SPORTOWYCH
1 TURYSTYCZNYCH „POLSPOWT’

Poanań, ni. Małe Garbary T

PRZYJMUJĄ BCRNIÓW
de nauki zawada:

< KALETNIKA
(wytwarzania galanterii akirsanej)

♦ KRAWCA odrieły skórzanej 
♦ ŚLUSARZA narcędziew***

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela 
D®ał Służb Pracowniczych telefon 568-58.

1T77-K1

Poszukuję pomieszczenia Sprzedam piętro domu > 
ns pracownię krawiecką. | wolnym mleszkanleih lub 
Os. Plewlska. Oferty Stery mieszkanie. Józef Taber- 
ta 1 dla 29172g. ' stei, Luboń 1. ul. Clesz-
----  —----------- ---- .— teowswego 1 m. 14.
® Nieruchomości »i«5«

Okazyjnie sprzedam par­
ter willi — Sołacz, nie­
zbędne M-8 spółdzielcze. 
Oferty Skryta 1 dla 39152g

Kupię willę lub pół, Grun ■ 
wald, Sołacz. W rozlicze­
niu możliwa opieka nad 
starsaą osobą. Oferty, 
Skryta 1. dla »153g.
Dom jednorodzinny w Po 
znaniu kuplę. Tel. 33-25-55 

29355g

Pilnie kuplę parcelę og- 
rodniczo-budowlaną przy 
granicy Poznania. Tel. 
446-38 lyb oferty Skryta 1 
&a 29156g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny Poznaniu stan su­
rowy. Oferty: Skryta 1, 
dla 28810g.
Odstąpię działkę nad Je­
ziorem odległość od Po­
znania a km (pow. 590 
rot). Oferty Skryta 1. dla 
28614g.

Sprzedam opłotowaną 
działkę budowlaną w Ko 
wanówku 850 mt, woda, 
elektryczność. Oferty 
Skryta 1, dla 28756g.
Kupię działkę 2 — 3 ha 
przy Poznaniu. Oferty 
^kryta 1, dla 2B758g,

Pilnie kupię działkę bu­
dowlaną prawem zabudo­
wy. również rozpoczęta 
budowa. Poznań, Kołłąta 
ja 74. 28774g

Działkę zogospodaro 
waną — : Szczepankowo, 
sprzedam. Wiadomość: 
tel. 79-00-60. 28775g

Sprzedam tanio dom czyn 
szowy (« lokatorami). 
Oferty: Skryta 1« dla 
28790g.

Willę względnie dom Hi* 
nlaczy kupię. Óforty: 
Sfcry& k dla ŻSTSlg.
Nieruchomość z wolnym 
mieszkanięm i zabudowa 
nlami gospodarczymi w 
Opalenicy okazyjnie sprze 
dam. Oferty: Skryta 1. 
dla 2BB32g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny. stan surowy. 
Gniezno. ul. Sadowa. 
Wiadomość: 68-200 Lubo 
wo nr domu 83. Na listy 
nie odpowiadam: 577p

Dom piętrowy jednoro­
dzinny Gniezno, Pusta- 
chowstea 9 sprzedam.

38884g

Działkę do 1690 m*. może 
być zagospodarowana z 
małym domklem do 30 
km ód Poznania kupię. 
Oferty: Skryta 1, dla 
2889Jg.
Sprzedam pilnie domek 
na wal 26 km od Pozna­
nia łącznie z zabudowa 
nlami gospodarczymi — 
całość 4900 mż. Oferty: 
Skryta 1. dla 29086g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wolnostojący, pod 
plwniczony c.o.. garaż, 
działka 5038 ml, Poznań 
— .Szczepankowo, ul. Owo 
cowa 17. 28856g

Sprzedam domek bliźnia 
czy w rozliczeniu miesz 
kanie własnościowe. Ofer 
ty: Skryta 1. dla 28644g.

Zamienię domek bliźnia­
czy na dwa mieszkania 
własnościowe. Oferty:
Skryta 1» dla 28845g.

4 ------------—--------
Kuplę działkę budowlana 
Poznań lub Suchy Las.
Tel. 206-507. 28871g

ATRAKCYJNIE, TANIO -
1 bez obciążenia 2-letniej normy 

n« wyjazdy do krajów kapitalistycznych 
możesz wyjechać 
tylko z JWENTUREM.

Proponujemy wycieczkę do:
♦ SYRU

w terminie: 9 — 21 sierpnia 1981 
cena — 85.000 zł, 

oraz
♦ BRATYSŁAWY i WPEDNIA 

w II połowie roku.
Informacje i zgłoszenia:

WBTM „J u ve n t u r", 
Stary Rynek 58/54 
telefon 545-14. 6019-K2

■

Pilnie sprzedam nową 
willę. Poznań, uL Ludml 
ły 73 18330g

Kupię działkę budowlaną 
lub „bliźniak" w stanie 
surowym. Oferty Skryła 
1, dla 29263g.

Sprzedam działkę 894 
z prawem zabudowy dbńi 
ku gospodarczego 40 m*. 
Stanisława Michalak, Bu 
chy Las, wł. Bogusław­
skiego 2. 29264g
—--------------------- —p----- —+-
Ogrodnictwo małe łub 
działkę ogrodniczą laipfę, 
okolica Poznania. Oferty 
„Prasa”, Skryta L dfa 
29284g.

3 ha — gospodarstwo ról 
ne wraz zabudowaniami 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1, dla 29292g
Sprzedam kurnik plus 
mleezkanle w okolicy Po 
znania. Ofęrty „Prasę”, 
Skryta 1, dla »306g.

Kuplę działkę — ziemi po 
wyżej 1000 mż. Tel. 
22-47-01 po godz. M.

29827g

Kupie działkę rekreacyj­
ną lub budowlaną naj­
chętniej na trasie do NJo 
siny. Oferty Skryta 1, dla 
29098g.

• Rótn«

17—». 2M08g
Kołdry z wełny oraz ple 
rza przerątta 10 <^1 Smo 
ezyńsfoa. Itwłełowa 8.

29237g
Wlązarkę WC-I mało uży 
waną zamienię na bydło 
jałowe. Mieczysław Ką- 
mańsM, Gowerzewot 62-026 
Tulce. 2M36g
Konserwacja podwozi m- 
móchodowyeh. Żygulskl, 
Grunwaldzka 334. tel. 
67-37-18. 29348g

Anteny telewizyjne insta 
luje USPO, tel. 753-34 
godz. 13—16. Anioła. 

28696g

Układanie mozaiki, cykli 
nowanie, lakierowanie. 
Szaj, tel. 434-46. 28711g

Przedszkole prywatne 
przyjmle dzieci od lat 4. 
Możliwość rozwinięcia w 
dziecku różnych zalntere 
sowań. Ewentualnie nau­
ka języka obcego. Ofer­
ty: Skryta 1. dla 28722g.

Układanie parkiety, mo­
zaiki, podłogi, cyftllnowa 
nie — krótkie terminy. 
Tól. 87-10-77 Patoleta.

28734g

Zakład muraąskl przyjmie 
zlecenia. Bogdan Maj- 
czer, Polna 31 m. 1 (po 
godz. 18). 28668g

Telewizory naprawiam.
Tel. 130-813. godz. 9—11
19—20. mgr Derucki. 28777g

Oddam w dobre rece 
sześcioletniego wyżła. Tel. 
67-34-06 po godz. 17.

29079g

Transport żwiru, plasku, 
żużla, torfu, cegły. Przy­
byszewski. tel. 205-507.

2887Og

Zakład budowlany przyj 
mię zlecenia. Oferty, Skry 
ta 1. dla 28595g.

Malowanie, tapetowanie.
Kopydłowskl. tel. 67-10-35.

2862Og



pl. Wolności 529111$dżiny 16. nznań«ka 5. »499g
na

cla granitu sprzedam.

29497gPoznańska 5.
Zatrudnię krawcową

67-15-27. 29132g

ciągu 14 dni od

po godz. 18. 29446g

cam.

2941 Og

Pasy przepuklinowe, brzu29375g31 m. 27. szne

i
kolorowych białych. Z.
czerwiec, linieć. Różalska
Luboń
Studzienna. Dojazd ulica

Armii Czerwonejmi

Golfa 1976 sprzedam, tel.
29206g29173g 566-08.32-51-99.

EDWARD KRECZYŃSKI

W smutku pogrążona

żona z rodziną

brat z rodziną

49 lat

W smutku pogrążony

29474g W' smutku pogrążona
RODZINA

29400$

Sprzedaję sadzonki chry 
zantem wielkokwiatowych

Prasowalnicę elektryczną, 
tarczę diamentową do clę

Elektromonterów zatrud­
nię. Głogowska OT m. 33

Jawę Muatang sprzedam. 
Żurawia 16 m. 24, od go-

1 ha ziemi pod zabudo­
wę sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1. dla 29473g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
23 czerwca 1981 roku zmarł nagle po pracowi-

Tokarza zatrudnię. Gowa 
rzewo 69. Dojazd z Ra­
taj autobusem 113. 29411g

rówkl przy schorzeniach 
kręgosłupa, wkładki ela

Działkę budowlaną około 
1200 mt pod dom bliźnia 

-czy kuplę. Oferty ..Pra­
sa”, -Skryta 1, dla 29455p.

Bulwy frezji wielokwia­
towej tanio sprzedam. Lu 
boń, ul. Żablkowska 49,

(kurtki). Oferty ..Prasa”, 
Skryta 1 dla 26851gpr.

Ze trudnię wykwaliflkowa 
na krawcową. Mazowiec­
ka 8 m. 1, Starosta. 29496$

Kiosk (kwiaty) sprzedam. 
Oferty ..Prasa”, Skryta 1 
dla 29395g.

Wdowiec, rzemieślnik po 
zna miłą panią od, lat 
45—55. Cel matrymonial­
ny. oferty. Skryta 1. dla 
28252g.

lecznicze, sznu-

Zastawę nową kupię. Ofer 
ty ,.Prasa”, Skryta 1, dla 
29490g.

Janaszek, Poznań. Dolna 
Wilda 20, tel. 33^03-87.

27937g

Pani do azycia staników 
potrzebna. Rusa 1.

' 2M12g

Malucha” od pierwsze­
go właściciela w dobrym 
stanie kupię. Oferty ..Pra 
sa”. Skryta 1. dla 29489g

Poltax 2 sprzedam, tel.

Ucznia do lakierni samo­
chodowej przyjmę. Swa­
rzędz. Kórnicka 25.

28041$

Meble stołowe mahoń tel.
20-72-15 po godz. 15.

29380g

tel. 130-047.

Renault 16. rocznik 1973 
sprzedam. Tel. 751-69.

29558g

Krawcową do szycia spod 
ni przyjmę — korzystne 
warunki, tel. 708-97.

28154g

Przyjmę zaraz krawco­
wą, krawca do szycia 
spodni sztruksowych. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1 dla 
29396g.

Sadzonki chryzantem po 
lecamy. Starołęcka 163, 
Szczepańscy. 28273$

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 27 bm. o gor 
dżinie 12 na cmentarzu sołackim przy ulic' 
Lutyckiej. 29536g

Audi 100 LS rocznik 1979 
sprzedam lub zamienię 
na Fiata 126p. Tel. 589-75. 

29409g

Silnik 200 D' sprzedam, 
tel. 32-16-04. 29278g

Kożuch włoski Grobla 
17A m. 17, godz. 16—20.

29122g

9 Samochody
Miraflori 1600 dwudrzwio­
wy metalic 1977 sprze­
dam. Tel. 20-22-10. 29557g

Sadzonki goździków z 
matecznika holenderskie­
go poleca Poznań, telefon

Traugutta, Nowiny,
26654$

Dom jednorodzinny, -og­
ród 1300 ml spiesznie 
sprzedam. Poznańr Kamiń 
Ska 7, tel. 406-83. 29502g

styczne przy bólach 
zniększtacentach stóp 
wyRćmuje „Ortopedia”

Sztruks zagraniczny więk 
szą ilość kuplę. Tel. 
67-97-18. 27785g

Kupię Fiata 125p — 1500 
odbiór Polmozbyt. Ofer­
ty Skryta 1 dla 29080g.

9 Kupno 
Meblośclankę lamy mat. 
Tel. 546-74 (godz. 20— M). 

2»488g

Ucznia przyjmie zakład 
elektroinstalacyjny Ze­
non Ciechowski, Skrzyń 
ki 62-035 Kórnik lub Po­
znań, tel. 720-92. 29424g

Płaszcze skórzane dam­
skie sprzedam. Telefon 
20-95-10. 29148g

Bartczak, tel.

Poznań. Krasińskiego 14 
m. 3. godz. 17 — 19.

39105g

22-26-25 godz. 11—17.
28258g

Zabikowo, ul.

Nadwozi® kompletne Fla 
ta 125p sprzedam. Os. 
Boi. Chrobrego 21 m. 32. 

29084g

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
w sobotę. 27 bm. o godz. 14.30 w kościele, pa­
rafialnym św. Antoniego, po czym pogrzeb 
o godzinie 15 na cmentarzu w Starołęce.

9 Rożne
Grysy marmurowe pole-

TYSTYCZNEGO

17U-K1

W smutku pogrążony

Poznań, Ostrówek 17/18 m. 4.

SABINA KUCZYŃSKA

1172-K Poznań, Dom Weterana, Ugory 20.

żona, mamusia,, babuniamoja

STANISŁAW NOWACKI

Strapiona mąż z córkami
Poznań, ul. Osinowa 10B m. 15.

krót-
nieńska 28 m. 4. 29484g

2«492g

o go-

29467g

W smutku pogrążona

STANISŁAW NOWACKI
WALERIA WINKELMANN Dębienko. 29513gpracownik FOS - PONAR — WIEPOFAMA

primo voto Smoczyńska

NSZZ „Solidarność” Wiepofama Poznań,
KAROL KUBACZEWSKIW smutku pogrążony ANTONI NOWAKwspółpracownicy, koleżanki i koledzy

syn z rodziną
na Miłostowie.Poznań, ul. Polna 5 m. 8. 29529g

W smutku pogrążona

50 m 1176-K3

inż. JÓZEF STEFANIAKTEODOR RODYCZ mgra EDMUNDA HOŁDERNEGO FRANCISZKA MSCISZAsię w piątek, 26 bm. o go-
cmentarnej w Chodzieży.

W smutku pogrążona
Żona z rodziną RODZINA O czym zawiadamia

Ul. Murawa 36 m. 1. Chodzież,29512g Poznań. Jelenia Góra. 29567g
»347g

tym, pełnym poświęcenia życiu w wieku 75 
nasz najdroższy maż, ojciec teść i dziadek,

bm. o go- 
przy ulicy.

Pogrzeb 
dżinie 12

ódbędzie 
z kaplicy

27 bm. o go- 
Stęszewie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 27 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu sołackim przy ulicy 
Lutyckiej.

Wyrazy szczerego -współczucia Rodzinie Zmar­
łej składają.:

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 29 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Łącząc się w bólu z 
lem żegnamy kolegę, 
człowieka.

Pogrzeb- odbędzie się w sobotę,' 27 
dżinie 14 na cmentarzu winiarskim 
Wojciechowskiego.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojego 
drogiego męża, śp.

Dyrekcja O/II PPKS, 
kierownictwo Przychodni Przyzakładowej 

1 współpracownicy

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
23 czerwca br. zmarła nagle długoletnia pra- . 
cownica Przyzakładowej Przychodni Lekarskiej 
PPKS O/II

Poznań, ul Lodowa 24 m. 5.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 27'bm. 
dżinie 15.30 na cmentarzu w Kiekrzu.

żona z synem
291692

tona z synami, córką synową i wnuczką 
Os. Kraju Rad 10M m. 140. dawniej^ Gnieź-

Żona z rodziną
2943 Ig

dżinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.
W żalu pogrążona 

RODZINA

Malarzy przyjmę. Osiedle 
Piastowskie 111 m. 14.

29413g

9 Zguby
Skradziono samochód Ła 

! da POZ 8631 koloru bia- 
; łego. Informację wynagro 
‘ dzę. Tel. 33-12-97. 29469g

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 czerwca br. 
o godzinie 13.30 na cmentarzu w Kiekrzu., -

n^ąż z dziećmi 1 rodziną

Mosina. Poznań. Kraków. Wadowice, Kołobrzeg. 
.. __________________________ 29485g

Centralny Związek Spółdzielczości Pracy 
PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG 

INWESTYCYJNYCH 1 WYKONAWSTWA 
w Poznaniu, ul. Hawelańska

PRZYJMIE DO REALIZACJI
w bieżącym roku erąz na rok 1982

następujące
OBOTY BUDOWLANO - MONTAŻOWE
Montaże konstrukcji stalowych łącznie z lek­
kimi obudowami typowych oraz indywidual­
nych hal produkcyjnych, magazynowych, pa­
wilonów handlowych, usługowych, wiat maga­
zynowych i innych obiektów z gotowych ele-
mentów prefabrykatów znajdujących się
w posiadaniu zleceniodawcy.

2. Wykonanie warsztatowe lekkich konstrukcji 
stalowych obiektów wymienionych w punk­
cie 1 z kształtowników gorąco walcowanych.

3. Montaże wyżej wymienionych konstrukcji sta­
lowych wraz z obudowami zewnętrznymi ścian 
i dachów.

ZLECENIA BĘDĄ PRZYJMOWANE 
DO REALIZACJI

pod warunkiem dostarczenia przez zleceniodawcę kom 
pletnej dokumentacji projektowo - kosztorysowej,

SZCZEGÓŁOWE INFORMACJE:
DZIAŁ PRZYGOTOWANIA PRODUKCJI
telefon 20-32-41 wewnętrzny 50.

tDnia 24 czerwca 1981 roku odeszła od nas 
na zawsze, opatrzona Sakramentami św., 
najdroższa żona, mamusia teściowa, babunia 

1 kuzynka, przeżywszy lat 68, śp.

MARIA NIEDZIELSKA
z domu Piątkowska

Msza św. i uroczystości pogrzebowe rozpocz- 
ną sie w sobotę. 27 bm. o godz. 14.30 w kościele 
parafialnym w Mosinie.

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 czerwca 1981 roku odszedł od nas na zaw­
sze. opatrzony Sakramentami św„ przeżywszy 

lat 47. pełen poświęcenia nasz najdroższy, naj­
ukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

TDnia 23 czerwca 1981 roku zmarła nasza naj­
droższa siostra, mama, teściowa, babcia

1 prababcia, śp.

LEOKADIA GRABIAK
z domu Lange

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 29 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 czerwca 1981 roku opatrzona Sakramen­

tami św., zmarła nasza kochana mama, bab­
cia, prababcia, siostra, przeżywszy lat 76. śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy te dnia
24 czerwca 1981 roku zakończył swój pra­

cowity żywot w wieku lat 83, pełen dobroci 
opatrzony Sakramentami św., nasz ukochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek, pradziadek

Przyjmę bufetową na eta 
łe lub pół etatu może 
być rencistka z referen­
cją. warunki bardzo dob 
re. Kawiarnia — Cukier­
nia, Puezczykowe, ul. Po

Przyjmę aprżątaczkę i 
zmywaczkę na stałe lub 
pół etatu, może być ren 
cistka, warunki bardzo 
dobre. Kawiarnia i Cu­
kiernia. Puszczykowo, ul.

Ślusarza spawacza ślusa­
rza remontowca i ucznia 
zatrudnię Warsztat Me­
chaniczny, Poznań - Sta- 
rołęka, Kotwiczą 4.

29415g

Traktorzystę mechanika, 
ślusarza, pracownika fi­
zycznego. rencistę, do gos 
podarstwa rolnego przy] 
mę. Poznań, Os. Bohate­
rów II Wojny Światowej

S. + p.
WALENTY MAJCHRZAK

zasnął w Bogu, dnia 23 czerwca 1981 roku nasz 
ukochany ojciec, teść, szwagier, dziadek 1 pra­

dziadek, prźeżywszy lat 90.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 29 bm. 

o godzinie 14 na Miłostowie.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
29377g

tDnia 24 czerwca 1981 roku zmarła w wie­
ku 93 lat, opatrzona Sakramentami św., ko­
chana siostra, szwagierka i ciocia

z NOWAKOWSKICH
WALENTYNA MARIA POLSKA 

ticzestntc^a strajku DzteH Wrzesińskich,- 
odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 27 bm. o go­
dzinie 10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, it 
23 czerwca 1981 roku zmarła w wieku

SABINA KUCZYŃSKA
» domu Lech

O go-

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
24 czerwca 1981 roku zasnał w Bogu, nasz 

ukochany mąż. ojciec, dziadziuś.- teść i brat, 
przeżywszy lat 77 śp.

HENRYK WOJCIECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 27 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

RODZINA

TZ żalem zawiadamiamy, że dnia 24 czerw­
ca 1981 ,roku odszedł na zawsze, śp.

Rodziną głębokim la- 
szlachetnego, dobrego

lat 
śp

9 Sprzedaż
Sprzedam Bibliotekę Dzieł 
Ekonomii Politycznej, 3- 
tomowe Dzieje Kuitury 
Polskiej. Brlicknera wyd. 
1931, 6-tomowe Dzieła 
Dramatyczne Szekspira. 
Tel. 562-65. 29494g

Sprzedam 10-tomową His 
torie Powszechną, 4-tomo 
wą Encyklopedię Pow­
szechną. 7-tomową Histo­
rię Wielkiej Wojny Naro 
dowej ZSRR, 2-tomową 
Wojnę Wyzwoleńczą Naro 
du Polskiego. Tel. 33-07-02 

29495g

Sprzedam telewizor Jo­
wisz 701 na gwarancji. 
Singera 814 na gwarancji 
1 nowy dywan chiński 
270X360 cm. Tel. 33-37-95. 

29406g

Sadzonki goździków — 
matecznik jesień 1980 — 
sprzeda Ogrodnictwo Ra- 
dzewice 5 km za Rogali 
nem szosą na Śrem.

28163g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że od­
szedł od nas na zawsze, ukochany mąż, oj- 
cieć, teść i dziadek, przeżywszy lat 64, śp.

Prosimy o nieskładanie kondolencji, 
Poznań, Starołęcka 49 m. 7.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
23 czerwca 1981 roku zmarła, po krótkiej 
chorobie, namaszczona Olejami św., kończąc 

swe pracowite życie, nasza najukochańsza mat- 
ka. ’teściowa, 
przeżywszy Lat

babcia, prababcia oraz siostra-, 
74. śp. _

ŁUCJA MARKIEWICZÓW  A

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 29 bm. 
o godzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
RODZINA.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
2*9426g

tDnia 20 czerwca 1981 roku stracił nagle ży­
cie w wieku 80 lat

JAN DOMINAS
emeryt sądowy oraz powstaniec wielkopolski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 29 bm. 

o godzinie 13.45 na cmentarzu junikowsklm,
o czym zawiadamia pogrążona w smutku

293O4g

tDnia 21 czerwca 1981. roku zmarła po 
klej chorobie, moja ukochana matka 
sza siostra, śp.

TEODOZJA MAŁECKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 26 bm.

Dnia 21 czerwca 1981 roku odszedł od nas 
nagle pełen radości życia, kochany przez wszy­
stkich, mąż, ojciec, dziadek

LUTOSŁAW SZAŁKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 29 bm. 

o godzinie 9 na cmentarzu junikowskim.

Poznań, ul. Olszynka 3.

Dnia 24 czerwca 1981 roku zmarł w wieku 
76 lat, nasz kochany brat 1 wujek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 29 bm.
o godz. 13 na cmentarzu

Poznań, ul. Śniadeckich 29539g

W pierwszą bolesną rocznice śmierci nasze­
go kochanego męża i ojca, śp.

odprawiona zostanie Msza św. w piątek 26 bm. 
o godz. 19 w kościele Matki Boskiej Wspomo­
żenia przy ul. Kartuzkiei (Podolany).

PRZETARGI 
SPÓŁDZIELNIA PRACY RĘKODZIEŁA AR- 

PRZETARG 
wykonanie

.JUWELIA” w Poznaniu, 
ogłasza: 
NIEOGRANICZONY

— podstaw marmurowymi
do zegara kominkowego (ZPM-33) w Hodd 
— 800 sztuk.

Termin wykonania prac — do 31 lipea 1981 r.
Ogólna wartość kosztorysowa wynosi ♦Kl.MO 

złotych. *
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze
Oferty składać w terminie 

ukazania się ogłoszenia.

i prywatne.
10 dni od daty

Otwarcie ofert nastąpi w 
daty ogłoszenia w biurze Spółdzielni przy al.
Marcinkowskiego 26.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferty lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczy­
ny.

Galeria Teresy Strzelec­
kiej. Klasztorna 3 przy 
Starym Rynku poleca: 
malarstwo, tkaninę, meb 
le, oświetlenie. Zaprasza­
my, godz. 12—17. 16773$

9 Nieruchomości
Dom letniskowy, xmurowa 
ny nad Jeziorem Powidz 
kim z wszelkimi wygo­
dami pilnie ( sprzedam. 
Oferty ,.Prasa”, Skryta 1 
dla 29483g. .

Staw rybny oraz 2 ha zie 
mi wydzierżawię względ 
nie przyjmę wspólnika. 
Możliwość zamieszkania. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 29393g.

9 Matrymonialne 
Kawaler, wzrost /175 cm. 
wykształcenie wyższe, in 
teresujący się turystyką, 
zaprzyjaźni się z uczci­
wą, miłą panią do lat 27. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 27687g.

Lekarz stomatolog pozna 
pana do lat 35, wesołego 
usposobienia bez nało­
gów. Cel matrymonialny. 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 27688g.
Wdowa pozna pana wy- . 
kształceniem minimum 
średnim do lat 58. Cel 
matrymonialny. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 27838g.

tw 25 rocznicę śmierci mego kochanego sy­
na, nigdy nieodżałowanego naszego drqsię' 
go. dobrego brata, który zginał w 20 roku'"Ży­

cia w wypadkach czerwcowych 1956 r.. śp
ZBIGNIEWA JANCZEWSKIEGO

STANISŁAWA JANCZEWSKIEGO 
więźnia Fortu VII, Oświęcimia, 

Mauthausen - Gusen
odbędzie się msza św. w niedzielę. 28 bm. o go­
dzinie 19 w kościele parafialnym św. Jana 
Bosko na Winogradach przy, ul. Warzywnej..

Zawiadamiają w ciągłym żalu i tęsknocie 
matka i żona z rodzina

Os. Wielkiego Października 13 m. 104 daw­
niej ul. P.szczelna 3. 292002

tZ głębokim żalem . zawiadamiamy, że dnia
24 czerwca 1981 r. zasnęła w Bogu w 63 ro­

ku życia, nasza ukochana siostra 1 ciocia

FRANCISZKA SZYMAŃSKA
z domu Szydłowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 27 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu w Skórzewie.

Poznań, ul. Libelta 14a m 7.

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 23 czerwca 1981 roku zakończył niespodzie­
wanie swoje pracowite życie, przeżywszy lat 71, 
najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK CHROST
emeryt PPRK 10

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dżinie 13 z kaplicy cmentarnej w

żona z rodziną
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 czerwca 1981 roku zmarł śmiercią tragiczną 
nasz serdeczny kolega, czołowy zawodnik

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 czerwca 1981 r. 
o godzinie 10.30 w Lesznie.

Zarząd, zawodnicy i koledzy 
Automobilklubu Wielkopolskiego 

w Poznaniu

zostanie odprawiona msza św. w poniedziałek. 
29 bm. o godz. 19 w kościele św. Wawrzyńca 
przy ul. Przybyszewskiego 30,

• acym wWladamlą
« O N A
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6tO« W1E1K OPOLSKI Piętek/sobota/niedziela, 26/27/28 VI 1981

PROGRAM 1
0.00 — Tełeferi* Telewizji Naj­

młodszych — spotkanie Klubu 
Przyrodników;

9.30 — Kino Teleferii: „W pew­
nym małym ortedlu”;

10.25 — NURT — Porozmawiajmy;
17.00 — Dziennik;
17.30 — „Dzień dobry, w faręgu 

rodziny”;
10.00 — „Wesołe melodie” —- film 

animowany;
10 30 — Lekarz radsd — egeema;
18.30 — „Świadkowie”;
18.50 — Dobranoc;

10.00 — Monitor rządowy;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Aktuatlnoóci DTV;
20.15 — Rolnicze rozmowy;
20.35 — Program publicystyczny: 

„Aby był chleb”;
21.15 — XIX Krajowy Festiwal 

Piosenki Polskiej — Opole 81 
— Interpretacje;

32.15 — Dziennik;
24.35 — XIX Krajowy Festiwal 

Piosenki Polskiej — Opole 31 
— Interpretacje;

23.35 — Filmowe Studio im. An­
drzeja Munka: „Lęk przestrze

ni”. • 
PROGRAM t

17.35 — Język rosyjski (39);
18.06 — Język francuski (29);
18.30 — Język angielski dla za­

awansowanych (17);
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Program na dziś i Jutro: 

„Małe młyny”;
20.30 — Koncert kompozytorski 

Krzysztofa Pendereckiego;
21.10 — 24 godziny;
21.40 — „Aureola” — komedia 

francuska.

Hokej na trawie

Pakistan liczy na rewanż, 
Polska na powtórkę Warszawy

Sobota 27 VI
PROGRAM 1

900 — Kino Teleferii: ,.Dzieci 
spod 47a”;

9 25 ~ „Magazyn lotniczy”;
10.05 — „Człowiek, Ziemia, Kos- 

moe” — w rocznicę lotu Miro 
sława Hermaszewskiego;

STUDIO-2, w tym:.
10.45 — „Magazyn pana Maąna”;
11.30 — „Co to Jest?” — teletur­

niej dla dzieci;
11.50 — Spotkanie dobrych znajo­

mych. Goście pszczółki Mai;
12.30 — „Co słychać w Polsce?” 

— ośrodki telewizyjne dla Stu 
dda 3;

13.30 — Kalejdoskop filmowy —
1

Niedziela 28 VI
PROGRAM 1

7.05 — „Wiedza — nasza szansa”;
7.25 — Nowoczesność w domu i 

zagrodzie;
7.55 — „Tydzień” — magazyn 

Redakcji Rolnej;
9.00 — Kino Teleferii — „Kłu­

sownik” (2);
10.00 — „Antena”;
10.30 — 30 minut z architekturą — 

„Po kongresie architektów”;
11.00 — „Wielkie miasta świata” — 

Wiedeń;
12.00 — Dziennik;
12.40 — „Dlaczego?” — program 

Redakcji Rolnej;
1145 — Estrada folkloru;
14.00 — „Górskie ballady” Ludwi 

ka Karkosza;

Poniedziałek 29 VI
PROGRAM 1

S.00 — Teleferie Telewizji Dziew­
cząt i Chłopców — w progra­
mie m. in. film produkcji an 
gielskiej „Dzieci spod 47a” — 
„Kłopotliwe zakupy”;

16.28 — NURT — „Porozmawiaj­
my”;

17.00 — Dziennik;
17.30 — „Droga” (1) — „Musisz to 

wypić” — film obyczajowy 
TP;

18.30 — „Dom i my” — magazyn 
reklamowy;

Wtorek 30 VI
PROGRAM 1

9.00 — Kino Teleferii: „Dzieci 
spod 47a” — „Jednooki po­
twór” ang. film fab.;

17.00 — Dziennik;
17.30 — Polaka Kronika Filmowa;'

Środa 1 VII
PROGRAM 1

9.00 — Kino Telefonii: „Dzieci 
spod 47a” — „Niezapłacony ra­

chunek” — ang. film f^b.;
17.00 — Dziennik;
17.30 — „Bedulni z doliny Rammu” 

— film dok. produkcji RFN;
18.16 — „Magazyn motoryzacyjny”;
13.35 — Losowanie Małego Lotka 

1 Eirpress Lotka;

Czwartek 2 VII
PROGRAM 1

9.00 — Kino Teleferii: „Dzieci 
spod 47a” — „Włamywacz” — 
ang. film fab.;

17.00 — Dziennik;
17.30 — „Informator turystyczny”;
17.45 — „Próby” — magazyn spo 

łeczno - ekonomiczny;

i .W

muzea VI

VI pontedzlałeJs muze» — nie­
czynne

ARCHEOLOGICZNE (ul Woźna 
tł) - codziennie g 10—Ig. wy­
stawa: „Białystok dawny I dziale) 
ny" oraz „Tatariana w zbiorach 
historycznych Muzeum Okręgowe 
go w Białymstoku”.

HISTORII M POZNANIA f'1 
Rynek) - g. 10-15, śr. piąt. 12- 
10, aob. 1 dni przedśw — zamkn., 
wt. 1 czw. 9—15; M. VI — zamkn

HISTORII RUCHU .WBOTN':-

Kino „Oko”, a w nim „Prze­
klęta kość słoniowa” — film 
dok. prod. ang.;

15.00 — W Starym Kinie: „Moi 
rodzice się rozwodzą” — polski 
film fab.;

18.55 — Dziennik;
17.25 — Magazyn reporterów —- 

„Flesz”;
17.55 — Bohaterowie rock and roi­

ła;
18.25 — „Rozwiązania bez żądań”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Wifon przedstawia” — 

„Maanam”;
19.30 — Dziennik;
20 00 — „Ulice San Francisco” — 

„Pośród tłumu” — amer. film 
fab.;

20.50 — Rozmowa dnia;

14.25 — „Wielcy, znani i nieznani” 
— Eugeniusz Kwiatkowski;

15.15 — Losowanie Dużego Lotka;
15.30 — Telewizyjny koncert ży­

czeń;
16.15 — *„Odkrywanie poety” — 

Zbigniew Zapasiewicz i poezja 
Juliana Tuwima;

16.45 — Rozmowy z pisarzem — 
Jerzy Andrzejewski;

17.30 — „Droga na udry” — repor 
taż filmowy;

18.00 — Studio Sport;
19.00 — Wieczorynka;
1*9.30 — Dziennik;
20.00 — „Buddenbrookowie”;
21.15 — XIX Krajowy Festiwal 

Piosenki — Opole 81 — Koncert 
laureatów (1);

22.15 — Sportowa niedziela;
22.40 — XIX Krajowy Festiwal 

Piosenki — Opole 81 — Koncert 
laureatów (2).

18.40 — „Giełda”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Echa stadionów;
1*9.30 — Dziennik;
20.00 — Rolnicze rozmowy;
20.10 — Teatr Telewizji. August 

Strindbęrg — „Burza”;
21.30 — Program publicystyczny;
22.35 — Dziennik;
22.50 — „Śledztwo zostało wzno­

wione”

PROGRAM 2

17.25 — Język rosyjski (30);
17.55 — Język francuski (30);
18.25 — Język angielski dla zaawan 

sowanych (łl©);

17.40 — „Interfitudio”;
16.H0 — Telewizja młodych — 

C.D.N.;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Camerata”;
19.30 — Dziennik;
20.15 — „Morze obiecane” — dra­

mat psychologiczno - przygo­
dowy produkcji francuskiej;

10.50 — Dobranoc;
18.00 — „Wyspy Hiszpanii" — film 

dokumentalny;
19.30 — Dziennik;
20.00 - „Karol Marks” (2) — „La 

ta młodości” — film biogra­
ficzny produkcji ZSRR;

21.10 — Program publicystyczny;
22.10 — Festiwal moniuszkowski w 

Kudowie;
23.10 — Dziennik;
23.2S — Telewizja w sprawie miliar 

dów;

18.15 — „Życie 1 walka” — wojs 
kowy program historyczny;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Sonda”;
19.30 — Dziennik;
20.15 — „Aniołki CharMego” — 

film kryminalny produkcji 
USA;

31.05 — Program publicystyczny;
22.05 — „Pegaz”;
22.55 ~ Dziennik;

CZEGO (St Rynek) - g 9—Ił, 
ntedz > tw 10—19

MUZEUM FORTU VII - g 9—19 
ntedz łw g 10—19

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St Rynek) — g. 9—18, śr. 
15—18, wolne sob. 9—18, niedz. i 
św g 10—18.

NARODOWE (al Marclnkowakle 
go 9) - Galeria Malarstwa Obce 
go Sztuki Średniowieczne) g 
9—18 niedz. 1 św. g. 10—15 wol­
ne sob g »■ 18 Grafika Babla 
Picassa' ze zbiorOw rrol Petera 
Ludwiga z Akwizgranu (do 2 
VIII) i „Plakaty i fotomontaże” 
B Cleślewlcza (od 28. VI do 2. 
VIII).

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— czw. i piąt. 9—1S, śr. 12—- 
niedz. i św. 10—15, wt. zamikn. — 
wystawa: „Foto-gobelin, foto-ta-

21.10 — XIX Krajowy Fesiwal 
Piosenki Polskiej — Opole »1 
Premiery (1);

22.15 — Dziennik;
22.35 — XIX Krajowy Festiwal 

Piosenki Polskiej —- Opole 81 
— Premiery (2);

23.35 — Studio Sport;
23.50 — Kino Nocne: „Przestęp­

stwo prawie doskonałe” — ko 
media kryminalna prod. RFN;

1.40 — „Dobranoc kobieto, do­
branoc mężczyzno”.

PROGRAM 2
14 45 — „Polska leży nad Bałty­

kiem” — teleturniej;
15.30 — Popołudnie przygody i po 

dróży”, a w nim m. in.: „Ob 
cy we własnym kraju” (2) — 
kanadyjski film telewizyjny;

PROGRAM 2
9.45 — Transmisja bezpośrednia 

z uroczystości odsłonięcia pom 
nika Czerwca 1956;

11.25 — „Z dziejów morskiego ce­
remoniału”;

11.55 — Mirosław Krlea: „W ago­
nii” (powt.);

TYLKO W NIEDZIELĘ, w tym:
13.15 — Wiersze dla ciebie;
13.20 — „Sztuka w twoim domu” 

(i);
13.40 — „Opowieści Baja czarodzie 

ja” — franc. film animowany 
dla dzieci;

14.45 — „Wronom, słowikom i so­
bie...”;

16.00 — „Ziemia odrodzona” — dru 
gi odcinek serialu radzieckie­
go;

15.55 — „Szlaki kultury polskiej” 
— rozważania Janusza Tazbira;

16.20 — „Czym skorupka za mło­
du...” — o koncepcji muzeum

19.00 — Teleskop;
1*9.30 — Dziennik;

20.00 — WIECZÓR INDII W TP W 
tym:

20.00 — „Między siedzibą śniegu, 
a dziewicą panną” — film ry­
sunkowy;

20.10 — Przedstawienie gości wie- 
ezoru;

20.20 — „Rzut oka na Indie” — 
film dok.;

20.35 — Gość wieczoru — Wojciech 
Giełżyński;

20.45 — „Himalajskie dziedzictwo” 
— film dok.;

21.45 — Program publicystyczny;
22.45 — Dziennik;
23.00 — „Proscenium”;
23.30 — Telewizja w sprawie miliar 

dów.

PROGRAM 2

19.00 — Teleskop;

PROGRAM 2

10.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik:
30.00 — KOSMOS w tym:
„Co dalej z zieloną rewolucjo” — 
dyskusja o nowych odmianach 
zbóż t biologicznych rezerwach 

produkcji rolnej;
20.25 — „Metamorfozy” — film po 

pularnonaukowy;

23.10 — Telewizja w sprawie mili ar 
dów;

PROGRAM 2

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — NURT — Praca - Technika 

— „Projektowanie 1 realizacja 
zadań z zakresu orientacji za 
wodo we J” (lez. 2);

peslry” S. Popławskiego od 9. VI 
do 30).

WYZWOLENIA M POZNANIA 
(Cytadela) - g 9—16. ntedz I św 
g 19—18

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
.WOJSKOWE (St. Rynek) - g. 
9—-18, niedz i św. 10—16, wolne 
sob. 9—18 — wystawa „W 100 rocz 
nlcę urodzin Władysława Sikor­
skiego”.

MUZEUM b obozu karno-śled 
ezego 1943 1945 w Żablkowle (u) 
Niezłomnych 2) - g 9—16, niedz 
g 10—16

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (Uzarzewo) - g 
10—17

MUZEUM A MICKIEWICZA 
(Smlełów) — g 19—16, niedz. g 
10—U.

17.00 — „Wyrok” (6 — ostatni);
17.45 — „Do młodości” — Teatr 

„Stu” w Kolumbii;
18.00 — Horyzonty — Król wę­

giel;
18.30 — Klub Jazzowy Studia „Ga 

ma”. Milen Svoboda i Michel 
Gera na festiwalu kaliskim;

19.00 — Reportaż z uroczystości
25 rocznicy poznańskiego 
Czerwca 1956;

19.30 — Dziennik;
20.00 — „Przeboje mistrzów” (13);
20.45 — 24 godziny;
20.55 — Teatr Sensacji — Anthony 

Shaffer: „Detektyw” (powt.);
22.00 — „Opowieści miłosne” — 

„Samo południe” — ang. film 
telewizyjny;.

22.55 — „Poeci i ich wiersze”.

dla dzieci;
16.50 ~ „Ocalić od zapomnienia” 

— „Sztandar ojczyzny mojej”;
17.20 — „Sztuka w twoim domu” 

(2);
17.30 — „Ludzie i zwierzęta”;
17.55 — „Najgorszy przedmiot mie 

siąca”;
18.10 — „Choć wicher żagle rwie” 

— losy okrętu ORP ,,Błyskawi 
ca”;

18.40 — Czesław Miłosz w Łomży a 
(i); .

19.15 — „Najlepszy przedmiot mie­
siąca”;

19.30 — Dziennik;
20.00 — Wiersze dla ciebie;
20.05 — Mój koncert, czyli mu­

zyczne fascynacje Edmunda 
Fettinga;

20.50 — Czesław Miłosz w Juomży 
(2);

21.50 — Filmy Kazimierza Kutza: 
„Skok”.

21.00 — Gość wieczoru — Amita 
Malik;

21.10 — „Muzyka Indii” — film, 
dok.;

21.20 — „Raga” — na sarodzie gra 
Piotr Pomorski;

21.40 — „Spotkanie z Ram Nara- 
yamem” — felieton filmowy;

21.45 — 24 godziny;
21.55 — Gość wieczoru — Krzysz­

tof Byrski;
22.05 — „Mohińiattam” — film 

dok.;
22.20 — Gość wieczoru;
22.30 —„Cud pamięci” — film 

dok.;

19.30 — Dziennik;
20.00 — „Sagi rodzinne” — „Ród 

Kolbergów”;
30.30 — Wtorek melomani — re­

cital Magdaleny Rezler;
21.30 — 24 godziny;
21.45 — „Drzemiące tony” — 

szwedzki dramat obyczajowy.

20.40 — „Dlaczego trawa jest zie­
lona" — czyli tajemnice foto 
syntezy; 1

31.00 — „Stańee świeci w żywej 
komórce” — energetyczna 
teoria odżywiania;

31.30 — 34 godziny;
31.40 — „Eliksir tycia” — zioło­

lecznictwo wczoraj, dziś, ju­
tro;

32.20 — „Tein plątały twist" — 
ftkm prayrodntesy.

20.30 — NURT — Pedagogika — 
„Ludzie czynu pedagogiczne­

go”;
21.30 — NURT — Pedagogika — 

„Zmiany w treściach kształcę 
nia ogólnego”;

21.30 — 24 godziny;
31.40 — „Klub przyjaciół” — pro 

gram o krajach socjalistycz­
nych;

22.10 — „Biertozka” — program 
muzyczny telewizji ZSBR;

MUZEUM W KORNIKU - g 
9—16

MUZEUM ZIEMI KALISKI E.l 
(Kościuszki 12) — (. 10—15, śr
I ołąt g 12—18

IZBA M KONOPNICKIEJ (KI 
(ińsklego 4) - śr I ptat g Ił—B

MUZEUM M DĄBROWSKIEJ 
(Russów — g. 12—17, śr. 1 piąt 
g 13—18

BWA „Arsenał” (St. Rynek) - 
Malarstwo Władysława Lama 
(Gdańsku) - od 29. VI do 29. VII). 
g. 11—18, niedz. 1 św. g. 10—15.

KLUB MPIK (ul Ratajczaka 39 
— Malarstwo Jś Miklasiewlcza 
g. 10—20. wolne soboty 1 niedz ę 
12—18 (do 30 VI).

PTF (Paderewskiego 7) — „Po 
znań — czerwiec 1956 do 1981” - 
g. 10—19, wolne sob. 1 niedz g 
10—15 (do 12. VII).

Zainteresowanie występami 
w Polsce mistrzów świata w 
hokeju na trawie — reprezen 
tacją Pakistanu jest większe 
niż oczekiwano. Ich mecze z 
naszą jedenastką narodową w 
stolicy poprzedziły liczne za­
powiedzi. Na trybunach karne 
ralnego stadionu Marymontu, 
położonego na uboczu zjawiło 
się w miniony wtorek około 
3 000 widzów (mimo kiepskiej 
pogody), którzy gromko dopin­
gowali białoczerwonych. Po­
mogli im zapewne w odniesie 
niu zwycięstwa 2:0, stanowią 
cego olbrzymią światową sen­
sację. Na pomeczowej konfe­
rencji prasowej tłok panował 
nieopisany. Mimo późnej pory 
trwała godzinę, a poruszono w 
niej mnóstwo tematów, więk­
szość pytań dotyczyła spraw 
polskich.

Podobnie duże zainteresowa 
nie, jak w Warszawie wzbudza 
oczywiście wizyta egzotycznych 
sportowców w Poznaniu, będą­
cym wszak obecnie stolicą poi

Powołano kadrą szczypiornistów
Związek Piłki Ręcznej w 

Polsce ogłosił skład kadry 
olimpijskiej seniorów, któna 
przygotowywać się będzie do 
przyszłorocznych mistrzostw 
świata oraz późniejszych 
igrzysk olimpijskich. W kadrze 
znalazł się jeden poznaniak — 
Jerzy Kuleczka z Grunwaldu. 
Wraz z nim do reprezentacyj 
nego zespołu powołano: An- 
drzeja Szymczaka, Grzegorza 
Kosmę z Anilany Łódź. Mar­
ka Gońciarczyka, Jerzego Gar 
pięła, Zbigniewa Gawlika, 
Alfreda Kału-zińskiego z Hut 
nika Kraków, Andrzeja Kąc- 
kiego ze Stali Mielec, Jerzego

37 zwycięstwo 
B. Borga

(PAP) W środę rozpoczęła 
'się druga runda turnieju teni­
sowego w Wimbledonie. Wy­
niki: kobiety — M. Navratiło 
va — S Mascarin 8:0, 6:1, C 
Evert-Lloyd — E. Vermaak 
6:1, 8:2, D. Fromholtz — P 
Delhees 7:8, 8:4, M Jausovec 
— C. Jolissaint 6:3, 6:3, P Shr: 
ver — E. M. Little 6:0, 6:3, B 
Potter — C Kohde 6:4, 7:6: 
mężczyźni — R. Frawley — C 
Letcher 6:3, 6:1, 6:3.

Faworyt turnieju Bjoern 
Borg w drugiej rundzie spot­
kał się z 21-letnim Melem Pur 
cellem. Po meczu trwającym 
1 godz. 1 22 min. Borg wygrał 
6:4. 8:1, 6:3 i było to 37 zwy­
cięstwo 25-letn.iego Szweda na 
turnieju wimbledońskim. Pr 
meczu Borg pochwalił., swego 
rodaka 16-letniego Matsa Wi- 
landera. „Z Maitsa będzie wie1 
ki tenisista” — stwierdzi’ 
Borg. W środę Wilander po­
konał Henr! Leconte’a 4:6, 6:4 
6:2, 6:J.

Eastbourne rywalem Startu i Unii

Żużlowe emocje na torach Wielkopolski
Jak już informowaliśmy, do 

Polslki przyjeżdża czołowy ze- 
spół angielskiej ekstraklasy — 
Eastbourne. Serię towarzy­
skich spotkań rozpoczynają 
goście oojedynkiem we Wro­
cławiu z miejscową Spartą; 
następnie obejrzą ich w akcjj 
kibice Gdańska i Torunia. W 
środę, 1 lipca (o godz. 18), ry­
walami wyspiarzy będzie ze­
spół gnieźnieńskiego Startu, a 
w dwa dni później (o godz. 17) 
la torze Stadionu im.'Alfreda 
Smoezyka drużynowy mistrz 
kraju — leszczyńska Unia.

Anglicy awizują zespół w 
■kładzie:. 1. Gordon Kennett, 
2 Robert Słaboń, 3. Paul 
Woods, 4. Trevor Geer, 5. Kel­
ly Moran, 6. Olli Tyrvainen, 
7 David Kennett. Ponadto w 
Gdańsku i Toruniu w druży­
nie, gości wystartują Malcolm 
Simmons i Jan Davidson, a w 

skiego hokeja. Znowu na przed 
wczorajszej konferencji praso­
wej przed rozpoczynającym 
się dzisiaj (28 bm.) Turnieju 3 
Narodów pytań było bardzo du 
żo, kierowanych głównie pod 
adresem Pakistańczyków.

Meęz Polska B — Szko­
cja w niedzielę o godz. 17 jest 
spotkaniem nieoficjalnym, po­
za turniejem). Goście z Paki­
stanu, a zwłaszcza kierownik 
drużyny" — Munir Ahmad Dar, 
3-krotny olimpijczyk x Mel­
bourne, Rzymu i Tokio (strze­
lił nam gola w pierwszym ołi 
cjalnym meczu Polska — Pa­
kistan w 1960 w Rzymie, kie 
dy to późniejsi mistrzowie 
olimpijscy rozgromili biało- 
czerwonych 8:0), wyrażali się 
bardzo pochlebnie o postępach 
i grze naszej jedenastki w War 
szawie. (ad)

Klempela, Zbigniewa Tłuczyń 
skiego, Wiesława Dziubę, An­
drzeja Mientusa ze Śląska 
Wrocław, Marka Panasa, Da­
niela Waszkiewicza, Bogdana 
Wentę z Wybrzeża Gdańsk, 
Janusza Brzozowskiego z Po­
goni Szczecin. Ryszarda Je­
dlińskiego z Wisły Płock, Hen 
ryka Mrowca, Gerarda Pie­
chotę z Gwardii Opole.

W „nadziejach olimpijskich” 
w grupie juniorów znaleźli się 
Robert, Kałucki z Posnan.ii 
Maciej Kostencki z Grunwal­
du, oraz Jolanta Makarów z 
MKS Jeżyce, (kar)

Polscy lekkoatleci 
poniżej oczekiwań

(PAP) Trójmeęz lekkoatletyczny 
Polska — Wielka Brytania — 
RFN, rozegrany na stadionie 
C rys tal Pałace w Londynie nie 
przyniósł naszym reprezentan­
tom sukcesu. W trójmeczu męż­
czyzn zwyciężyła RFN — 168 
pkt. przed Polską — 136 pkt. 1 
Wielką Brytanią — 112 pkt. Wśród 
kobiet niespodziewane zwycię­
stwo odniosła Wielka Brytania — 
119 pkt. przed RFN — 110 pkt. 
i Polską —- 81 pkt.

Za niecałe 2 tygodnie półfinały 
Pucharu Europy. Zawody londyń 
skie udowodniły, iż nie mamy 
obecnie reprezentacji, która mo 
głąby rywalizować w pucharach z 
czołowymi zespołami europejski­
mi. Dotyczy to przede wszystkim 
drużyny kobiecej, która dosłow­
nie jest w rozsypce. Zwycięstwo 
polskich lekkoatletów nad dru­
żyną Wielkiej Brytanii nie po­
winno nikogo mylić. Zespół gos­
podarzy wystąpił bowiem nie­
malże w rezerwowym składzie, 
bez swych najlepszych zawodni­
ków Alana Wellsa, Sebastiana 
Coe, Steve Ovetta.

kolejnych spotkaniach praw­
dopodobnie wystąpią wzmoc­
nieni zawodnikami Hackney 
Londyn.

*

W najbliższą niedzielę na tarze 
w Częstochowie tamtejszy Włók­
niarz, w zaległym meczu ekstra­
klasy zmierzy się z Unią 5 lipca 
(o godz. 17), w Lesznie dojdzie do 
interesującej konfrontacji obroń­
cy tytułu — Unii i rewelacyjnego 
wicelldera tabeli — zielonogórskie 
go Falubazu. Podopieczni trenera 
Andrzeja Pogorzelskiego — żużlo­
wcy gnieźnieńskiego Startu, zale­
gły mecz z Włókniarzem Często 
chowa, rozegrają w niedzielę 12 
lipca.

☆

Dzisiaj w Lesznie (o godz. y?) od 
będzie się sprawdzian umiejętno­
ści bezpośredniego zapteczą ligo­
wych drużyn Unii i Oetrovil, ęjp)


